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Złe milczenie
Czytelnicy znają dokładnie prze­

bieg procesu i wyrok w sprawie byłego 
starosty działdowskiego dr. Twardow­
skiego. W szczególności znany im jest 
zastosowany przez oskarżonego system 
obrony. Dowodził on, że sprzeniewie­
rzone sumy obracał nie na własne, 
prywatne wydatki, ale na cele poli­
tyczne, zwłaszcza związane z wybora­
mi i działalnością B. B. Twierdził 
przytem uporczywie, że robił to nie 
z własnej inicjatywy, lecz na polecenie 
przełożonych, władz wojewódzkich, 
które ostatecznie zrobiły z niego kozła 
ofiarnego.

Z dużym tupetem mówił Twardow­
ski w ostatniem słowie o „judaszo­
wym pocałunku“, wymieniając przy­
tem nazwisko'wojewody pomorskiego 
Kirtiklisa.

Przewód sądowy nie wyjaśnił do­
kładnie rewelacyj oskarżonego o „kieł­
basie wyborczej“ i jego „list płacy“, 
na których figurowały nazwiska miej­
scowych menerów „sanacyjnych".

Z punktu widzenia moralności pu­
blicznej mniejszem złem jest, jeżeli 
urzędnik zdefraudowanych pieniędzy 
publicznych użyje na własne potrzeby
— choćby to była gra w karty, ko­
sztowne podróże i luksusowe biesiady
— niż jeżeli obraca te pieniądze na 
kupowanie głosów i kaptowanie dla 
partji rządowej wpływowych ludzi. Sy­
stem korupcji politycznej jest gorszy 
od indywidualnego złodziejstwa.

Tak się złożyło, że proces Twardow­
skiego odbywał się równocześnie z 
nadzwyczajną sesją Sejmu i Senatu. 
Czy wysokie te ciała nie powinny były 
zainteresować się tym procesem? Czy 
nie było ich obowiązkiem zbadać po­
stawione przez podsądnego zarzuty? 
Czy w Sejmie lub w Senacie nie po­
winna być zgłoszona choćby interpe­
lacja w tej sprawie?

Oczywiście — tak. Nowa konstytu­
cja podkreśla wyraźnie i mocno funk­
cje kontrolujące parlamentu, który ja­
ko przedstawicielstwo i rzecznik całe­
go społeczeństwa ma nietylko prawo, 
ale i obowiązek kontrolować działal­
ność organów rządowych, zwłaszcza 
na tym bardzo eksponowanym odcin­
ku, gdzie z gospodarką groszem pu­
blicznym styka się polityka.

A jednak nic w tej sprawie nie zro­
biono. Zapytywano rząd o rozmaite 
rzeczy, żądano od niego informacyj i 
wyjaśnień w różpyph sprawach gospo­
darczych, finansowych i politycznych, 
ale nie zainteresowano się „gadzino- 
wemi funduszami“ p. starosty dział 
dowskiego.

W innych sprawach posłowie i se­
natorowie wykazywali niemałą czuj 
ność i drażliwość państwowego sumie 
nia. W dwa dni po znanych wypad­
kach krakowskich była już w Sejmie 
interpelacja (działo się to jeszcze za 
poprzedniej sesji). Z taką samą reak­
cją spotkała się na ostatniem posie­
dzeniu Sejmu w niedawno zakończo­
nej sesji nadzwyczajnej — myślenicka 
wyprawa Doboszyńskiego. W obu wy-
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Stanowcze wystąpienie pos. Roche w „La Repwbliąue“ — Komuniści francuscy 
pod komendą Moskwy — Z kongresu radykałów — Nowe part je

skiej pogwałcenie prawa własności wParyż (ATE) W wydaniu specjal- 
nem radykalnego dziennika „La Répu­
blique“ Emile Roche zapowiada czy­
telnikom. iż zamierza wszcząć specjal­
ną akcję celem ustalenia nowych tez 
politycznych ściśle związanych z ostat­
nim rozwojem położenia wewnętrzno- 
politycznego. Dotychczasowa walka ze 
związkami bojowe mi będzie prowadzo­
na nadal, jednak powstaje obecnie po­
trzeba prowadzenia wąiki równocze­
śnie na dwuch frontach, a więc rów­
nież z każdem usiłowaniem zorganizo­
wania dyktatury komunistycznej. Licz­
ne oficjalne przemówienia przywód­
ców partji komunistycznej zdają się 
bowiem zapowiadać bezpośrednie z tej 
strony niebezpieczeństwo.

Naczelny redaktor dziennika Pierre 
Dominique w artykule wstępnym 
stwierdza, że komuniści pozostają pod 
rozkazami rządu moskiewskiego. Na­
leży przytem wziąć pod uwagę, że 
związek sowiecki jest politycznym 
przeciwnikiem Rzeszy. Partja komu­
nistyczna, zdaniem autora, usiłuje zdo­
być władzę w nadziei doprowadzenia 
do wojny niemiecko-francuskiej. - Od 
chwili objęcia władzy we Francji przez 
rząd „frontu ludowego", partja komu­
nistyczna czyni wszystko, aby osłabić 
życie gospodarcze przez nieustanne i 
niepotrzebne strajki.

Paryż. (PAT) Obradował kon­
gres stronnictwa radykałów socjal­
nych.

Obrady zagaił Daladier, który przed­
stawił w ogólnych zarysach akcję, pro­
wadzoną od miesiąca przez rząd oraz 
już dokonane reformy. Po poruszeniu 
kilku aktualnych zagadnień z zakre­
su polityki zagranicznej, Daladier od­
czytał projekt porządku dziennego, u- 
dzielającego aprobaty dla działalności 
ministrów radykalnych w łonie rządu.

Pos. Jacques Mitterand wystąpił z 
atakiem przeciw Emilowi Roche, wy­
dawcy dziennika „La Republique“. 
Dziennik ten, zdaniem mówcy, nie sto­
suje się do linji politycznej stronnic-

padkach rząd z miejsca udzielił od­
powiedzi.

Dlaczego nie interpelowano o to, 
co mówił przed sądem Twardowski? 
Dlaczego posłowie i senatorowie nie 
zainteresowali się zarzutem korupcji 
politycznej, idącej „od góry“?

Bezinteresowność w życiu publicz- 
nem nie jest zagadnieniem mniej waż- 
nem od spokoju publicznego, a za­
kłócenie tego spokoju nie góruje — w 
ujemnem znaczeniu — nad obracaniem 
pieniędzy państwowych i samorządo­
wych na przekupstwo polityczne.

Kiedy p. wicepremjer Kwiatkowski 
gromił z trybuny senackiej uchybienia 
podatkowe pism konserwatywnych i 
zarzucał senatorowi Hejman-Jareckie- 
mu zeznanie zbyt małego dochodu, 
rozlegały się w Senacie huczne, długo 
niemilknące oklaski. Padło wtedy do­
sadne słowo: „kradzież“. A jak okre­
ślić gospodarkę Twardowskiego w 
Działdowie, nawet w jego wlasnem 
ujęciu?

To coś więcej, niż kradzież, bo de­
moralizacja publiczna, godząca silniej

twa, gdyż prowadzi kampanję prze­
ciwko jednemu ze stronnictw, wcho­
dzących w skład „frontu ludowego“, a 
mianowicie przeciw komunistom.

Odpowiadając, Roche oświadcza, że 
od chwili rozwiązania lig właśnie 
stronnictwo komunistyczne zagraża 
swobodom publicznym. Odczytuje o- 
kólnik organizacji komunistycznej de­
partamentu dolnego Renu, który za­
leca — celem przyśpieszenia rozkładu 
państwa burżuazyjnego i ustanowienia 
władzy Sowietów — prowokowanie 
szeregu strajków i wykorzystywanie 
żądań zawodowych dla celów politycz­
nych.

Przedstawiciel okręgu Marsyłji, Ga- 
vaudn wyraża obawy przed rozwijają­
cą się propagandą komunistyczną oraz 
przed fatalnemi następstwami, jakie 
wywołać może wśród ludności wiej-

Krwawe zajścia w Ostrowie Tuligłowskim
Siadem o.sób nabitych, a trzy odniosły rany

Warszawa (PAT). Dnia 1 lipca 
na tle zatargu o warunki pracy doszło 
do ekscesów w majątku Ostrów Tuli- 
głowski, pow. rudeckiego, woj. lwow­
skiego.

W wymienionym majątku zatrud­
nieni byli robotnicy sezonowi, pocho­
dzący z innych powiatów. Okoliczni 
mieszkańcy od szergu dni nie dopu­
szczali do pracy fobotnikówza kontrak­

Sprawa Gdańska w Genewie
Genewa (PA). Wysoki komisarz 

Ligi w Gdańsku Lester przybył do Ge­
newy i natychmiast nawiązał kontakt 
z zainteresowanymi czynnikami.

Dziś przedpołudniem referent Gdań­
ska w Radzie Ligi min. Eden odbył z

w podstawy państwa, niż takie czy in­
ne zakłócenia spokoju — nawet połą­
czone z ofiarami. Znamy z historji 
związek między temi dwoma zjawiska­
mi. Wiemy, że nieraz przeciwko nad­
użyciom Twardowskich powstawali 
Doboszyńscy.

Nie chcieli posłowie i senatorowie 
kontrolować dyskretnych wydatków 
politycznych. Nie chcieli zajmować się 
„kiełbasą wyborczą“ i kosztami roboty 
„organizacyjnej“.

Nie poruszyły te sprawy sumienia 
kontrolerów państwa. Nie poczuwali 
się oni do obowiązku wyjaśnienia spo­
łeczeństwu obrony Twardowskiego, 
ustalenia roli Torunia w tem, co się 
działo w Działdowie.

Brak wrażliwości w tej dziedzinie, 
czy „polityczne milczenie“?

Jedno i drugie w sprawach moral­
ności życia politycznego jest bardzo 
szkodliwe. Tą drogą nie usunie się zła, 
panoszącego się w państwie. Prze­
ciwnie — zło to będzie się jeszcze zu­
chwałej krzewiło. M. K.

Cena 20 groszy

czasie strajków.
Po wystąpieniach jeszcze kilku

mówców, Daladier zamknął debatę 
apelem do jedności, zaznaczając, że nie 
wie czy dokument, odczytany przez 
Emila Roche jest autentyczny, lecz w 
każdym razie radykałowie nie będą to­
lerować prób zmiany ustroju w drodze 
gwałtu wbrew opinji większości oby­
wateli. . T..

Paryż. (PAT). Po utworzeniu „Lu­
dowej Partji Francuskiej“ przez pos. 
Doriota, i „Francuskiej Partji Społecz­
nej“ przez płk. de la Rocque, pojawiła 
się zapowiedź utworzenia „Francu­
skiej Partji Radykalnej“. ....

Inicjatorem jest pos. Risoni, który, 
pragnie stworzyć partję polityczną, 
odpowiadającą parlamentarzystom, 
kreślanym zazwyczaj, jako '
radykali“.

o-
niezależni

towanych, żądając ich zwolnienia. Na 
tem tle dochodziło do ciągłych bójek i 
awantur, przyczem przerwane zostały 
pilne roboty rolne.

Oddział policji interwenjujący na 
miejscu, zaatakowany przez tłum, 
zmuszony został do użycia broni. Wi 
wyniku 7 osób poniosło śmierć, a 3 o- 
soby zostały ranne.

wysokim komisarzem Lesterem dłuż­
szą naradę, w której uczestniczył i 
min. Beck. Min. Eden rozmawiał z 
min. Beckiem w sprawie Gdańska 
również i wczoraj.

Sprawa ta wywołuje w Genewie w 
chwili obecnej największe zaintereso­
wanie. Możliwe jest, że dziś popołu­
dniu odbędzie się tajne posiedzenie 
Rady poświęcone zagadnieniu gdań­
skiemu.

Gdańsk. (Teł. wł.) Przypuszczają, 
że dojdzie do poważnego starcia po­
między Radą Ligi, wysokim komisa­
rzem Lesterem a Greiserem, który po­
śpiesznie wyjęchał do Genewy. (w)

Gwałtowne burze
San Antonio. (PAT). W po­

łudniowym Teksasie gwałtowne burze 
i ulewy spowodowały wylanie rzek. W 
wezbranych falach znalazło śmierć 12 
osób. Zachodzi obawa o życie dalszych 
6 osób.

Dalsze szczegóły 
katastrofy kolejowej 

pod Gułtowami 
na stronie 10-tei
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Zgromadzenie Ligi Narodów
Wystąpienie Bluma wywołało ogólne rozczarowanie - Szereg długich mów bez treści 

W. Brytanja wobec bezpieczeństwa zbiorowego — Dzisiejsze obrady
Genewa. (ATE.) Moma Bluma, 

przyjęta została przez słuchaczów 
chłodno.

Jak zaznaczył na wstępie sam 
Blum, jest on człowiekiem nowym dla 
Zgromadzenia. Z tych właśnie powo­
dów obiecywano sobie wiele po treści 
jego wystąpienia. Oczekiwania nie 
spełniły się. To, co powiedział Blum, 
mówili wszyscy poprzedni' delegaci 
Francji. Jej polityka zagraniczna bę­
dzie więc szła nadal po swej tradycyj­
nej linji.

Rozczarowanie kół genewskich wy­
nika ze świadomości, że położenie w 
Europie uległo ostatnio dużym zmia­
nom, a więc byłoby pożądane, aby po­
lityka zagraniczna Francji nagięła się 
do tych zmian. Tymczasem jest ina­
czej. P. Blum ogłasza np. ideę pokoju 
rozbrojonego, kiedy równocześnie 
wszystkie państwa świata widzą za­
pewnienie pokoju w zbrojeniach. P. 
Blum upiera się przy zasadach bezpie­
czeństwa zbiorowego, kiedy okazało 
się, że te zasady w obecnych warun­
kach nie dadzą się zrealizować.

Podkreślany jest szczególnie fakt, 
że mowa Bluma wcale nie posunęła 
naprzód sprawy stosunków z Berli­
nem. W kołach niemieckich mówi się 
tu, że wywodów Bluma w-wpenieOg 
tu, że treść wywodów Bluma przynosi 
coprawda dalsze odprężenie, ale w sto­
sunkach francusko-niemieckich nie 
mogła wywołać żadnego zwrotu.

Popołudniowa sesja Zgromadzenia 
Ligi, mimo że słyszeliśmy mowy Ede- 
na i Litwinowa, „ była się również w 
atmosferze bezwładności. Chyba nigdy 
jeszcze nie słyszało się na sali obrad 
Zgromadzenia tylu mów, w których 
przy wielkiej ilości słów wypowiada 
się celowo niewiel. Wszystkie mowy 
robiły wrażenie, że zostały ułożone od 
początku do końca z myślą o tem, aby 
przypadkieifi nie zadrażnić Włoch.

Część delegatów grozi, że w razie 
uznania aneksji Abisynji przez Zgro­
madzenie, ich państwa wystąpią z Li­
gi. Groźby te jednak nie są straszne, 
zważywszy, że sprawa aneksji straciła 
znaczenie praktyczne. Sprawa Abisy­
nji zostanie najprawdopodobniej uto­
piona w rezolucjach, dotyczących art. 
10 paktu Ligi, ponieważ Włochy nie 
uważają się za napastnika.

Mowa Edena zawierała po większej

W dniu 5 lipea
każdy złoży ofiarę na cel Sokolstwa

Przewodnictwo Dzielnicy Wielko­
polskiej za naszem pośrednictwem 
zwraca się z poniższym apelem:

„Pan wojewoda poznański zezwolił 
na przeprowadzenie publicznej zbiór­
ki na rzecz „Sokoła“ w niedzielę, dnia 
5 lipea br. na terenie całego woje- 
wództwa.

„Zwracamy się tą drogą do społe­
czeństwa wielkopolskiego, które So­
kolstwu zawsze okazywało i okazuje 
dużo życzliwości — z gorącą prośbą, 
aby w miarę możności kwestującym 
składało choćby najskromniejsze dat­
ki, które umożliwią dalszą wydajną 
pracę naszej organizacji, tak pod 
względem wychowania fizycznego, jak 
i obywatelskiego w myśl szczytnego 
hasła sokolego: zdrowy duch — w 
zdrowem ciele."

Niemieckie biuro wydające t. zw. pamiątko­
wo oznaki dla rannych w wojnie światowej 
obliczyło, że ogółem po stronie niemieckiej ra­
nionych było 4.247.143 osób z tego 96.207 ofice­
rów, podchorążych i kadetów-, 300 oficerów sa­
nitariuszy, 158 weterynarjuszy oraz 4.148.075 
podoficerów i żołnierzy.

*
„Queen Mary" wróciła z pierwszej podróży 

do Ameryki i 5 lipea wystartuje ponownie z 
Southampton do Nowego Jorku. Kapitan i za­
łoga zapewniają, że tym razem „Błękitna wstę­
ga“ musi wrócić na angielski pokład.

*
Wysłannik specjalny „Paris Soir" donosi z 

Genewy, że konferencja państw lokarneńskich 
odbędzie sie prawdopodobnie od 14 do 16 lipea 
br. w Brukseli z udziałem lub też bez udziału 
Wioch.

*
Z Tokjo donoszą o odrzuceniu kasacji w pro­

cesie podp. Aizawy. skazanego przez sad wo­
jenny na karę śmierci za zamordowanie ub. r. 
gen. Nagata w gmachu min. spraw wojsko­
wych. Stracenie skazanego nastąpić ma w tych 
dniach. • - ...

części powtórzenie poglądów, wyrażo­
nych w jego ostatnich oświadczeniach 
w izbie gmin. Jedynym momentem, 
który skupił na sobie głębszą uwagę, 
było to, co Eden powiedział o systemie 
bezpieczeństwa zbiorowego. W prze­
ciwieństwie do Bluma, podchodzi do 
tego zagadnienia od strony realnej, 
nie czyniąc z systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego ideału. Stwierdza on, że 
w chwili obecnej ideał ten nie jest do 
urzeczywistnienia. Eden uważa, że z 
faktu tego wypływa konieczność zmia­
ny samej zasady zbrojnego pokoju, za­
wartego w pakcie Ligi. Należy więc 
zmienić metody realizacji zobowiązań,

Daladier o ari
Paryż (PAT). Komunikat, ogło­

szony przez komisję wojskową izby 
deputowanych po wysłuchaniu o- 
świadczeń min. Daladier stwierdza, iż 
miinster podkreślił, że wysoki opziom 
moralny oraz zaopatrzenie materjalne 
armji francuskiej pozwalają patrzeć 
na obecne położenie z całkowitym 
spokojem. Z naciskiem podkreślił- ko­
nieczność prowadzenia dalej i wzmo­
żenia wysiłków w dziedzinie motory­
zacji i mechanizacji armji, przy za­
chowaniu jej wyłącznie obronnego 
charakteru.

W sprawie twania służby wojsko­
wej miinster oświadczył, że uważa za

Pos. Barton o położeniu w Abisynji
Londyn. (PAT). Ag. Reutera do-

nosi:
Poseł brytyjski w Abisynji Sydney 

Barton przybył do Ramsgate (hr. 
Kent.);

Oświadczył on, że wiadomość ja­
koby W, Brytanja miała zamiar od­
wołać swe poselstwo w Adis-Abebie 
jest nieprawdziwa. W (nieobecności 
Bartona zastępuje go charge d'affai­
res Roberts.

Zapytany o położenie, oświadczył, 
że zagadnienie abisyńskie może być 
rozwiązane jedynie w Europie. W o- 
becnej chwili część tylko kraju jest

Możliwość ustąpienia Baldwina?
Londyn. (PAT.) Premjer Baldwin 

cierpi na silną anemję i lekarze zale­
cili mu, aby powstrzymał się od bar­
dziej wytężonej pracy. M. in. doradza­
ją premjerowi, aby na posiedzeniach 
izby gmin bywał możliwie rzadko i 
krótko.

Wobec tego Baldwinowi będzie 
trudno ponosić całą odpowiedzialność, 
związaną z jego stanowiskiem i będzie 
on musiał podzielić swe obowiązki z 
jednym z kolegów, lub też ustąpić.

Według obiegających pogłosek bra­
na jest pod uwagę raczej pierwsza 
możliwość, przyczem, jak przewidują, 
Neville Chamberlain zastępować bę­
dzie premjera we wszystkich okolicz­

Ku uspokojeniu w Palestynie?
Jerozolima. (PAT). W akcji po­

wstańczej, trwającej od 70 dni, zazna­
czyła się w ostatnim czasie pewna 
zmiana.

Wprawdzie oddziały, zwłaszcza zło­
żone z młodzieży, w dalszym ciągu nie 
pozwalają wywierać na siebie wpły­
wu starszyźnie, nie wyłączając wiel­
kiego muftiego, nie przeszkadza to 
jednak przywódcom w rozwijaniu 
działalności pojednawczej. Warun­
kiem miałoby być powstrzymanie na 
okres trzech miesięcy imigracji Ży­
dów

Tego rodzaju prowizoryczne zała­
twienie sprawy znajduje wielu zwo­
lenników we wpływowych sferach a- 
rabskich, zwłaszcza, że pozwoliłoby 
komisji brytyjskiej na bezstronne zba­
danie położenia w atmosferze spokoju.

Jerozolima. (PAT). Powstań-' 
cy arabscy, uzbrojeni w karabiny, u- 
rządzili zasadzkę na patrol wojskowy 
w okolicy Hadery, przyczem został za­
bity szofer żydowski, który prowadzi!

celem dostosowania ich do tego, co 
państwa są gotowe przedsięwziąć w 
zakresie czynnej obrony pokoju. Po­
gląd ten można rozumieć jako zapo­
wiedź odwrotu od polityki bezpieczeń­
stwa zbiorowego.

Genewa . (Tel. wł.) Na czwart- 
kowem posiedzeniu przedpołudnio 
wem przemawiał przedstawiciel Au- 
stralji Bruce, który przyłączył się do 
wywodów swoich przedmówców, a po- 
zatem zapowiedział, że rząd jetgo po­
stawi na Zgromadzeniu wniosek o 
zniesienie sankcyj, gdyż okazały się 
bezprzedmiotowe.

iii francuskiej
konieczne utrzymać obowiązujący 0- 
becnie czas służby czynnej oraz okres 
pozostawania w rezerwie tak długo, 
dopóki położenie międzynarodowe cał­
kowicie się nie wyjaśni.

W dalszym ciągu Daladier wypo­
wiedział się za polepszeniem położe­
nia zawowodych wojskowych, którzy 
ucierpieli na wskutek ostatnio ogło­
szonych ustaw. Minister uważa za 
konieczne utrzymanie armji zdała od 
wszelkiego rodzaju manifestacyj poli­
tycznych, podkreślając, że winna cał­
kowicie poświęcić się swej misji za­
pewnienia bezpieczeństwa kraju.

zajęta przez wojska włoskie, a pozo­
stała nie ma zamiaru się poddać i 
zdecydowana jest stawiać zbrojny o-
pór. . ,Londyn. (PAT.) W związku z
możliwością powrotu negusa celem ob­
jęcia kierownictwa obrony niezajętęj 
jeszcze przez Włochów Abisynji za- 
ęhodniej, korespondent „Daily Tele­
graph“ przewiduje, że tego rodzaju po­
stanowienie poruszyłoby bardzo deli­
katną sprawę natury politycznej, ne­
gus bowiem mógłby powrócić do za­
chodniej Abisynji jedynie tylko przez 
terytorja brytyjskie.

nościach, gdy tylko stan zdrowia Bal­
dwina bedzie tego wymagał.

Londyn (ATE). Baldwin powra­
ca według oficjalnego komunikatu z 
Chequers do Londynu celem wzięcia 
udziału w bankiecie organizacji kon­
serwatywnej Londynu, na którym wy­
głosi przemówienie. W piątek premjer 
zajmie swe miejsce w izbie gmin.

Jak zanaczają koła urzędowe Bald­
win spędził krótki urlop w Chequers, 
aby wypocząć po trudach związanych 
z pełnieniem swego urzędu. Jego stan 
zdrowia nie daje powodu do obaw. 
Wiadomość o wezwaniu lekarza do 
Chequers została zdementowana.

samochód. Koło Umelfahm był rów­
nież ostrzeliwany patrol przez większą 
bandę Arabów.

Oddział, strzegący toru kolejowego, 
koło Beisanu, był w ciągu dnia dwu­
krotnie osaczony. Wojsko odpowie­
działo na strzały napastników. W cza­
sie utarczki Arabi ponieśli duże stra­
ty-

W związku z podrzuceniem bomby 
w Haifie aresztowano 8 Arabów. Na 
wsie Nukara i Aininim nałożono kon­
trybucje w wysokości, 60 wzgl. 100 
funtów palestyńskich za pomoc, udzie­
loną przez mieszkańców powstańcom. 
Dwóch Arabów przyznało się do o- 
Strzeliwania dozorcy żydowskiego.

Wskutek podłożonego ognia wy­
buchł w pewnym sklepie żydowskim 
w Jerozolimie pożar, wyrządzając nie­
znaczne szkody. Według niepotwier­
dzonych jeszcze pogłosek, agitatorzy 
arabscy, internowani w obozie kon­
centracyjnym Sarafand, rozpocząć 
mieli strajk głodowy.

Echa zajść w Myślenicach
Warszawa. (Tel. wł.) Do sprawy 

Doboszyńskiego został przydzielony 
sędzia Zacharski, który razem z 
kuratorem dr. Klimczykiem przęsłu-- 
chiwał Doboszyńskiego.

Doboszyński udzielił szczegółowye i 
wyjaśnień o swoim czynie. Badany 
trwało przez cały dzień wczorajszy - 
Jednocześnie w ^prach odbywa się da - 
szy pościg za pozostałymi współuczest­
nikami, których dotąd nie zdołano u- 
jąć.

Sprawa Doboszyńskiego toczyć sie 
będzie przed sądem przysięgłych, (w)

0 przemyt eteru
Katowice. (AJS) W dniu 4 bm- 

odbędzie się przed sądem okręgowym 
w Rybniku rozprawa o przemyt eteru 
z Niemiec do Polski. Na ławie oskar­
żonych zasiądzie 5 mieszkańców Lu- 
bomji nad Odrą.

Szajka ta uprawiała na przestrzeni 
kilku lat masowy przemyt eteru, któ­
rym zatruwają się mieszkańcy n'knic- 
kiego, przyczem nałogiem tym ¿ą do­
tknięte nawet i dzieci. W ciągu jed­
nego roku tylko udowodniono im prze­
myt 800 kg eteru. i
POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

Poznań, 2. 7. 1936 r.
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­

wego była spokojna.
Z pożyczek państwowych płacono za 

5% poż. konwers. 48,— oraz za 4% premj- 
doi. 49—50,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4%% zlotowe listy zaet. serii L. pó 
41,50—42,— oraz 4% listy zaet konwert. 
po 38,75.

Z akcyj bankowych ofiarowano Bank 
Polski po 99,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu

Kutb w procentact nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż- konwers. 48,— Fi 
4% poż. premj. doi., serja III 49,—50,— P. 
4%% zlotowe listy zastawne serji L. Pozn.

41,50—42 — +
4% listy zastaw, konwert. oetempl. P. Z. K.

38,75 +
Akcje bankowe 1 przemysłowe

Bank Polski 99,— O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 2. 7. 1936 r.
Warunki: Handel burtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg:

Ceny orientacyjne:
STANDARTY: 1) żyto 700 gO., 2) pszenica 

753 gj„ 3) owies 420 g'l.
Ży+o (Usposobienie spokojne) . . 14.00— 14.25
Pszenica (U®posob. spokojne) 20,25— 20.50
Jęczmień 700—725 gzl. . , . 16.00— 16.25
Jęczmień 670—680 gl. . . » i* * » 15.75— 16.00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień zimowy . . . . , 14.50

Usposobienie spokojne.
Owies 450—470 g/1. .... • » 15.75— 16.00
Owies standartowy .... » « lo,25— 15.50

Usposobienie spokojne.
M a k a
żytni wyciąg. 0-30% w), w. , ■ I 21.75— 22.00
żytnia gat. I 0-50% wl. w. . 21,25— 21.50
żytnia gat. I 0-65% wl. w. . 20 25— 20,75
żytnia gat. II 50-65%. wl. w. 15.00— 16.00
żytnia pośl. pon. 65% wl. w. 13,50— 14.50

Usposobienie stale.
pszenna gat. I wyc. 0-20% w! w. 33.50— 35.23
pszenna gat. TA 0-45% wł. w. 32,75— 33.23
pszenna gat. IB 0-55% wl. w. 31.75— 32.25
pszenna gat. IG 0-60% wl. w. ¡. 31.25— 31,75
pszenna gat. ID 0-05% wl. w. 30.25— 30,75
pszenna gat. ITA 20-55% wl. w. . 29.50— 30.00
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w. . 29.00— 20.50
pszenna gat. IID 45-65% wl. w. . 26,50— 27,00
pszenna gat. IIP 55-65% wl. w. . 22.25__ 22.75
pszenna gat. IIG 60-65% wł. w. . 20.75— 21.25
pszenna gat. IIIA 60-70% wl. w. 18.75— 19.25
pszenna gat. IIIB 70-75% wl. w. 16,75— 17.25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . 9.50
Otręby pszenne grube stand. 9.23— 9.75
Obręby pszenne średnie stand. 8.23— 9.00
Otręby jęczmienne .... 11,00
Gorczyca........................... 32.00— 34.00
Groch Viktorja ..... 21.00— 23.00
Groch Folgera T ł 20 00— 22 00
Dubin niebieski ..... 10.75— 11.25
Rubin żółty...................... 14.00— 14.50
Makuch lniany w taflach . 16,00— 16.25
Makuch rzepak, w taflach . 13.75— 14.00
Makuch słonecznik, w tail. 4243% 16.00— 16.50
bloma pszenna luzem . . 1.40— 1.65

*• pszenna prasowana . k • 1.90— 2.15
„ żytnia luzem . . . , • * 1.50— 1 75
„ żytnia prasowana . ■ • a 2.25— 2.50
„ owsiana luzem . . ■ i a 1,75— 2.00
„ owsiana prasowana . k '* 2.2-5— 2.50
„ jęczmienna luzem . . . • 1,40— 1.65
,, jęczmienna prasowana . • 1,90— 2.15

Siano zwykle luzem . . • 4.25— 
4,75—

4,75
„ zwykle prasowane . . • • 5.25
„ nadnoteckie lu zem . . • • 5.25— 5,75
„ nadnoteckie prasowane . .
Ogólne usposobienie apokojne.

6,25— 6?75

Ogólny obrót: 1924,5 tonn, W era żyta 932
tonm, pszenicy 159 tonn, jęczmienia 185 tonn.,
en« S2 tonn.



Walka ekonomiczna a państwo
Znane są powszechnie słowa p. pre­

miera Sławoj-Składkowskiego: „Wal­
ka ekonomiczna — i owszem“. Słowa 
te wywołały najrozmaitsze komenta­
rze, zarówno ze strony polskich, jak i 
żydowskich zwolenników rządu. Żoł­
nierski styl niezawsze jest jasny, gdy 
wchodzą w grę skomplikowane zagad­
nienia polityczno - ekonomiczne. Ina­
czej powinno wyglądać sformułowanie 
programu, niż „Strzępy meldunków“. 
Ale biorąc najogólniej, możemy przy­
puścić, bez prawdopodobieństwa omył­
ki, że rząd w walce ekonomicznej, któ­
ra się toczy między Polakami i żyda­
mi o fizjognomję społeczną i gospodar­
czą Polski, chce zająć stanowisko neu­
tralne.

Innemi słowy, rząd pozwala na or­
ganizację polskiego społeczeństwa w 
obronie przed żydowskim zalewem, 
bodaj że nawet na bojkot Żyda (ostat­
nie „interpretacje" oświadczenia p. 
premj/Ta idą« jak wiadomo, w innym 
kierunku — red.), byle ta walka nie 
przybierała form ostrych, niezgod­
nych z prawem. Rząd wznosi się nie­
jako ponad te konflikty, nie chcąc w 
nich uczestniczyć. Zwraca się, jak 
kiedyś Franciszek Józef w Austrji, „do
swoich ludów“, by te nie pozwalały 
sobie zbyt wiele w tej walce, by nie do­
prowadzały do zagrożenia porządku 
publicznego. Ale rząd zabezpiecza 
wszystkim „ludom“ i wyznaniom 
równe prawa i równe stanowisko.

Nie chcemy w tej chwili wchodzić 
w ocenę takiej linji politycznej, nie 
zgodnej oczywiście z ideą państwa na­
rodowego. Ale chcemy podkreślić, że 
neutralność rządu w takich konflik­
tach nie da się utrzymać. Nie mogło­
by w praktyce pozostać neutralnem 
nawet państwo liberalne, uciekające od 
mieszania się w gospodarstwo; a cóż 
dopiero dzisiejsze nasze państwo, któ 
re w to gospodarstwo wciska się ze 
"wszystkich stron, „drzwiami i-okna­
mi“.

Państwo jest odbiorcą wielkiej ma­
sy usług i towarów od swoich mie­
szkańców. Dostawy dla rządu i samo­
rządu, przedsiębiorstw państwowych 
i komunalnych, mają olbrzymie zna­
czenie w naszym obrocie gospodar­
czym. Jak tu można zachować pełną 
neutralność? Czy stanąć bezwzględ­
nie na stanowisku najniższej oferty; 
ale kogo wybrać, Polaka czy Żyda, 
w razie równości ofert? A może przy­
dzielać dostawy między te czynniki 
według ich ilościowego stosunku? Na- 
szem zdaniem, przemysł polski ma, 
choćby ze względu na sprawę obronno­
ści kraju, szczególne prawa . Ale rząd, 
któryby nawet chciał przestrzegam bez­
względnej neutralności, już wykroczy 
poza nią, gdy np. da przewagę zrzesze­
niom producentów rolnych nad po­
średnikami.

„Neutralność“ to fikcja, pozbawio­
na życiowej treści.

Albo zwróćmy uwagę na system po­
datkowy. Nie uważamy bynajmniej 
każdego polskiego podatnika za wzór 
cnót podatkowych. Ale Żydzi, jak do­
brze wiadomo, mają od wieków wyro­
bione metody wymykania się zpod

NAD LEMANEM

w:

Premjer francuski Leon Blum był w 
Genewie wespół z p. Yvon Delbos go­
ściem gen. 'sekretarza Ligi Narodów 
Avenóla. Na zdjęciugoście w ogrodzie 

■willi p. Avenóla,

podatków i różnych innych ciężarów 
publicznych. Pomijamy już kwestję 
sprawności władz skarbowych, ich 
czujności na nadużycia. Już sam do­
bór podatków, metody ich wymiaru i 
poboru mogą, ze względu na odrębną 
psychikę żydowską, faworyzować Ży­
dów lub stawiać ich w trudniejszem 
położeniu. Z temi wszystkiemi wzglę­
dami powinien się liczyć ustawodaw­
ca podatkowy; jeżeli się z niemi nie li­
czy, stwarza, nawet o tern nie wiedząc, 
przywileje podatkowe dla Żydów.

Nie nazwiemy nawet neutralną 
polityki, która chce pod przymusem 
wtłoczyć w jedne organizacje rzemieśl­
nicze Polaków i Żydów; to beznadziej­
na zresztą próba powstrzymywania 
walki ekonomicznej. Wiele przepisów 
ustawy przemysłowej sprzyja wyra­
źnie Żydom. A rozluźnienie i nieprze­
strzeganie ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym? Dlaczego też nie pilnuje się 
przepisów ustawy, nakazującej na szyl­

Powikłania śródziemnomorskie
(Od własnego korespondenta 

R z y m, 30 czerwca. 
Według informacyj, jakie tu napły­

nęły ze stolic europejskich i z Genewy, 
obecna sesja Ligi Narodów będzie nie- 
tyle miała znaczenie ze względu na 
sprawę likwidacji sankcyj, bo ta już 
jest postanowiona, ile dlatego, że po­
zwoli politykom kierującym na wy­
mianę zdań w zasadniczych proble­
mach międzynarodowych, jak: Lokar- 
no i odpowiedź Niemiec na kwestjona- 
rjusz angielski, sprawa śródziemno­
morska oraz sprawa reformy Ligi.

Dla wszystkich tych kwestyj obec­
ność i współpraca włoska jest nie­
zbędna. Konferencja w kwestji cie­
śnin, zebrana w Montreux, została od­
łożona m. in. nietyłko z powodu róż­
nicy poglądów na fortyfikację Darda- 
nelów, jaka ujawniła się między Anglją 
a Sowietami, ale również z powodu 
nieobecności Włoch, które narazie od­
mówiły udziału aż do zniesienia sank­
cyj.

NA ulega wątpliwości, iż z chwilą, 
gdy sprawa sankcyj została przesądzo­
na i Liga Narodów ma powziąć jedy­
nie formalną uchwałę co do ich znie­
sienia, najważniejszą dla Włoch spra­
wą jest zagadnienie paktu śródziemno­
morskiego. W ostatnich dniach na po­
wyższy temat wznowiona została pole­
mika między Londynem a Rzymem.

Koła polityczne i prasa włoska do­
magają się, by wraz ze sankcjami zni­
knęły również te inicjatywy politycz­
ne, które miały na celu odosobnienie 

osłabienie Włoch. Ma się tu na my- 
ści przedewszystkiem układy śród­
ziemnomorskie, jakie Anglja zawarła 
w grudniu 1935 r. z Francją, Grecją, 
Turcją i Jugosławją, mocą których wy­
mienione państwa zapewniły Anglji 
pomoc na wypadek, gdyby wskutek 
konfliktu afrykańskiego i zaostrzenia 
sankcyj doszło do wojny angielsko- 
włoskiej.

Otóż Anglja nietyłko nie zamierza 
rozwiązać wymienionych układów, ale, 
co więcej — jak to zapowiedział Eden 
a później Roare — zdecydowana jest 
również utrzymać na Morzu Śródziem- 
nem t- zw. wzmocniony stan obrony 
morskiej.. Jest to określenie wiele mó­
wiące. Londyn rozumie przez nie 
stworzenie obozów lotniczo - morskich 
na wyspie Cyprze, organizację trójką­
ta strategicznego Cypr — Jaffa — Ale- 
ksandrja, wzmocnienie bazy morskiej 
na Malcie i nowe rozmieszczenie floty 
brytyjskiej na Morzu Śródziemnem z 
powiększeniem jej o 130.000 tonn, i to 
tylko w zakresie okrętów linjowych.
W ten sposób osiągnie Anglja znaczną 
wyższość liczbową nad Włochami na 
Morzu Śródziemnem. Jest to wymow­
na odpowiedź angielska na stworzenie

dach sklepowych zamieszczanie na­
zwiska właściciela sklepu, i przez to 
ułatwia Żydom znaną nam dobrze ma- 
skaradę ?

Gdyby państwo chciało być napraw­
dę neutralne w walce ekonomicznej 
polsko - żydowskiej, dbałoby o to, by 
Polacy i Żydzi znajdowali się w rów­
nych warunkach. Żydowski handel i 
drobny przemysł otrzymuje stale po­
moc kredytową, a raczej subwencje, od 
Żydów całego świata. Za te ogromne 
pieniądze Żydzi uruchamiają swoje ka­
sy bezprocentowe. Zatwierdzenie sta­
tutu polskiej kasy bezprocentowej na­
trafia na dwie trudności, a zarazem 
z funduszów publicznych subwencjo­
nuje się kasy żydowskie.

Nie cieszmy się więc zbytnio zda­
niem: „Walka ekonomiczna — i ow­
szem“, lecz obserwujmy bacznie rze­
czywistość. Zdajemy sobie sprawę z 
istotnego wpływu, wywieranego przez 
Żydów. A wtedy zrozumiemy wielkie 
znaczenie, jakie będą miały, także i dla 
walki ekonomicznej polsko - żydow­
skiej, rządy narodowe w Polsce.

ROMAN RYBARSKI.

„Kurjera Poznańskiego“).
cesarstwa etjopskiego przez Mussoli- 
niego a zarazem dowód, że Londyn nie 
zamierza wznowić odrazu zupełnie 
normalnych stosunków z Rzymem.

Zważywszy, że Turcja patrzy na 
wzmocnione Włochy z podełba, Jugo-’ 
sławja zaś jest zgoła zaniepokojona 
ich siłą, Anglja ma grę ułatwioną i 
może poruszać kilka klawiszy naraz.

„Na Morzu Śródziemnem — pisano przed 
kilku dniami w „Times“, z okazji 
konferencji w Montreux — leży wspólny 
interes narodów, których spokój domaga 
się, by prawo przepływu przez to morze 
było swobodne, tak jak było przez cały 
wiek, kiedy nie było niepokojone przez 
ambicję jednego narodu."

Prasa włoska, z „Giornale dTtałia“ 
na czele, zaprotestowała przeciwko 
„wznawianiu bajeczki“ o niebezpie­
czeństwie włoskiem dla kogokolwiek 
na Morzu Śródziemnem po podboju 
Etjopji, bo wszak podbój ten rozciąga 
się wyłącznie wewnątrz Afryki, nie 
ma znaczenia morskiego, pozostawia­
jąc w dawnym stanie posiadłości wło­
skie nad Morzem Czerwonem i Ocea­
nem Indyjskim. Przeciwnie, dla Włoch 
i innych krajów' śródziemnomorskich 
groźbę stanowi Anglja, która, nie ma­
jąc prawa urodzenia nad tem morzem 
usadowiła się na Malcie, na Cyprze, w 
Egipcie, w Sudanie i w Palestynie. Je­
śli zaś chodzi o nowe fakty, stanowią, 
ce groźbę, to są niemi układy morskie 
Anglji, mające charakter wybitnie 
wrogi dla Włoch i będące głębokiemu 
naruszeniem systemu sił na Morzu 
Śródziemnem na szkodę Italji.

Podobnie pisała turyńska „Gazzetta 
del Popolo“, domagając się rozwiąza­
nia tych układów po pierwsze dlatego, 
że były one zawarte w związku z sank­
cjami, a sankcje się kończą, powtóre 
zaś dlatego, że są one nie do pogodze­
nia z poprzedniemi układami, jakie 
Włochy zawarły z Francją, Grecją i 
Turcją. Pismo to uzależnia wyjaśnie­
nie sytuacji na Morzu Śródziemnem, 
a więc i zawarcie paktu śródziemno­
morskiego od cofnięcia tych układów.

W świetle powyższej polemiki szan­
se paktu śródziemnomorskiego nie 
przedstawiają się dobrze. Anglja mo­
bilizuje na Morzu Śródziemnem 
wszystkie siły przeciwko Włochom. 
Eden i Litwinow, według wiadomości, 
nadeszłych z Genewy, mieli już poro­
zumieć się co do różnic w sprawie 
cieśnin.

Konflikt śródziemnomorski angiel­
sko - włoski, sam w sobie niebezpiecz­
ny, o ile w najbliższym czasie nie zo­
stań A złagodzony, utrudni wszelką 
akcję wspólną mocarstw na gruncie 
europejskim, czego znowu rwo omie­
szka wyzyskać Berlin. gt jg.

UWAGI
Stary John D. Rockefeller należy do tych, 

których już za życia otacza legenda. Nestora 
finansjery amerykańskiej i króla królów 
nafty nic odstępuje na krok ciekawość spo­
łeczeństwa. Niezliczona jest dokoła niego 
ilość plotek i anegdot.

Jedna z licznych dotyczy patrjachalnego 
wieku starca: w jaki sposób zachował Rocke­
feller swe jędrne zdrowie i światły umysł, 
pomimo ukończonych codopiero 97 lat, pa­
trząc na progu 98 roku życia z jednakową 
pogodą w przyszłość, jakgdyby na tym świę­
cie nie było trosk, ni smutków.

Otóż anegdota zdradza tajemnicą, tłuma­
cząc ją — fortelem. Czcigodny starzec lubi 
po dawnemu czytywać gazety i interesuje się 
wszyslkiem, co na świecie się dzieje. Ale wia­
domo, że starszych zwłaszcza panów często 
gniewa to, co gazety piszą. Gniew szkodzi 
zdrowiu, zatruwa życie.

Otoczenie Rockefellera wpadlo więc na 
pomysł, by dla szanownego staruszka druko­

JOHN ROCKEFELLER
wać osobną gazetą, mianowicie tak, jak to 
odpowiada jego gustom. Aby zaś rzecz nie 
wyszła na jaw, nosi gazeta znany z przyzwy­
czajenia tytuł „New-York-Times“, zawiera 
anonse, obrazki, opowieści ze świata i odpo­
wiednio przyrządzone wiadomości polityczne.

Staruszek, siedząc w głębokim fotelu, 
błogo czyta swój dziennik — oszczędzając 
nerwów, ciesząc się życiem . . .

*
Sprawa gazety, któraby dostosowana by­

ła do gustów czytelnika, jest starym proble­
mem redakcyjnym. Od strony publiczności 
wydać się może ideałem, gdy na wzór Rocke­
fellera każdy czytelnik otrzyma „swoją“ ga­
zetę. Projekt, — który — rzecz oczywista — 
rozbija się o to, że nie wszyscy mają środki 
króla naftowego.

Pozoslaje więc kompromis: milcząca ugo­
da między gustami czytelników a sztabem re­
dakcyjnym.

1 tu właśnie leży dodatnia strona nie- 
ziszczalności rockefellerowskiej fikcji. Sztu­
ką kierowników pism jest pogodzić to co „lu­
bi“ publiczność, z tem co odpowiedzialność 
moralna — w duchu politycznym i społecz­
nym — dyktuje redakcji.

Bo gazeta, nie "ma być tylko „przyjemno­
ścią“, ale też drogowskazem. Nietyłko zaspa­
kaja notrzeby, ale nowe rozbudza.

Stąd nie gniewajmy się, jeśli nas nieraz 
gazeta „gniewa“. Ona uczy poznawać myśli 
współziomków lepiej, niż cale lata studjów 
i tomy książek.

Angto-francuski
sojusz 9r j V« w V w w.» i w » * w * w j ■

Sensacyjna mowa Duff Coopera, 
angielskiego ministra wojny, wygło­
szona na bankiecie towarzystwa fran- 
cusko-brytyjskiogo w Paryżu, wywo­
łała wszędzie olbrzymie wrażenie.

Koła polityczne i wojskowe Nie­
miec. byjnajmniej nie ukrywają swe-, 
go niezadowolenia i niepokoju, wyni­
kającego z oświadczenia Coopera, że 
przyjaźń Francji i Anglji, złączonych 
ze sobą na śmierć i życie, jest trwała 
i że winna ona być wzmocniona przez 
zawarcie sojuszu wojskowego. W Ber­
linie wskazują, że wystąpienie Coope­
ra nie mogło nastąpić bez uprzedniej 
wiedzy i zgody rządu angielskiego. A 
w takim razie — konkludują w Berli­
nie Niemcy stoją w przededniu no­
wego sojuszu wojskowego, mogącego 
byc dla nich conajmniej bardzo' 
wygodnym. nie-

W Paryżu natomiast mówi się, by 
„kuć zelazo — póki gorące“. W tym 
celu ma się wkrótce udać do Anglji 
francuski minister wojny, Daladier, 
celem, przeprowadzenia konkretnych 
rozmów na temat ewentualnego aljan- 
su wojskowego pomiędzy Francją i Anglją.
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Manifestacja w Nowosielcach
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

W dniu 5 lipca,

Kraków, 30 czerwca
Kiedy dzisiaj po powrocie z Nowo- 

sielec przeczytałem sprawozdania war­
szawskiej „Gazety Polskiej“ i „Kurjera 
Porannego“ z przebiegu manifestacji z 
Okazji poświęcenia kopca ku czci Mi­
chała Pyrza — ubawiłem się serdecz­
nie. Nieliczni czytelnicy pism „sana­
cyjnych“ maję, obraz manifestacji no­
wosielskiej taki, jak głuchoniemi w 
teatrze, którzy widzę ruchy aktorów i 
statystów, ale nie słyszę ich głosu. A 
potężna wymowa manifestacji 100 000- 
cznej masy chłopskiej uwypukliła się 
nietylko w rezolucjach, mowach i o- 
krzykach, ale również w ofiarności, 
karności i postawie tej masy.

Co tu dużo mówić... Nastrój mani­
festacyjny wisiał w powietrzu. Noco­
wałem u jednego z narodowców prze­
worskich, kol. Anyszkiewicza, który 
mieszka przy rynku. Jakie tam było 
nocowanie! Zaraz po północy zbudził 
mnje głuchy turkot, śpiew i krzy­
ki. To umajone wozy zdężały 
do Grząski pod Nowosielcami na punkt 
zborny. Na wozach chłopi, kobiety, 
dziewczęta. Wszystko jechało ze śpie­
wem. Pobożne pieśni, przeplatane bo- 
jowem i wiadomo przeciw komu zwró- 
conem „O cześć wam panowie magna­
ci“, rozlegały się bez przerwy. A przed 
starostwem nieustanny krzyk: „precz 
z „sanację“, precz z „sanację“...“ Sze­
reg wozów przedzielała od czasu do 
czasu maszerująca w wojskowym or­
dynku kolumna chłopów ze sztanda­
rem.

Zdawało się, że niema końca temu 
ciągowi. Nastał świt,, potem weszło 
słońce, a wozy turkotały, kolumny ma­
szerowały, śpiew nie ustawał. Tak mu­
síalo wyglądać kiedyś pospolite ru­
szenie. ..

Trzeba i mnie ruszyć do Grząski na 
punkt zborny. Jadę falistym i uzłoco- 
nym łanami zbóż krajem. A między 
polami jakby ciąg barwnych mrówek. 
Wszystkie dróżki, wszystkie miedze po­
ruszają się, dążąc w jedną stronę. Obok 
drogi od samego Przeworska stoi straż 
porządkowa z zielonemi opaskami na 
rękach.

— Ilu was jest? — pytam jednego
z strażników.

— Sześć tysięcy!
W Grząsce olbrzymi tłum. Stoją 

chłopi, kobiety, dziewczęta ramię przy 
ramieniu zajmując kilka polskich 
mórg.

— Skąd wy? — pytam, podchodząc 
do jednej z grup.

— Z jarosławskiego! — słyszę śpiew­
ną odpowiedź.

— A wy?
— Z pod Rzeszowa.
— A tamci?
— Z Sandomierza furą przyjechali.
— To są z całej Polski?
— Tak. Ino Pomorzanie jakoś nie 

przybyli..,
Na wzniesienie wchodzi p. Gru­

szka i przemawia do tłumu. Mowa 
krótka, ostra, stanowcza.

— My chłopi jesteśmy gotowi życie 
za ojczyznę, ale chcemy należnych nam 
praw! Nie folno frymarczyć Polską i 
hasłem obrony narodowej!

Tłum faluje, krzyczy, bije brawo. 
Sto tysięcy chłopów, świadomych swej 
wartości i siły, woła: precz z „sanacją“! 
Rezolucja, domagająca się praw poli­
tycznych dla chłopów, przyjęta jest bu­
rzą oklasków.

Zaraz ruszy pochód. Trzeba śpie­
szyć do Nowosielec...

U granicy wsi stoi banderia chłop­
ska w czapkach ułanów z 1831 r., a da­
lej wzdłuż drogi, prowadzącej do wsi, 
olbrzymie tłumy ludzi. Z Chlebem i 
solą czeka sołtys, dalej przedstawiciele 
komitetu uroczystości i dziennikarze. 
Głowy są odkryte, słońce praży, a wiatr 
szumi w zbożu.

Szosą przeworską zbliżają się sa­
mochody. To jedzie gen. Śmigły-Rydz, 
jego świta, wojewoda Belina-Praż- 
mowski, starostowie i t. d. Władza!

Sołtys przystępuje do generała, wi­
ta go krótko i podaje chleb oraz sól.

— Dziękuję — mówi Rydz-Śmigły. 
Będzie mi smakował w Warszawie...

— Niewiadomo — myślę sobie, pa­
miętając, co widziałem dotychczas.

Generał Śmigły wsiada na wóz 
drabiniasty, a towarzyszy mu najstar­
szy mieszkaniec wsi Wąsacz.

Wóz rusza i w tej chwili rozlegają 
się z obu stron drogi żywiołowe, po­
tężne okrzyki:

— Precz z „sanacją“!

Kopiec Michała Pyrza, który 312 lat 
temu odparł zagon tatarskiej hordy, 
wznosi się tuż obok przedwiecznego, 
modrzewiowego kościółka, otulonego 
cieniem starych lip. 14 000 fur ziemi 
zwieźli ofiarnie chłopi z bliższych i 
dalszych okolic na ten kopiec, wezwani 
przez red. Tadeusza Opiołę, pochodzą­
cego z Nowosielec, inicjatora i twórcę 
całej uroczystości.

Dygnitarze odpoczywają w plebanji, 
gdzie są już ks. k>s. biskupi z Przemy­
śla, Barda i Tomaka. Trzeba udać się 
na łąki przed dworem, bo tam odbędzie 
się nabożeństwo.

Łąki są rozległe. Na wzniesieniu 
widnieje ołtarz z brzeziny, ozdobiony 
orłem, wznoszącym się do lotu. Przed 
ołtarzem w rozwiniętym szyku stoją 
pułki piechoty i kawalerji, stanowiąc 
wyspę wokół morza chłopskiego, któ­
re rośnie od niekończącej się rzeki po­
chodu, zdążającego z Grząski z muzy­
ką i śpiewem, pod łopocącemi na 
wietrze sztandarami.

Ale oto ruszają z plebanji ks. ks. 
biskupi, gen. Rydz-Śmigły i jego świta 
Do generała podchodzi b. poseł Gru­
szka i mówi:

— Witam pana generała w imieniu 
zgromadzonej tu stukilkuidziesięcioty- 
sięcznej masy chłopskiej.

Równocześnie b. poseł Gruszka 
wręcza Rydzowi-Śmigłemu uchwaloną 
w Grząsce rezolucję.

— Bardzo serdecznie dziękuję! — 
odpowiada generalny inspektor armji.

Nad głowy tłumu, obok transparen­
tu z napisem: „Stronnictwo Ludowe“, 
wyrasta wtedy drugi transparent ze 
słowami: „Niech żyje armja narodo­
wa“. Muzyka gra hymn państwowy, 
wszyscy wstają, oddziały prezentują 
broń, generał dokonuje przeglądu 
wojsk i zasiada na wzniesieniu przed 
ołtarzem.

Ks. biskup Barda, w otoczeniu licz­
nego duchowieństwa, rozpoczyna od­
prawianie nabożeństwa. Zapada ci­
sza i słychać tylko falowanie rozmodlo­
nego tłumu oraz odległe dźwięki 
orkiestr maszerującego bez przerwy 
pochodu. Z wzniesienia rozciąga się da­
leki widok na kościół nowosielecki, po­
la, łąki i drogi. Łany zbóż srebrzą się 
w słońcu, a olbrzymi lan ludzki przed 
ołtarzem mieni się rozlicznemi barwa­
mi chłopskich strojów. Ktoś intonuje 
pieśń pobożną, podchwytuje ją tłum i 
potężny głos z dziesiątek tysięcy piersi 
bije w niebo.

Wśród księży naprzeciw gen. Ry- 
dza-Śmigłego siedzi ks. pułkownik Pa-

Proces o zajścia krakowskie
Rola ówmuoesmego wojeutody

Kraków. (Tel. wł.) W procesie o 
zajścia krakowskie wśród świadków 
zeznawał m. in. kierownik wydziału 
społeczno-politycznego w krakowskim 
urzędzie wojewódzkim p. Stanisław 
Wroński. Pod jego adresem ze strony 
obrony zwrócono się z następującemi 
pytaniami:

Obrońca: — Czy wiadomo panu, że 
wojewoda wydał nakaz opróżnienia 
fabryki „Semperit“ ze strajkujących, 
co stało się jednym z powodów strajku 
generalnego?

Świadek: — Było takie polecenie 
władz administracyjnych.

Obr.: — Czy wydał je wojewoda 
Switalski?

Śwd.: — Nie wiem, czy wyszło to, 
bezpośrednio od wojewody.

Obr.: — Czy wie pan, że dr. Drob- 
ner zaproponował wojewodzie Śwital- 
skiemu, by przerwano strzelanie, a 
wtedy będzie można wyprowadzić 
tłum na Rynek?

Śwd.: — Nie wiem.
Obr.: — Czy słyszał pan o propozy­

cji postawionej przez dr. Szumskiego, 
by kierownictwo akcji przeciwko de­
monstrantom objął wicewojewoda Ma­
kuszyński, jako znający lepiej Kraków 
od wojewody Świtalskiego?

Śwd.: — O tem nie wiem.
Obr.: — A czy pan wie może o tem, 

że wojewoda Świtalski nie dopuścił do 
spełnienia czynności urzędowych in­
spektora Szarskiego z min. spraw we­
wnętrznych, który przybył z Warsza­
wy specjalnie w sprawie dochodzeń w 
związku z zajściami?

Przewodniczący uchyla to pytanie.
Obr.: — A czy pan naczelnik wie, 

że wojewoda Świtalski został odwoła-

naś, który po przewrocie majowym 
cisnął swoje odznaczenia o posadzkę 
kościoła...

Ofiara skończona... Na mównicę 
wchodzi ks. biskup Barda i głosi chwa­
łę czynu Michała Pyrza, chłopskiego 
obrońcy wiary i ojczyzny.

— Miłość Boga i miłość bliźniego 
były pobudkami tego czynu! A miłość 
Boga i bliźniego to głos sprawiedliwo­
ści! Sprawiedliwość musi zapanować 
w Polsce! — wołał książę Kościoła.

Następnie wchodzi na mównicę 
chłop, Franciszek Słysz z Nowosielec.

Mówił o odebraniu chłopom należ­
nych im praw, co stwarza wielkie nie­
bezpieczeństwo na wypadek, kiedy 
Polska będzie potrzebowała od chłopa 
ofiary krwi.

— Chłop ma nietylko prawo, ale i 
obowiązek decydować o tern, jaką ma 
być Polska i w jakim iść kierunku!

Czy słyszał to gen. Rydz-Śmigły, co 
mówił Franciszek Słysz, o symbolicz­
nym jakby nazwisku? Niewątpliwie! 
Wbrew zapowiedziom programowym 
nie wygłosił przemówienia..

Po przemówieniach fala ludzi runę­
ła w stronę kopca, którego poświęce­
nia dokonał ks. biskup Barda. Następ­
nie złożono na kopcu liczne wieńce. 
Pierwszy z nich złożył gen. Rydz- 
Śmigły.

Po krótkich przygotowaniach roz­
poczęła się defilada. Nad Nowosielca^ 
mi ukazało się 80 samolotów w szyku 
bojowym. Gen. Śmigły przyjął prze­
marsz oddziałów wojskowych i części 
oddziałów chłopskich, które znowu 
wznosiły okrzyki: „żądamy praw dla 
chłopów“, ,precz z sanacją“ i t. d.

Padały też ciągle gromkie okrzy­
ki na cześć Witosa, trzeba bowiem pa­
miętać, że Nowosielce, powiat przewor­
ski i powiaty sąsiednie — to w znacz­
nym stopniu domena wpływów Stron­
nictwa Ludowego.

Stutysięczna masa chłopska masze­
rowała jeszcze kilka godzin przed kop- 
cem-pomnikiem Michała Pyrza, obroń­
cy wiary i ojczyzny. I znowu zaroiły 
się wszystkie drogi, wiodące z Nowo­
sielec, pieszymi oraz furmankami. Do 
późnej nocy trwała ta fala powrotna 
po szczęśliwie dokonanej mobilizacji 
chłopskiej. Każdemu zaś, kto patrzył 
na nią, musiał głęboko utkwić w duszy 
obraz olbrzymiej siły, jaką reprezen­
tuje chłop. Siły, której nie wolno wy­
rzucać poza nawias życia państwowe­
go i która musi być spożytkowana dla 
dobra kraju.

STANISŁAW TABACZYŃSKI

krakowskiego p. Świtalskiego
ny z Krakowa za wydanie rozkazu 
strzelania do tłumu?

Przewodniczący uchyla i to pytanie. 
Obr.: — Czy pan wie, że robotnicy 

krakowscy zachowywali się spokojnie, 
gdy policja występowała w chwilach 
zatargu dyskretnie?

Śwd.: — Tak, to prawda.
Obr.: — Czy dałoby się uniknąć 

tych krwawych zajść w dniu 23 marca, 
gdyby usunięto policję?

Śwd.: — Policja zachowywała się 
dyskretnie i strzały nastąpiły dop<ro 
w ostateczności.

Obr.: — Jak się ostatecznie przed­
stawia przyczyna zajść w fabryce 
„Semperit“?

Śwd.: — Strajk w fabryce „Sempe­
rit“ zorganizowany został przez grupę 
lewicową.

Prokurator: — Czy znane są panu 
naczelnikowi instrukcje partji komu­
nistycznej, dotyczące strajku w ogól­
ności, a strajku w dniu 23 marca w 
szczególności, i czy pan zna działal­
ność komunisty Zelmana Młynarskie­
go, który organizował strajk w fabryce 
Sucharda?

Świadek odpowiada twierdząco.

Goście fińscy
Gdynia. (PAT). Na 3 lipca zapo­

wiedziano przybycie z Finlandji trzech 
jednostek marynarki wojennej, a mia­
nowicie: pancernika obrony wybrzeża 
„Ilmarinen“ oraz dwóch łodzi pod­
wodnych.

Okręty fińskie pozostaną w Gdyni 
do 6 lipca. Przyjazd ma charakter nie­
oficjalny. *■ —

DZIEŃ
„SOKOŁA"każdy złoży ofiarę na

SOKOŁA!

BOHATERSKA ŚMIERĆ MŁODEGO 
KAPŁANA

Dnia 30 czerwca zdarzył się w Socha­
czewie tragiczny wypadek. Wikarjusz 
miejscowej parafji, ks. Franciszek Cudny, 
przechodząc nad rzeką, ujrzał, że jakiś 
chłopiec kąpiący się w rzece począł tonąć. 
Chłopcu na pomoc pośpieszył nauczyciel 
kąpiący się, Józef Nowakowski, lecz sam 
również począł tonąć. Na pomoc obu po­
śpieszył ks. Cudny, ratując najpierw chloP; 
ca, a następnie nauczyciela. Ten ostatni 
jednak, ratując się, zacisnął kurczowo ręce 
dokoła ramion ks. Cudnego, uniemożliwia­
jąc księdzu możność płynięcia, w rezulta­
cie czego obaj utonęli. Z wody wydobyto 
już zwłoki księdza i nauczyciela.

Ś. p. ks. Franciszek Cudny liczył łat 
30, dopiero od dwóch lat był księdzem, 
bardzo łubianym i cenionym przez para- 
fjan. To też śmierć jego tragiczna a zara­
zem i bohaterska okryła żałobą całą para- 
fję. (KAP)

CENNE OFIARY NA RZECZ KOŚCIOŁÓW
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu 

bydgoskiego, która w ostatnich czasach 
wygrała większe sumy na Pożyczce Inwe­
stycyjnej, przeznaczyła 5.000 zł na budowę 
kościoła w Brzozie, 500 zł na witraż dla 
kościoła w Solcu Kujawskim i ufundowała 
szereg innych zapomóg na ogólną sumę 
około 10 tysięcy złotych. (KAP)

MAHARADŻA Z DHARAMBURH 
PRZYBYWA DO POLSKI

Kraków oczekuje na przybycie z Buda­
pesztu maharadży z Dharambur, który o- 
becnie odbywa podróż po Europie. Po zwie­
dzeniu Constanzy, Sofji, Bukaresztu, ma­
haradża przybył do Budapesztu, skąd w 
najbliższych dniach przybywa do Krako­
wa i do Warszawy na kilkudniowy pobyt. 
Z Warszawy maharadża udaje się do Lon­
dynu, a następnie na Spitzbergen. Maha­
radża był przyjęty przez Karola Rumuń­
skiego, króla Borysa i przez regenta Ju- 
gosławjl ks. Pawła.

Zapowiedziana wizyta egzotycznego go­
ścia wywołała w Krakowie zrozumiałą 
sensację. (ATE)

BURZE
Zę Stanisławowa donoszą: wczoraj woj. 

stanisławowskie zostało nawiedzone klę­
ską burz, połączonych z wyładowaniami 
elektrycznemu Ofiarą piorunów padło 8 
osób. (ATE)

STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI?
Zatarg między pracownikami tramwa­

jów i kolejek dojazdowych w Łodzi pogłę­
bił się. Wszelkie konferencje związków za­
wodowych z dyrekcjami tramwajów i ko­
lejek dojazdowych zakończyły się dotych­
czas bez żadnego rezultatu. Nocy ubiegłej 
odbyło się wąlne zgromadzenie pracowni­
ków tramwajowych, na którem powzięto 
uchwały grożące strajkiem w razie odrzu­
cenia żądań tramwajarzy w sprawach ur­
lopowych. (ATE)

25-LECIE KAPŁAŃSTWA KAPŁANÓW 
DIECEZJI PŁOCKIEJ

W dniu 10 czerwca srebrny jubileusz 
kapłaństwa obchodzili następujący kapła­
ni diecezji płockiej:

Ks .kan. Ludomir Lissowski, proboszcz 
par. Wieczfnia, ks. Ignacy Pietrzak, pro­
boszcz par. Zakroczyn, ks. Franciszek Go­
łaszewski, prób. par. Sońsk, ks. kan. dr. Le­
on Pomaski, dyr. gimn. w Sierpcu, ks. 
kan. Feliks Godlewski, proboszcz w Drobi­
nie, ks. kan. Wacław Źuchowski, proboszcz 
par. Róże, ks. kan. Konstanty Lewandow­
ski, proboszcz par. Pniewo, ks. kan. Józef 
■Terominek, proboszcz w Dąbrowie, ks. ppłk. 
Franciszek Walasek, dziekan wojskowy w 
Brześciu n/B., ks. Stanisław Rejmentowski, 
proboszcz par. Czarnia diec. łomżyńskie r

(KAP) "

Składki na samolot wojskowy
,,Chrobry" wpłacać można w 

administracji naszych pism —- 
św. Marcin 70 — lub na konto

P. K. O. 200 949
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Zjazd powiatowy Str. Narodowego 
we Wrześni

W poniedziałek, dnia 29 czerwca 
r. b. we Wrześni odbył się wielki 
zjazd powiatowy Stron. Narodowego. 
Już od samego rana miasto przybrało 
wygląd świąteczny, domy przystrojo­
ne były chorągwiami. Ze wszystkich 
stron rejonu wrzesińskiego nadciąga­
ły kolumny członków Stronnictwa Na­
rodowego, pieszo, rowerami, wozami 
i autobusami.

O godz. 8-ej rano ogród Bractwa 
Kurkowego zapełnił się szeregiem na­
rodowców, poczem o godzinie 9-tej na­
stąpiło otwarcie zjazdu i podniesie­
nie flagi na maszt. Kierownik rejono- 

, wy p. Jan Pawlak złożył raport 
przedstawicielowi zarządu głównego 
p. Stefanowi Sasze z Warszawy. Do 
raportu stanęło 1628 członków, po­
czem nastąpił wymarsz do kościoła 
parafialnego na mszę św. odprawioną 
przez ks. prof. Jernajczyka na inten­
cję zmarłych tragicznie narodowców.

Olbrzymi pochód z trzema orkie­
strami z Wrześni, Zagórowa i Słupcy 
przesunął się ulicami miasta, w kie­
runku do kościoła. W czasie pochodu 
do kościoła przyłączyły się jeszcze 
grupy członków, przybywających 
pieszo z dalszych stron. Nad­
mienić wypada, że posterunki p. p. nie 
dopuściły na zjazd członków Stronnic­
twa z dalszych okolic i to z 3 obwo­
dów: Miłosław, Nowawieś Podgórna i 
Zapowiednia. Zatrzymano w Miłosła­
wiu jadących na -wozach drabinia­
stych i zmuszano ich do odwrotu. Nie­
którzy z nich przebyli po 18 do 20 kim 
pieszo.

Po drodze do kościoła maszerują­
cy byli witani owacyjnie i obsypywani 
kwiatami przez obywateli miasta 
Wrześni. Po mszy św. i kazaniu temi 
samemi ulicami wracał pochód już w 
liczbie przeszło 2 tysięcy do ogrodu 
Bractwa Kurkowego. Pochód zdobiły 
transparenty z napisami: „Niech żyje 
Armja Narodowa“, „Depcem podłość, 
fałsz i brud“, „Już zwycięstwa dzień 
nadchodzi“, „Polska dla Polaków, 
władza dla narodu“, „Precz z komu

nizmem“, „Niech żyje Stronnictwo Na­
rodowe“.

Przy wejściu do ogrodu odbyła się 
defilada przed władzami S. N. poczem 
nastąpiło uroczyste zebranie zjazdo­
we. Zagaił je kierownik rejonowy S. 
N. p. Jan Pawlak, a po odśpiewaniu 
Pieśni Bojowej“ zabrał glos przed­

stawiciel zarządu głównego red 
Sacha z Warszawy. Drugim mów­
cą był b. więzień Berezy Kartuskiej, 
kierownik rejonowy p. A. Misiak z Le­
szna. Jako trzeci przemawiał przedsta­
wiciel Łodzi p. kpt. Grzegorzak Mów­
ców w czasie i po każdem przemówie­
niu burzliwie oklaskiwano.

Na zakończenie odśpiewano hymn 
Młodych, wznoszono okrzyki na cześć 
Ilomana Dmowskiego, obozu narodo­
wego i armji narodowej.

Popołudniu odbyła się w tym sa­
mym ogrodzie zabawa ludowa połą­
czona z koncertem Między innemi 
strzelano z broni małokalibrowej o 
mistrzostwo powiatu.

Wieczorem o godz. 20-tej dokonano 
zamknięcia zjazdu R. w.

Przy schorzeniach woreczka serco 
wego, zastawki sercowej, mięśnia ser­
cowego i nerwów serca mała szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa stosowana rano naczczo oczy­
szcza jelita i skutecznie sprzyja trawie­
niu, nie wywołując żadnych przykrych 
objawów. Zalecana przez lekarzy.
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podrożą..

!ko najwyższej, 
wartości smarnej.'
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Wybierając się w podróż nie należy 
zapomnieć o zaopatrzeniu silnika w świeży 
Mobiloil.

Na całym świecie niezliczone rzesze 
doświadczonych automobilistów stosują 
Gargoyle Mobiloil, który dzięki swym 
nadzwyczajnym własnościom gwarantuje 
właściwe smarowanie, zapewniając 
najwyższą sprawność silnika, maksymalną 
pewność jazdy oraz najlepszą konserwację 

i samochodu przy najniższych kosztach 
' utrzymania.

VACUUM OIL COMPANY S. A.
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 ll»

2

00 DZISIAJ ZEBRALIŚMY 55.557.50 ZŁOTYCH

Kupujemy dla armji polskiej samolot „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini 

słracji naszei następujące składki na sa­
molot „Chrobry":

Oskarżenia i żądania negusa
Opinja zagraniczna zajmuje się w 

dalszym ciągu treścią przemówienia 
negusa na wtorkowem zgromadzeniu 
Ligi Narodów. Cesarz Abisynji prze­
mawiał w języku amharskim. Prze 
kładu przemówienia dokonali tłuma­
cze na języki- francuski i angielski.

Najwięcej uwagi i komentarzy po­
święca się następującym punktom wy­
wodów negusa:

1) Włosi pokonali a-rmję abisyńską 
jedynie dzięki masowemu użyciu tru 
jącego iperytu.

2) Sankcje zawiodły wskutek pew­
nych tajnych umów, podpisanych w 
roku zeszłym w Rzymie.

3) Sankcje natrafiły na stałą ob­
strukcję niektórych, najbardziej wpły­
wowych mocarstw.

4) Abisynja żąda od Ligi Narodów 
pomocy finansowej, aby wszcząć we 
wrześniu kampanję wojenną, mającą 
na celu oswobodzenie kraju od wło­
skiej okupacji.

Według ogólnej oceny negus skie­
rował wymówki przedewszystkiem pod 
adresem Francji.

F. B. Januszewice
Stanisław Bia.szak, Sulęcinek 
Koto Stronnictwa Narodowego w

Żabikowie, zebrane z okazji po­
święcenia proporca w dniu 29 6. br.

Zebrane na weselu p Marty Giel- 
nik i p. Alfonsa Plucińskiego

Kazimierz Chałupka, ul. Marynar­
ska 15

Anna Łyszczyk, ul. Szamotulska 40 
Dybizbańscy. Jeżycka 41 II rata 
Marjan Murkowski, hurtownia

szklą i przyborów aptekarskich
Ruszczy ko wsk i e
Na poświęceniu firmy „Bracia 

Frankus“ w dniu 1 lipca złożyli: 
„Peowiak“ —,50, J. KI. 2,—;

-,50
-,60

13,-

6,-

o,-

Wywiad. —,50, Turowski 1,—, 
Stanisław Dudziński 1,—, Michał 
Nowicki, adm, przym. 1,—, N. 
N. 2,—, Fa „Frankus“ 6,—, razem

Wegner
Stronnictwo Narodowe koło Opa­

lenica
Zebrane od członków na zebraniu 

Stronnictwa Narodowego w Opa­
lenicy

Edward Tom i akowski
Poznańskie Korporacje Akademic­

kie w poczuciu spełnienia obo- 
wiązku obywatelskiego przezna­
czają dochód uzyskany z mię- 
d zykorporacyjny ch ząwo d ó W
strzeleckich na samolot bojowy 
„Chrobry“

Z inicjatywy p. Krzysztofa Kaź- 
mierowskiego zebrano we wsi

14,—
1,— 

lift,——

11,42
3,—

39,15

Imponujący zjazd Str. Nar. w Wolsztynie

Zjazd legionistów 
w Krakowie

Jak donosi prasa „sanacyjna“, d. 
(5 sierpnia odbędzie się w Krakowie 
zjazd legjonistów. Na zjeździe tym 
gen. Rydz-Śmigły wygłosi „wielką mo­
wę programową“.

Do mowy tej prasa „sanacyjna“ 
przywiązuje duże znaczenie.

Wolsztyn. (wrc) W niedzielę 
dnia 28 ub. m. odbył się w Wolsztynie 
doroczny zjazd powiatowy Stronnic­
twa Narodowego.

Już o godz. 9 przybywać zaczęły do 
Wolsztyna licznie koła S. N. z całego 
powiatu. Do raportu na boisku „Soko­
ła“, który odebrał kier. rej. z Leszna 
p. Misiak, stanęło przeszło 5000 człon­
ków. Ponieważ urząd wojewódzki w 
Poznaniu odmówił udzielenia zezwole­
nia na pochód, do kościoła na nabo­
żeństwo udano się po chodni­
kach. Po nabożeństwie w kościele 
farnym, podczas którego wszyscy u- 
czestnicy zjazdu śpiewali wspólnie pie­
śni „My chcemy Boga“, „Kto się w 
opiekę“ i „Z tej biednej ziemi“, wyru­
szono znowu po chodnikach na boisko 
„Sokoła“, gdzie odbyła się defilada.

Po krótkiej przerwie obiadowej od­
było się w ogrodzie „Strzelnicy“ zebra­
nie, które zagaił prezes pow. ks. prób.

Graszyński, wyrażając na wstępie 
wszystkim uczestnikom zjazdu po­
chwalę za ich karną postawę. Na­
stępnie przewodniczący oznajmił, że 
przeciw decyzji urzędu wojewódzkie­
go wniósł zarząd powiatowy odwoła­
nie do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych.

Jako pierwszy przemówił przedsta­
wiciel zarządu głównego w Warszawie 
p. Matłachowski, a następnie kolejno 
przemawiali kpt. Grzegorzak z Lodzi, 
mjr. He-ndricks, pp. Misiak i Werner z 
Leszna oraz p. Kempiński z Poznania. 
Wszystkich mówców darzono rzęsiste- 
mi oklaskami. Burzą oklasków wita­
no przedewszystkiem kpt. Grzegorza- 
ka, przyczem wnoszono okrzyki na 
cześć narodowej Łodzi.

Na zakończenie uchwalono tele­
gram hołdowniczy do Romana Dmow­
skiego.

Turew: B. Kaźmierowskj 2,=, 
Majchrzakówna —,50, J. Sobko- 
wiak —,50, Pasternak 1,—, Sunęl- 
kowski —,50. Schmidt —,10, Ko­
nieczny —,10. Taczkowski —,20,

.. Mikołajczak ~,10, Sikora —.10, 
llasik — .50. Czarnecka —,50; 
Trzebiatowski —,20, Sobkowi ak 
—,20, Walenty Wójt —,20, Doma­
gała, —,50, Woźny —,20. Komo­
rowski —,20, Płocieniak —,25, 
Płocieniak —,25, Woźniak —.10,
S. Itkowiak —.50, Losy —,50, Bą- 
czek —.50, Grygierówna —,15,
Losy —,30, Brzeziński —,50, St. 
Itkowiak 1.—, Rabcyszczoł —,15.
Marcin Urbaniak —,15. S. Pło­
cieniak —,20, Binkowski —,20, 
Gidaszewski -—,10. Jaśniak —,20,
Jan Konik —.20, Bd. Metzler 1,—,
M. Krzywoszówna ■—,30, razem 14,15

ijank Ludowy Spółdzielnia Kredyt, 
z odp. nieogr. w Miłosławiu, w 
myśl uchwały walnego zgro­
madzenia Banku 100,=

Tow. Powstańców i Wojaków im.
Wł. Wiewiorowskiego we Wrze­
śni zebrało wśród członków 18,50

Za pośrednictwem fi. Włodzimie­
rza Strzyżewskiego w Kaliszu, 
ul. Babina 8 złożyli: „Spółka 
Bławat“ 2,—, Czyżewski 1,—, 
Pryliński 1,—, razem 4,=

W agencji gazetowej p. Czesława. 
Pawlickiego w Borku, złożyli:
Ignacy Dąbkowski 5,—. Edmund 
Kocialowski 2,—, Zofja Halladin 
1.—, Józef Parzysz 1,—, Kazimierz 
Burzyński 1,—, razem 10,=

Bazem z poprzednio kwitowanemi 49536,06 
Uchwalono wypłacić:
Poznański Sejmik Wojewódzki 5.000.—-
Bank Ludowy w Wągrowcu 250.=
Bank Ludowy w Szamocinie 100.—
Komunalna Kasa Oszczędności ni.

Opalenicy 100.=
Staraniem narodowej „Gazety 

Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacono i zadeklarowane) 571,48

Razem wpłacono, zadeklarowano 
i uchwalono wypłacić 55,557,5$

«■ ■ ■■
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WIADOMOŚCI POTOCZNE Piątek Sobota
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

Heliodora b. I Józefa Kaiiae., Teodora
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Miłosława I Wielislawa

Słońca: wschód 3,35, zachód 20,17 
Długość dnia 16 godzin 42 minut. 
Księżyca: wschód 19,26, zachód 2,01 
Faza: 1 dzień przed pełnia.

Stan wody:

Ważne numery telefonów: 
Pogotowia ratunkowe 66-66

i 55-55
Strai ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-08, przy ul. 
Marsz. Focha (narożn. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców: 28-36 
Pocztowe biuro zleceń. 49-27 
Dokładny czas: 55-66

0,06 mtr.
NOCNY DYŻUR APTEK 

śródmieście: Apt. przy ni. 27 Grudnia 18, 
Apt. iim. Marcinkowskiego w Bazarze, ul. No­
wa; Apt. Czerwona, St Rynek 37; Ap’.. Zielona, 
ul. Wrocławska 31; Apt. przy txrobk, W. Gar- 
bary 41. Jeżyce: Apt M ckiewicza, ul. Dąbrow­
skiego 10; Apt. pod Opatrznością, ul. Dąbrow­
skiego 76 (narożnik Staszica 1). Łazarz: Apt. 
św. Łazarza, ul. Strusia 9 — ^O'czyn: Ap.
Karpińskiego, ul. Marsa. Focha 1»S. Wilda. 
Apt. przy Bramie Wilde-urM, G. Wilda 3; Apt. 
Fortuna. G. Wilda 96 Solarz: Apt. przy ulicy 
Mazowieckiej 12. Głów a: Apt. przy Krzyzu, 
nL Główna 19. Starolęka: Apt. miejscowa.

KROMM fflllTOi
poMm

KRONIKA KOŚCIELNA
_ * Całodzienne wystawienie Najśw. Sakra­

mentu w kość. św. Marcina. W piątek, dnia 3 
bm. całodzienne wystawienie Najsw. sakramen­
tu. Początek o godz 6, o godz. 9 wotywa, o 19,3« 
zakończenie. W czwartek, dnia 2 bm. o godz. 21 

' „Godzina święta".

ZEBRANIA, ZJAZDY
— . ‘ Uczestn. Powst. Wlkp. 1918/19 r.

Zjazd oraz strzelanie o puhar wędrowny 
w Gnieźnie w dniu 5 b. m. nie odbędzie 
się z powodu uroczystości lednickich.

WYCIECZKI
_ • Piesza pielgrzymka do Częstocho­

wy w niedzielę, 5 b. m. Droga do Często­
chowy obliczona jest na 10 dni. Pobyt w 
Częstochowie 4 dni. Wymarsz z Często­
chowy 19 b. m. — w Poznaniu 29 b. m. 
Koszta udziału łącznie z opłatą samocho­
du na bagaż 5,50 zl od osoby. — 
składać: Poznań, ul. Strzelecka 19, m. 5, 
parter prawo.

Pielgrzymka wyrusza od OO. Jezui­
tów. Msza św. o godz. 6.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Remont Muzeum Wielkopolskie­

go. Obecnie odnawia się główną salę fron­
tową Muzeum Wielkopolskiego, gdzie 
znjduje się galerja. obrazów współcze­
snych malarzy polskich. Ostatni remont 
przeprowadzono przed 10 laty. Renowa­
cja przewiduje odkurzenie,, oraz pomalo­
wanie ścian i będzie ukończona w naj­
bliższych dniach. W drugiej połowie 
przyszłego tygodnia nastąpi otwarcie od­
nowionej sali, (pt)

— * Błyskawiczny przetarg zarządu 
miejskiego. W Orędowniku Zarządu m. 
Poznania nr. 31 z daty 1 lipca b. r., otrzy­
manym przez nas w dniu 2 b. m., znajduje 
się, zawiadomienie o przetargu na prace 
brukarskie przy ul. Kazimierza Jaro- 
chowskicgo. Otwarcie ofert wyznaczone 
zostało na dzień 4 b. m., godz. 10. Czy nie 
za krótki termin na opracowanie ofert 
przez przedsiębiorców, którzy o przetar­
gu dowiadują się z „Orędownika Zarzą­
du stół. m. Poznania?“

— * Ostrzeżenie przed fałszywymi ko­
miniarzami. Ostatnio zaczęli odwiedzać 
właścicieli domów w Poznaniu jacyś 
dwaj kominiarze, którzy rzekomo napra­
wiają kominy, przewody centralnego o 
grzewania i t. d., poczem wystawiają ra 
cbunki na poważniejsze sumy. I tak np, 
przybyli oni na piebanję przy kościele 
Pana Jezusa, gdzie, powoławszy się na 
dobrze znanego księdzu mistrza, otrzy­
mali klucze od wejścia na strych, poczerń, 
połaziwszy tylko po dachu, przedstawili 
rachunek na 18 zł. Wobec tego, że robota 
wydała ,się księdzu mocno podejrzana, 
polecił kominiarzom przyjść po zapłatę

, nazajutrz, a sam w międzyczasie porożu 
'miał się z mistrzem, na którego się powo­
ływali. I cóż się okazało? Oto mistrz ko­
miniarski nie dał im żadnego zlecenia, 
chcicli się więc dopuścić oszustwa. Ocze 
kiwani przez mistrza oraz policję korni 
niarzc nie stawili się następnego dnia po 
zapłatę. Dochodzenie przeprowadzone 
przez mistrza kominiarskiego p. J. Rum 
plewicza wykazało, że proceder ten uprą 
wiają usunięci za nadużycia kominiarze, 
których należy oddać w ręce policji.

Przy sposobności warto wyjaśnić, że 
pomocnicy kominiarscy posiadają legity­
mację z fotografją, poświadczoną przez 
Zarząd Miejski, należy zatem żądać przy 
zgłaszaniu się kominiarzy dowodów, aby 
nie paść ofiarą oszustów, (sb)

— * W notatce o utworzeniu samo­
dzielnej parafji na Osiedlu Warszawskiem 
nazwisko administratora nowej parafji 
poprawnie brzmieć winno: ks. Czesław 
Grzonka.

— • Jeszcze o wodomierzach. W związ­
ku z naszą wczorajszą notatką o wyso­
kich kosztach „naprawy“ i „legalizacji“ 
wodomierzy w Poznaniu, pisze jeden z 
naszych Czytelników, co następuje:

„Zużywam rocznic wody za około 20 
zł, a rachunek za naprawę wodomierza

Nie udało się Żydom
z aparatami hazardowemi

W marcu b. r. przybyło do Pozna­
nia kilku Żydów z Ameryki, którzy 
postawili sobie za ceł uzyskanie w Pol­
sce koncesji na masowe rozpowszech­
nienie w lokalach publicznych nowych 
amerykańskich aparatów do gry ha­
zardowej. Aparaty te umożliwiały, 
przy zręcznem manipulowaniu, wygry­
wanie cukierków. Pieniędzy, rzuco­
nych do aparatu, nie można już było 
odzyskać.

Żydzi zamierzali zacząć od Pozna­
nia, aby później aparaty swoje zapro­
wadzić w innych miastach Polski.

W Poznaniu wynajęli ubikacje han­
dlowe przy ul. Słowackiego 18 i roz­
poczęli starania o koncesję. Ponieważ 
zdali sobie sprawę, że na swoje żydow­
skie nazwiska koncesji nie otrzymają, 
postanowili wynaleźć sobie Polaka,

któryby był dla nich parawanem. Uda­
ło im się wynaleźć niebawem pewnego 
urzędnika na poważnem stanowisku, 
który podjął się występować naze- 
wnątrz i popierać starania o koncesję. 
Starania te trwały kilka miesięcy i po­
przez starostwo grodzkie w Poznaniu 
i województwo poznańskie oparły się 
o ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Warszawie.

Szczęśliwie jednak ministerstwo 
spraw wewnętrznych odmówiło wnio­
skowi żydowskiego konsorjum i nie 
wydało koncesji na ustawianie w mia­
stach polskich oszukańczych apara­
tów hazardowych.

Skonsternowani Żydzi zapakowali 
swoje manatki i w dniu wczorajszym 
opuścili Poznań, powracając przez 
Gdynię do Ameryki, (pt)

zarząd naszego miasta wystawił na 29,10 
zł. Powtarza się także ta długa litanja 
pozycji, jak włączenie, wyłączenie, robo­
cizna, regulacja, czynności legalizacyjne, 
pomoc przy legalizacji i t. d., jednem sło­
wem z wszelkiemi szykanami biurokra­
cji. W innym wypadku jest mi znany na­
kaz zapłaty za podobną czynność, noszą­
cy tylko 15 (piętnaście) pozycyj. Czy to 
nie znak czasu?“

— * Skład delikatesów „Bracia Tran- 
kus“. Właściciel znanego składu dełikate 
sów i towarów koionjałnych na Górnej 
Wildzie 65 p. Frankus, otworzył przy św. 
Marcinie 62 nowe przedsiębiorstwo pod 
firmą „Bracia Frankus“. Właścicielami 
nowej pięknie urządzonej placówki =ą sy­
nowie właściciela składu na G. Wildzie 
pp.: Zenon i Henryk Frankusowie.

Uroczystość poświęcenia ładnych prze­
budowanych i odświeżonych po dawniej­
szej drogerji lokali odbyła się wobec licz­
nego grona gości, rekrui ującycii się z do­
stawców i klientów firmy. Aktu poświę­
cenia dokonał ks. asystent Krzymiński z 
parafji św. Marcina.

Należy jeszcze podnieść, że ładne u- 
rządzenie wnętrz wykonała Spółdzielnia 
Stolarska z o. u., oraz starania przymu­
sowego administratora p. Michała Nowic­
kiego, który przyczynił się, że łokhię. za- 
żydzonej w swoim czasie posesp objęło 
przedsiębiorstwo chrześcijańskie.

Podczas uroczystości z inicjatywy p. 
Kośmickiego zebrano 14 zł na samolot 
bojowy „Chrobry“ i przekazano je wy­
dawnictwu naszego pisma. Nowej pla­
cówce towarzyszą życzenia wszelkiej po­
myślności.

— * Poświęcenie hurtowni mydeł. We
wtorek rano przy uł. Woźnej 12 odbyło się 
otwarcie hurtowni mydeł i proszków my­
dlanych. Właścicielami nowej placówk 
chrześcijańskiej są dwaj młodzi i rzutcy 
kupcy z tej branży pp.: Stefan Jęśko 
Feliks Radola,. Lokale przystosowane do 
wymagań nowego przedsiębiorstwa 
składnice poświęcił O. Franciszkanin 
złożył właścicielomm nowego przedsię 
biorstwa życzenia jak najpomyślniejsze 
go rozwoju, (kl)

Troski mieszkańców Poznania
— * Czy nie możnaby ciszej? Niejedno­

krotnie prasa i radjo zwracały się z ape­
lem do posiadaczy odbiorników lampo­
wych, aby ściszali głośniki radjowe pod­
czas gry przy otwartych oknach, lecz nie 
do wszystkich widać dotarł ten apel. I 
tak np. donoszą nam z bloku mieszkanio­

W Poznaniu sprzedają fałszywe kwity 
lombardowe

Do jednej z firm komisowych w 
śródmieściu zgłosiła się ostatnio bar­
dzo nędznie ubrana niewiasta, która 
przedstawiwszy się za żonę kasjera 
Feliksa Graczyńskiego z Oporowa 
(pow. szamotulski), zaofiarowała na 
sprzedaż kwit lombardowy, opiewają­
cy na rzekomo złożoną w Lombardzie 
Miejskim w Poznaniu biżuterję (1 
obrączkę, 2 bransoletki i 1 parę kol­
czyków). Nieznajoma opowiedziała 
przytem zmyśloną historyjkę o swoich 
przejściach. Miała ona jakoby znaleźć 
się w okropnej sytuacji wskutek re­
dukcji męża, który wyjechał do War­
szawy, pozostawiając ją na bruku po­
znańskim w skrajnej nędzy. Początko­
wo nie chciała nibyto sprzedać kwitu, 
gdyż biżuterja — jak mówiła — sta­
nowi cenną pamiątkę rodzinną, jaką 
pragnęłaby tylko oddać w zastaw, aby 
po pewnym czasie wykupić. Nieznajo­
ma podała przytem, że mieszka przy 
ul. Grottgera 23, zostawiając równo­
cześnie „dowód“ swego „męża“. W.

wego Z. U. S. przy ul. Szamarzewskiego 
60, gdzie jest 50 mieszkań, że „głośniki 
radjowe zatruwają życie od 6 rano“. Jeśli 
się jeszcze uwzględni fakt, że tych głośni- 
ków jest bardzo dużo w bloku, „życie sta­
je się męczarnią“. Słusznie więc zapytują 
nasi Czytelnicy, czy nie możnaby ściszyć 
głośników, które wyprowadzają wprost z 
równowagi niejednego? Mamy przecież 
dziś tak skołatane nerwy — brzmią słowa 
listu _ że chcielibyśmy choć w domu 
znaleźć upragniony spokój i wypoczynek 
dla zmęczonych troską życia codzienne­
go nerwów. Miejmy nadzieję, że życzenia 
o ściszenie głośników znajdą właściwe 
zrozumienie tam, gdzie należy.

Przy sposobności notujemy skargę 
mieszkańców ul. Grunwaldzkiej, których 
budzą ze snu, o godz. 5 rano, ryki głośni­
ka w koszarach wojskowych. Mieszkańcy 
domów przy ul. Grunwaldzkiej, w są­
siedztwie ul. Matejki, byliby bardzo 
wdzięczni władzom wojskowym, gdyby 
wydały polecenie zamykania przez noc 
na klucz hałasującego głośnika. Wów­
czas nie byłoby pokusy dla czuwających 
w nocy żołnierzy, (sk)

RÓŻNE
— * Absolwenci Państw. Konserw. 

Muzycznego w Poznaniu. Do podanego 
przed kilku dniami spisu zakradło się 
pewnć opuszczenie nazwiska. Mianowi­
cie z klasy fortepianu p. Konatkowskiej 
otrzymała dyplom również i p. Janina 
Małolepsza.

— ’ Pozn. Zw. Hodowców Koni zawia­
damia, że w dniach 15 i 16 b. m. odbędzie 
się normalny zakup koni remontowych 
przez Komisję Remontową nr. 2.

Hodowców, którzy mają zamiar przed­
stawić Komisji Remontowej konie do za 
kupu — Związek prosi o podanie w ter 
minie najpóźniej do dnia 8 b. m. liczby 
koni przeznaczonych do zakupu celem za­
mówienia stajen. Koszty związane z wy­
najęciem stajen pobierze Związek od ho­
dowców w dniu zakupu.

KRONIKA POLICYJNA
— * Klientka bez pieniędzy. W areszcie 

policyjnym osadzono 19-letnią Anielę Fir­
lej, bez stałego mieszkania, jako podejrza­
ną o oszustwo. Aniela Firlej w lokalu 
przy Al. Marcinkowskiego 21 po spożyciu 
jedzenia za 5 zł nie mogła uiścić rachun­
ku. Poprzedniego dnia udała się ona do 
fryzjera Adama Komorowskiego na Fre­
dry 6, gdzie po uczesaniu i wymanicuro-ęf 
waniu palców, wymasowaniu itp. ulotniła

„dowodzie“ tym widać podrobione pie­
częcie na fotografji, przedstawiającej 
jakiegoś mężczyznę z t. zw. baczkami.

Właściciel składu komisowego, u- 
fając snąć opowiadaniom nieznajomej, 
nabył od niej kwit za 30 zł. Po spraw­
dzeniu adresu nieznajomej okazało 
się, że dom przy ul. Grottgera oznaczo­
ny nr. 23 wogóle nie istnieje. Również 
i kwit przedstawiony w lombardzie 
miejskim okazał się fałszywy. Kwit ten 
przy porównaniu z prawdziwym łatwo 
rozpoznać jako fałszywy. Ma on po­
dobny druk, ale nie identyczny, po­
nadto podpis jednego urzędnika jest 
robiony pismem maszynowem, (za­
miast ręcznem), drugi zaś nieudolnie 
sfałszowany.

Niewątpliwie władze śledcze zajmą 
się wykryciem bandy fałszerzy i poło­
ży kres ich oszukaństwom. Wszyst­
kich, którzy chcieliby nabyć kwity 
lombardowe, należy przestrzec przed 
zakupnem kwitów bez uprzedniego 
zbadania ich autentyczności.

\W

Stów. Młodzieży Obywatelskiej par.
Archikatedralnej w Poznaniu urządza w 
niedzielę, dnia 5 lipca wycieczkę parostat­
kiem do Radojewa. Cena przejazdu 1 zł. 
Orkiestra 14. p. a. 1- Dużo urozmaicenia. 
Wyjazd o go-dz. 8 z przystani przy ul. 
Woźnej. Bilety w przedsprzedaży do na­
bycia w firmie St. Szymański. Poznan, 
Chwaliszewo 15 — 16.

z 13 813

Dowódca i Korpus Oficerski 26 p- uL 
Wlkp. niniejszem zawiadamiają, że świę­
to 15-lecia pułku, przypadające w roku 
ubiegłym, obchodzone będzie uroczyście w 
dniu 18-go i 13-go 7. br„ na które uprzej­
mie zapraszają wszystkich ochotników, 
dawnych oficerów pułku, rezerwy, pod­
oficerów i ułanów.

dg 2315

się, nie wyrównawszy rachunku. Docho­
dzenia prowadzi komisariat IV.

— * Rzeczy pochodzące z kradzieży. W
komisarjacie piątym znajduje się kosz, 
w którym była większa ilość bielizny, 
m. in. 19 koszul męskich, 6 kompletów na 
pościele, koszule damskie, firanki, koł­
dry, obrusy i wiele innych. Przedmioty te 
odebrano robotnikowi Franciszkowi Ja­
skulskiemu, mieszkającemu przy ul. Ka­
nałowej 13. Przytrzymano go nad Wartą 
w pobliżu gazowni miejskiej, gdy niósł 
kosz z bielizną, (kl)

— * Okradzenie niewidomego skrzyp­
ka. W połowie czerwca b. r. niewidome­
mu skrzypkowi ulicznemu Ignacemu 
Cechlewskiemu, mieszkającemu przy ul. 
Wronieckiej 18, skradziono skrzypce. Jak 
się okazało, spotykanego na G. Wildzie 
grajka okradłi Franciszek Kandan, mie­
szkający w schronie 7 przy ul. Kazimie­
rza Jarochowskiego, który te skrzypce 
sprzedał Józefowi .Wróblowi, ul. M. Fo­
cha 55.

— * Podstęp wobec nerwowo chorych.
W dochodzeniach, prowadzonych przez 
dokonanej w dniu 3 czerwca przy ul. 
kom. III w sprawie kradzieży garderoby, 
Krzyżowej 7 na szkodę p. Edwarda Siej­
kowskiego, ujawniono sprawców. Są to 
Pelagja Grabowska (Strumykowa 30) i 
Marjanna Cybulska (ul. Fabryczna 9). Są 
one podejrzane o oszustwo, dokonane w 
sposób podstępny wobec nerwowo chorej 
żony p. Siejkowskiego, Heleny. Skradzio­
ne przedmioty odebrała policja, (kl)>r 

. * /Dostawca inąKi 1 drożdży z nie­
prawdziwego zdarzenia. Policja ujęła i 
odstawiła do dyspozycji sądu grodzkiego 
w Poznaniu 24-letniego robotnika Walen­
tego Sajnaja rodem z Żabikowa, który o- 
statnio nié miał stałego zamieszkania. 
Sajnaj dopuścić się miał ogzustwa ze 
szkodą p. Józefa Wędziocha przy ul. Pół- 
wiejskiej 17. Zaofiarował on mu kupno 20 
ctr. mąki i drożdży za 210 zł. Również do­
puścić się miał Sajnaj oszustwa w sto­
sunku ze szkodą mistrza piekarskiego 
Leona Bąka na Górnej Wildzie 52. Skaso­
wał on już à konto dostawy 110 zł.

Należy nadmienić, że Sajnaj dopu­
szczał się podobnych oszustw już częściej 
i poszukiwany jest przez kilka komisaria­
tów policyjnych w Poznaniu, oraz poste­
runki policyjne na prowincji. Za podob­
ne przestępstwa był on już kilkakrotnie 
karany, (kl)

— * Pod zarzutem różnych przestępstw
na Wierzbięcicach 59 na szkodę p. Micha­
ła Ratajczaka i w dniu 31 marca b. r. u 
p. Bronisława Pietrzaka (Dolna Wilda 8) 
ujawniono jako sprawców tych kradzie­
ży notorycznego złodzieja mieszkaniowe-
go Juijana Goćwińskiego, bez stałego 
mieszkania. Był on już kilkakrotnie ka­
rany za przestępstwa. .Tak się okazało, 
Goćwiński sprzedał skradzione rzeczy 
niejakiemu Czerepińskiemu, mieszkające­
mu przy ul. Półwiejskiej 37. Policja prze­
kazała sprawę sądowi, wraz z aktem o- 
skarżenia. — Ujęto też „wyrywacza tore­
bek“ w osobie kilkakrotnie karanego 
Henryka Wrzesińskiego (Dolna Wilda 
51). Wyrwał on na Drodze Dębińskiej to­
rebkę z zawartością 50 zł p. Rozalji Ma­
łeckiej (ul. Ogrodowa 5) i zbiegł. — Jako 
podejrzanego o kradzież bielizny u p. 
Stanisława Zalewskiego (ul. Tęczowa 43), 
ujęto Michała Grzegorzewskiego (ul. Sta­
rościńska 2). Odebrano mu skradzioną 
bieliznę i zwrócono poszkodowanemu. — 
W podejrzeniu o oszustwo przy sprzedaży 
wody sodowej i limonjad, oraz przywła­
szczenia sobie skasowanych pieniędzy u- 
jęto 21-letniego Kazimierza Matysiaka i 
24-letniego Marjana Narożnego, obu bez 
stałego mieszkania. Dopuścić się mieli 
oni tego oszustwa ze szkodą p. Walente­
go Ostrowskiego, mieszkającego przy ul. 
św. Marji Magdaleny 1. (kł)

KRONIKA SĄDOWA
— * Jeszcze .sprawa sprzedaży parceli 

ś. p. Anieli Twardowskiej. Jak donosi 
„Ilustr. Kurjer Codzienny“, sędzia śledczy 
dr. Zacharski w Krakowie przy sądzie o- 
kręgowym w Krakowie wdrożył docho­
dzenie przeciw sześciu osobom, które za­
mieszane są w oszukańczą sprzedaż par­
celi śp. Anieli Twardowskiej. Są to: Ma­
ksymilian Willer, Bernard Willer, dr. 
JassenL dr, Maurycy Spitzer, dr. Altcn-
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DZIAŁ KULTURY ISZTÛKÏ
ŻYCIE KULTURALNE

OCHRONA ZABYTKÓW NAUKA

TEATR

Burzymurki przegrały w Toruniu. Pi-
szą nam z Torunia (tz): Od prawie dwu­
nastu lat toczył się spór o to, czy ze wzglę­
du na potrzeby ruchu ulicznego zburzyć 
piękną kamienicę z XVII wieku znajdują­
cą się przy ul. Piekary nr. 37, czy też za­
chować ją, a tylko wybić przejście? Ma­
gistrat był za zburzeniem. Sprzeciwiali się 
konserwatorzy i ministerstwo oświecenia, 
oraz miłośnicy starego Torunia. Sprawa 
wędrowała od instancji do instancji, w 
końcu teraz została zadecydowana pomyśl- * 
nie dla rozsądku i dla kultury. Kamienica 
nr. 37, uznana za historyczny zabytek sztu­
ki, ocaleje, magistrat zadowoli się wybi­
ciem przejścia.

Przewodnik po Wilnie pióra śp. prof. 
Kłosa będzie wydany po raz trzeci, z uzu­
pełnieniami. Dwa wydania są zupełnie 
wyczerpane.

He prób robił Stanisławski]? Przeby­
wający stale w Pradze dyrygent rosyjski 
Mikołaj Malko przypomniał w rozmowie 
dziennikarskiej na temat próbowania kon­
certów, że twórca moskiewskiego teatru 
Artystycznego, Stamisławskij, najchętniej 
odbywał z każdej sztuki próby przez dwa 
lata, następnie w czerwcu urządzał ostat­
nią próbę generalną, po której następo­
wała trzymiesięczna przerwa, a po przer­
wie odbywało się dziesięć prób dalszych 
1— i dopiero premjera. — Bardzo to wzru­
szające, ale jaki teatr może sobie dzisiaj 
na to pozwolić? I co zrobić, aby nie zaszło 
„przepróbowanie“, które zabija sztukę, tak 
jak „przemalowywanie" w ciągłych po­
prawkach zabija obraz?

LITERATURA
Locke i Locke bez końca! Tak motnaby 

wykrzyknąć, parodjując słowa Goethego o 
Szekspirze, wypowiedziane z końcem 
XVIII w. z powodu powodzi niemieckich 
przekładów. Każdy czas ma swoje upodo­
bania. Tym razem wybór padł na jedną z 
lepszych powieści. „Ród Baltazarów“ (Rój 
1935) odbija korzystnie od większości póź­
niejszych utworów Locke'a, a może stanąć 
obok paru najwcześniejszych, jak np. „Ko­
chany Łazik“, które autorowi zjednały po­
pularność. Akcja „Rodu Baltazarów“ opie­
ra się na oryginalnym pomyśle: świetnie 
zapowiadający się młody uczony zniknął 
pewnego dnia i ślad po nim zaginął. Spo­
wodowały to pewne zawikłania życiowe, 
ale też i żądza swobody pracy oraz samo­
istnych badań. Po długich latach, spędzo­
nych na dalekim wschodzie, wraca dziwak 
do Anglji i osiada na odludziu w towa­
rzystwie ucznia, bardzo zdolnego Chińczy­
ka, pragnącego posiąść wiedzę europejską. 
Jego misitrz pragnie zupełnie odciąć się od 
świata. Nie czyta gazet i nie chce słyszeć 
żadnych aktualnych wiadomości. Chińczyk 
tak sumiennie stosuje się do jego woli, że 
uczony dowie się o wojnie światowej w 
półtora rok po jej wybuchu, a w chwili 
wybuchu bomby lotniczej na swoim progu. 
Lecz uczony ma syna, o którego troska 
zmusi go do porzucenia pustelni. Jak wy­
dobędzie on młodego człowieka, równie u- 
partego, jak ojciec, z niebezpiecznego ro­
mansu, jak Chińczyk zostanie profesorem 
w Oxfordzie — praktyczniej dowiedzieć się 
z samej książki. Zarysowuje się w niej 
także pogląd autora na wojnę. Locke prze­
ciwstawia się niezdrowej literaturze pa­
cyfistycznej, tak obfitej w ostatniem dzie­
sięcioleciu w Anglji. Przekład B. Kope- 
łówny jest niestety fatalny. Świadczy o 
słabej znajomości angielszczyzny i nieopa­
nowaniu stylu polskiego. (W. T,).

MUZYKA
Rospighiego „La Fiamma" wystawiła

berlińska Staateoper ku czci niedawno 
zmarłego kompozytora, Opera odniosła 
sukces.

Sonaty skrzypcowe Beethoreena usły­
szał Berlin w rzadko świetnem wykona­
niu, grali je Kulenkampff i Edwin Fischer 
w Beethoven-Saal jako cykl wieczorów. 
Mimo upałów sala była przepełniona,

OCHRONA ZABYTKÓW
Lwowska „Czarna Kamienica" słynny 

już dzisiaj zabytek lwowskiego Rynku, do­
czekał się swej dziejopisarki w osobie dr. 
Łucji Charewiczowej, która wydała, jako 
XXXV tomik Bibljoiteki Lwowskiej, pracę 
pt. „Czarna Kamienica i jej mieszkańcy“. 
Dr. Charewiczowa, wyzyskując nieznane 
dotychczas źródła archiwalne, ustala dzie­
je Czarnej Kamienicy w Rynku lwowskim, 
jednego z najcenniejszych okazów archi­
tektury mieszczańskiej w dobie renesansu 
v/ Polsce. Czas powstania kamienicy okre­
śla autorka na lata 1588-89; w kwestji jej 
architekta, występuje przeciw domniema­
nemu przez Łozińskiego, Piotrowi Krasow­
skiemu, wysuwając z równem prawdopo­
dobieństwem architektów Pawła Rzymia­
nina i Piotra Barbona. działających w tym 
czasie we Lwowie. Rozstrzygnięcie autor­
stwa pozostanie kwestją dla historyków 
sztuki, zasługą dr. Charewiczowej nato­
miast jest wyczerpanie źródeł do dziejów 
Czarnej Kamienicy, przyczem autorka do­
starcza wiele nieznanych materiałów do 
innych domów w Rynku. Przez kreślenie 
losów ich właścicieli przyczynia się wiele 
do poznania tak ciekawych dziejów daw­
nego mieszczaństwa lwowskiego, (hb)

Kongres międzynarodowy w Polsce. Dn.
9 lipca zacznie się w Warszawie siedmio­
dniowy międzynarodowy Kongres Prawa 
Administracyjnego. Przygotował go, na 
zlecenie Międz. Instytutu Nauk Admini­
stracyjnych, komitet narodowy polski, 
którego trzem sekcjom przewodniczą: Jan 
Morawski, b. wicemin. spr. wewn. M. Ja­
roszyński i pierwszy prezes Najw. Tryb. 
Adm. dr. B. Helczyński.

Z Pol, Tow. Historycznego. Oddział kra­
kowski odbył posiedzenie z odczytem dr. 
E. Latacza p. t. „Bereeteczko“.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Nieznany Bellini został odkryty w Me- 

djolanie, w zbiorach książąt Borromeo. 
Jest to portret. Dotychczas znano tylko 
parę portretów tego znakomitego malarza 
weneckiego z XV wieku.

Odczyty w Łodzi. W Tow. Polsko-Wło­
skiem doc. dr. Juljusz Starzyński wygło­
sił odczyt p. t. „Rola postaci ludzkiej w 
dziejach sztuki włoskiej“ (wip)

KRAJOZNAWSTWO
Wystawę Świętokrzyską w Kielcach

zwiedziło około 9000 osób, w tern prawie 
200 wycieczek. Obecnie wystawa została 
wcielona do Muzeum Świętokrzyskiego 
im. Stefana Żeromskiego.

Obóz krajoznawczy w Podegrodziu. W 
pierwszej połowie lipca odbędzie się we 
wsi Podegrodziu instruktorski obóz dla 
chłopców-krajoznawców. Kierować nim bę­
dzie prof. Józef Staśko. Podegrodzie leży 
o 5 km. na zachód od Starego Sącza i, jako 
duża wieś posiada szkolę powszechną, rol­
niczą, pocztę, zabytkowy stary kościół i 
ludność, zwaną „Lachami“. Noszą oni ma­
lownicze stroje i stanowią niejako przej­
ście od górali do krakowiaków. Badał ich 
swego czasu pod względem etnograficz­
nym prof. dr. Eugenjusz Frankowski. Za­
daniem obozu młodych krajoznawców bę­
dzie przedewszystkiem poznanie metod 
pracy krajoznawczej w terenie, opracowa­
nie monografji Podegrodzia, poznanie Zie­
mi Sądeckiej, organizacja wycieczek i pra­
ca społeczna wśród ludu. Młodzież dużo z 
obozu skorzysta, bowiem pozna Pieniny, 
przełom Popradu i urocze zakątki Sandec- 
kiego Beskidu. Specjalnie zwróci kierow­
nictwo uwagę na racjonalną turystykę i 
jej organizacje, aby delegaci różnych kół 
krajozn. młodzieży mogli wzorowo pracę 
poprowadzić na własnym terenie za po­
wrotem, Obóz jest dla wszystkich krajo­
znawców szkolnych dostępny, koszta u- 
trzymania nie przekroczą 40 złotych na 
trzy tygodnie. Rezultaty obozu z pewno­
ścią będą dla nauki cenne, jak to już się 
okazało z drukowanego pamiętnika pierw­
szego obozu krajoznawczego w Jurgowie 
na Spiszu w ciągu ubiegłego lata, (łd)

SZKOLNICTWO
„Wolnomularstwo a szkoła". Wiadomo, 

że masonerja przeprowadza „ześwieczcze- 
nie“, czyli ubezbożnienie szkoły wszędzie, 
gdzie doszła do władzy, w innych zaś śro­
dowiskach usiłuje zdobyć wpływ na nau­
czycielstwo, aby ziszczenie swych zamie­
rzeń przygotowywać i na młode pokolenie 
pośrednio oddziaływać. Księgarnia i Dru­
karnia' Katolicka w Katowicach wydała 
pod tytułem przytoczonym w nagłówku 
broszurę ś. p. Jean Marques-Rivière, trak­
tującą o knowaniach masonerii w szkol­
nictwie oraz w organizacjach młodzieży i 
o metodach, jakich wolnomularze używa­
ją, aby swoje ¡deje młodzieży infiltrować. 
Jest to przekład z francuskiego. Autor za­
znacza w przedmowie, że rozprawkę swoją 
pisał z myślą o katolikach w Polsce, aby 
otworzyć im oczy na niebezpieczeństwo, 
grożące przyszłym pokoleniom. P, Mar­
ques-Rivière jest członkiem Katolickiej 
Federacji Narodowej, która we Francji 
walczy z wpływami wolnomularstwa. Po­
siada leż szeroką znajomość przedmiotu 
i przestrogi swoje dokumentuje w sposób 
rzeczowy i przekonywujący. (Ir).

W następnym dziale: 
„NASZ ŚLICZNY KRAKÓW, 
STARODAWNY GRÓD*

list krakowski przez
proL Jana Mrowińskiego

Pisma nadesłane
„Śpiewak** Nr. 6—7 Treść: I. Zlot Śpie­

waków Polskich w Warszawie. — St. M. 
Stoiński: Wielki Jubileuszowy Zjazd Śpie­
waków Śląskich w Katowicach. — Dr. St 
Zetowski: Ćwierćwiecze Roty F. Nowowiej­
skiego (Dokończenie). — W. Hausman: Z 
lwowskiego świata śpiewaczego. — Wład. 
Fabry: Wojna o (libretto) „Konrada“ (Do­
kończenie). — F. Starczewski: Jeszcze o 
M. Konopnickiej w pieśni. — Stan. Kazu- 
ro: Z muzyki chóralnej w Warszawie. — 
F. Starczewski: Ś. p. Michał Marjan Bier­
nacki. — F. J.: Pięćdziesięciolecie „Echa- 
Macierzy“ we I.wowie. — Kursy dyrygen­
tów. — Kronika muzyczna. — Kronika 
chóralna. — Komunikaty i wiadomości z 
Polskich Związków Śpiewaczych.

POZNAŃ - MIASTO MUZYKI
O Poznaniu mówi się wiele — O jego muzyce niewiele — A przecież... — Mały rachu­
nek roczny — W Teatrze Wielkim — Orkiestra symfoniczna — Kompozytorzy po­
znańscy i ich dorobek sezonowy — Dziesięć „prapremjer“ Propaganda zagranicą 
— Chór Katedralny i „Hasło“ — Nasze Konserwatorium — Pierwsi dyplomowani 
.dętyści“ — Czemu nie u nas? — Praca na Uniwersytecie — Stajemy się miastem

muzyki.
Rok rocznie z okazji targów, róż­

nych wystaw, zjazdów i uroczystości 
przybywa do Poznania wiele osób z 
różnych stron Polski. Jako echo tych 
odwiedzin ukazuje się w prasie róż­
nych miast kraju wiele bardzo nieraz 
zajmujących artykułów, trafnych w 
swych spostrzeżeniach, a zawsze peł­
nych uznania i nawet entuzjazmu dla 
Poznania i Wielkopolski. Niektóre z 
nich wnikają w szczegóły, mało znane 
nieraz miejscowemu ogółowi i anali­
zują bardzo drobiazgowo przejawy ży­
cia naszego miasta w najróżniejszych 
dziedzinach. Nie zdarzyło się jednak, 
aby ktoś zwrócił uwagę na ten bijący 
przecież dzisiaj w oczy fakt, że Po­
znań obecnie jest jedynem w Polsce 
miastem o bardzo stosunkowo inten­
sywnym, a co najważniejsze dobrze 
zorganizowanym i uregulowanym ru­
chu muzycznym, i że ten ruch się sta­
le wzmaga zarówno ilościowo jak i ja­
kościowo. Mówi i pisze o literaturze i 
o plastyce poznańskiej (co oczywiście 
z radością notujemy), ale o muzyce, 
która — trzeba to z całą bezstronno­
ścią stwierdzić — w swej żywotności i 
wartości wysuwa się na czoło ruchu 
artystycznego miasta, mówi się gdzieś 
na boku i półgębkiem.

Dowodzi to wprawdzie, że tym, któ­
rzy w tej dziedzinie pracują, idzie nie 
tyle o pusty rozgłos i osobistą rekla­
mę, ile o stworzenie wartości, któreby 
same za siebie mówiły (co byłoby ob­
jawem nadzwyczaj dodatnim, w na­
szych warunkach rzadkim i na przy­
szłość bardzo obiecującym), lecz na­
trętne reklamowanie się, a przedsta­
wianie istotnego stanu rzeczy to dwie 
rzeczy różne. W reklamie idzie zwykle 
o korzyści osobiste, a w informowa­
niu o pożytek dla sprawy. Otóż w imię 
pożytku dla sprawy zarówno z punktu 
widzenia miejscowego jak i ogólno­
polskiego należy dbać o rozpowszech­
nianie dokładnych, wyczerpujących 
i obiektywnych informacyj, te bowiem 
mogą w niejednym wypadku posłużyć 
innym miastom za wzór i przyczynić 
się do tak nieraz pożądanych zmian 
na lepsze. Znów z punktu widzenia lo­
kalnego, świadomość istotnego stanu 
rzeczy działać może pobudzająco za- 
równó na świat muzyczny w kierunku 
spotęgowania wysiłków i podniesie­
nia wymagań w stosunku do samych 
siebie, jak i na miejscowe obywatel­
stwo oraz władze, w kierunku należy­
tego oceniania dorobku i stwarzania 
warunków do coraz bujniejszego roz­
woju.

*
W niniejszym przeglądzie informa­

cyjnym, za ostatni sezon, unikać więc 
będę wszelkiego wartościowania a o- 
graniczę się jedynie do wymienienia 
faktów.

W dziedzinie opery zanotować 
trzeba, że opera poznańska była jedy­
ną placówką, pracującą w trybie nor­
malnym, na podstawie zgóry określo­
nych warunków terminowych, progra­
mowych i finansowych. Ponadto jest 
to placówka, pracująca nie z roku na 
rok, jak to się zwykle u nas dzieje, 
lecz na dłuższym oddechu, bo miasto 
zawarto z dyrekcją umowę na 3 lata.

W dziedzinie muzyki symfo­
nicznej sprawy są również wzoro­
wo uregulowane. Pod tym względem 
Poznań jest unikatem, żadne bowiem 
miasto nie posiada orkiestry na cało­
rocznym etacie.

W dziedzinie twórczości mu­
zycznej Poznań ustępuje jedynie 
Warszawie. Jeśli jednak weźmiemy 
pod uwagę stosunek liczbowy pomię­
dzy wielkością miast a ilością kompo­
zytorów, to wypadnie on raczej na ko­
rzyść Poznania. Nic to oczywiście nie 
znaczy, bo w sztuce liczbami nikt je­
szcze niczego nie dowiódł, lecz w tym 
wypadku nie o wartościowanie idzie, 
lecz o wskaźnik dynamizmu środowi­
ska i jęgo prężności. Ma przecież swo­
ja wymowę fakt, że w minionym sezo­
nie jakieś dziesięć pozycyj progra­
mowych w koncertach symfonicznych 
Poznania, Warszawy oraz rad ja same­
go, zajęły nowości poznańskich 
kompozytorów. Były to następujące u- 
twory: Nowowiejskiego poematy sym­
foniczne „Nina“ i „Beatrice“; Kaserna 
poemat symf. „Dies irae“, „Concerto“ 
na orkiestrę smyczkową, Sjnatina na 
fortepian i pieśni solowe; Poradow-

skiego IV Symfonja, koncert na viola 
d‘amore z orkiestrą i Capriccio na ork. 
smyczkową; podpisanego „Pastorałki“ 
na ork. i „Kantata Romantyczna“ na 
chór z orkiestrą. Poza tem szereg 
drobnych rzeczy. A były to wszystko 
pierwsze wykonania. Kompozytorowie 
miejscowi zdobyli ponadto szereg na­
gród i odznaczeń w tegorocznych kon­
kursach, a więc: Nowowiejski za sze­
reg utworów organowych; Kassern za 
Sonatinę (pierwsza nagroda) oraz za 
„Concerto“ (druga nagroda); Poradow- 
ski za trio.

Koncertów symfonicznych odbyło 
się w sezonie czternaście, a obecnie 
daje orkiestra 3 razy w tygodniu kon­
certy popularne na wolnem powie­
trzu.

*
Ekspansja Poznania w dziedzinie 

propagandy zagranicznej jest również 
znaczna. Najpoważniejsze sukcesy 
mają pod tym względem chóry po­
znańskie, Chór katedralny X. dr. Gie- 
burowskiego oraz „Hasło“ pod dyrek­
cją dr. Latoszewskiego. Chór katedral­
ny po swym objeździe zimowym za­
proszony został do udziału w kongre­
sie muzyki kościelnej we Frankfurcie 
n./M., a „Hasło“ wybiera się także po­
nownie w podróż zagranicę. (Indywi­
dualnych występów zagranicznych na­
szych artystów nie notuję, ponieważ 
ewidencji nie prowadzę, a nużbym ko­
goś przeoczył, śmiertelna obraza goto­
wa, wolę więc nie. Wiem jednak, że 
niejedni wyjeżdżali z koncertami, wy­
stępami w operach zagranicznych 
i t. p.).

*
Z działalności Państwowego Kon- 

serwatorjum zanotować w tym roku 
należy pierwsze dyplomy wirtuozów 
na instrumentach dętych. Otrzymali 
je pp., Witkowski (fagot) i Wasiak 
(waltornia). Klasy instrumentów dę­
tych w naszem Konserwatorium stoją 
na wysokim poziomie. Było też wyso­
ce interesującem przysłuchiwanie się 
olbrzymiemu a wielkiemi trudnościa­
mi najeżonemu programowi egzami­
nów dyplomowych na tych instrumen­
tach. Szkoda więc, że egzaminy te — 
jak to jest gdzieindziej w zwyczaju — 
nie są u nas publiczne. Szkoda rów­
nież, że wobec tak poważnego pozio­
mu tych klas w naszej uczelni pań­
stwowej, ogłoszony na jesień konkurs 
gry na instrumentach dętych odbyć 
się ma nie w Poznaniu, lecz w Kato­
wicach. Dodać w końcu należy, że co- 
najmniej połowa składu naszej orkie­
stry symfonicznej to wychowankowie 
Konserwatorjum, które jest instytucją 
przecież zupełnie jeszcze młodą.

Z tejże samej instytucji v yszli tak 
chlubnie już dziś w muzyce polskiej 
zapisani: Mierzejewski, Maciejewski i 
Poradowski. A zdaje się, że i Lato- 
szewski z Kassernem też przez jakiś 
czas tam zaglądali.

Katedry muzykologji na Uniwersy­
tecie Poznańskim ze swym bardzo 
czynnym zakładem muzykologicznym, 
powiększyła, jak słychać, znacznie w 
tym roku zapas zbiorów fonograficz­
nych z różnych stron Wielkopolski i 
Pomorza. Prof. Kamieński wydał poza 
tem dwa fundamentalne dzieła z tego 
zakresu, nie licząc dorobku praktycz- 
no-muzycznego w rodzaju układów ar­
tystycznych pieśni ludowych.

Dużą ruchliwością w swej pożytecz­
nej działalności odznaczało się w tym 
roku miejscowe Tow. Muzyczne, urzą­
dzając poza koncertami kameralne- 
mi — utrzymanemi zwykle na wyso­
kim poziomie — także audycje szkol­
ne.

Śpiewactwo miejscowe, zrzeszone w 
Związku Wielkopolskim, pracowało 
intensywnie, ale głównie na prowin­
cji. W samym Poznaniu, poza jednym 
koncertem, nie zdobyło się na większy 
wysiłek.

*
Tak się oto przedstawia przegląd 

spraw muzycznych za ostatni sezon 
Wynikałoby z niego, że Poznań powoli 
staje się miastem muzyki. Jeżeli z te­
go faktu będą na czas wyciągnięte od­
powiednie wnioski, miasto zajmie czo­
łową pozycję i promieniować będzie 
twórczo na cały kraj także i w tej 
dziedzinie.

St. Wiechowicz.
Poznań.
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i ńr. i^biger. Zdaje się, że sami Ży-dzi.

—• * AU.atorzy cudzej garderoby. Sąd
grodzki w Poznaniu rozpatrywał sprawę 
Stefana Nowaka, Władysławy Głowiniar- 
skiej i Cecylji Kitlas, oskarżonych o kra­
dzież oraz paserstwo. Stefan Nowak w 
dniu 2i kwietnia r. b. w nocy włamał się 
do mieszkania Marji Doberstein i zabrał 
Jej garderobę wartości 300 zł. Garderobę 
później rozsprzedał między znajomymi. 
Sąd skazał Nowaka na 1 rok więzienia, 
Głowiniarską na 4 mieś, aresztu, Kitlaso- 
■wą na 2 mieś, aresztu. Dwom ostatnim o- 
skarżonym zawiesił wykonanie kary na 
przeciąg lat 2. (m)

— * Uiewinnienie. Sąd grodzki rozpa­
trywał sprawę Marjana Cechanowicza, o- 
skarżonego o usiłowanie dokonania wła­
mania i kradzieży w mieszkaniu Kazi­
miery Pałukowej (uł. Kwiatowa 12). Po­
nieważ przewód sądowy nie dostarczył 
dostatecznych dowodów winy, sąd Cccha- 
nowicza uniewinnił, (m)

Z WIELKOPOLSKI
— * BYDGOSZCZ. Na linji telefonicznej 

pomiędzy Bydgoszczą a Inowrocławiem uszko­
dzono 15 izolatorów. Jak sie okazało, sprawca­
mi byli chłopcy w wieku 15 lat, a mianowicie: 
Józef Tobiasz. Walerjan Matusik i Bernard 
Heliak z Bydgoszczy. Urządzili oni sobie pod­
czas paszenia bydła „zabawę“ i rzucali do ¿izo­
latorów kamieniami. Sprawa wybryków dzie­
cięcych zajał eie sad. (ki)

—* GNIEZNO. Odbył eie tu zlot K. S. M. 
m. Naczelnik Maciejewski zdał raport fes. dziek. 
Szlachcie. Na zlot przybyło 384 druhów z 22 
okręgów. Oddziały udały sie na msze św. do 
kościoła OO. Franciszkanów. Kazanie wygło­
sił ks. dziek. Szlachta. Uroczysta akademja od­
była sie w sali Prymasowskiej. Działalność K. 
S. M. m. zobrazował p. J. Drela. Referat ideo­
wy wygłosił p. Fr. Sobański. Popołudniu od­
były sie zawody zlotowe. W ogólnej punktacji 
zwyciężył oddział K. S. M. im. św. Kazimierza 
z Gniezna.

— Syreny oraz trąbki harcerzy zapoczątko­
wały tu „Dzień Morza“. Na rynku podniesio­
no banderę. Przed pomnikiem Chrobrego pełniła 
straż I drużyna harc. Harcerze złożyli u stóp 
pomnika wieniec. Przemówienie wygłosił prezes 
L. M. i K. p. dr. Lauterer. W drugim dniu ob­
chodu zainaugurowano msze św. w kościele OO. 
Franciszkanów. Po nabożeństwie wygłosił na 
rynku przemówienie p. prof. Błażak, zaś p. sę­
dzia Krych odczytał rezolucje. Popołudniu od­
były sie zawody hippiczne na hippodrom-ie. W 
konkursie szybkości pierwsze miejsce zajął por. 
S zpi.ru g. (br)

—* JAROCIN. Odbyło sie posiedzenie Rady 
Miejskiej. Na porządku obrad była sprawa bu­
dowy centralnego ogrzewania w szkole pow­
szechnej żeńskiej nr. 2. Rada Miejska wniosek 
Magistratu i Rady Szkolnej odrzuciła z braku 
funduszy.

— W sobotę odbył sie ślub w kościele św. 
Marcina p. Heleny Taszakówny z p. Erykiem 
Sehrem, kupcem z Gostynia. Uczta weselna od­
była się w domu rodziców panny młodej pp. 
Ta«zaków.

— W poniedziałek, 29. ub. m. odbył sie w 
kościele św. Marcina ślub *p. Leokadji Rataj­
skiej z p. Edmundem Śrotka. (jp)

— * MIKSTAT. Dnia 11 bm. przybędzie do 
Mikstatu J. Em. ks. kardynał Prymas dr. 
Hlond, gdzie poświeci wspaniała figurę Najśw. 
Serca Jezusowego, postawiona przez miasto na 
rynku i przyjmie poświecenie sie uroczyste mia­
sta Najśw. Sercu Jezusowemu.

W niedziele, dnia 12 lipca, dekanalny Dzień 
Eucharystyczny, od godz. 5—10, paraf je poje- 
dyńcze, przybyłe na uroczystość, oddadzą cześć 
Chrystusowi wystawionemu w Najśw. Sakra­
mencie, wysłuchają mszy św. i przyjmować bę­
dą Komunje św. O godz. 10 J. Em. ks. Prymas 
be.dzie celebrował procesj» z kościoła na rynek, 
gdzie odprawi następnie msze św. Od godz. 13 
do 17 adoracja dla młodzieży męs-kiej, potem 
żeńskiej, dla matek i dla ojców. O godz. 17-ej 
odprawi znów ks. kardynał Prymas na rynku 
uroczyste nabożeństwo. Błogosławieństwem w 
kościele zakończy się dekanalny Dzień Eucha­
rystyczny. (n)

—* MOSINA. Dnia 30 czerwca żegnało tut. 
społeczeństwo swego duszpasterza, p.rob. ks. 
Krajewskiego, który został zamianowany dy­
rektorem „Caritasu“ w Poznaniu. Chór kościel­
ny pod dyr. p. Sterczyńskiego odśpiewał „P:eśń 
pożegnalną“. Jedna z d ruchem z Stów. Młodych 
Polek, wygłosiła udatną deklamację, wręczając 
Ks ędzu Dyrektorowi w dowód Jego zasług kosz 
róż. Następnie p. dyr. Podemski wygłosił mowę 
pożegnalna. Stowarzyszenia kościelne, których 
ks. dyr. Krajewski był założycielem, wręczyły 
Nominatowii dyplom z rówmoczesnem mianowa­
niem Ks. dyr. członkiem honorowym poszcze­
gólnych stowarzyszeń. Z ramienia Zarządu 
Miasta jak i Rady miejskiej żegnał ks. dyrekto­
ra p .burm. Pałczyński a w imieniu duchowień­
stwa przemówił ks. wik. Kwiatkowski. Odpo­
wiedział do głębi wzruszony ks. dyr. Kwiatkow­
ski, dziękując za tak życzliwe przywiązanie pa­
raf jan. Na zakończenie wykonał p. Niemczew-

TAN POGODY
fr W POZNANIU

2 lipca 1936
Temperatura 7 godz. + 21,0 wysoka 
Ciśnienie

7 godz. 749,9 mm. niskie 
Zaehmii rżenie

7 godz. pogodnie
Wiatr

7 godz. kierunek polud.zach., szybk. 3 m/sek.
Opait
w c.ago poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
— mm., rodzaj opadu ślad
Temperatura w dniu 1 lipca br. była 

najwyższa + 30.5 o godz. 15 
najniższa + 17,2 o godz. 4

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy: 
Pogoda w ciągu dnia dość zmienna.

nieco chłodniej, umiarkowane wiatry po­
łudniowo-zachodnie z wzrastającem za­
chmurzeniem, miejscami drobne deszcze 
przerywane.
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Wielkie pożary pod Inowrocławiem
Inowrocław, (c) Kujawy na- 

wiedzione zostały przez istną plagę po­
żarów. Niema poprostu dnia, by nie 
zanotowano jednego wzgł. po kilka 
pożarów.

Onegdajszej nocy wybuchł olbrzymi 
ogień w zagrodzie rolnika Hermana 
Weissa w Gąskach pod Inowrocła­
wiem. Pastwę, płomieni padły wielka 
obora, stodoła, dwie szopy oraz 10 róż­
nych maszyn rolniczych. Ponadto spa­
liło się na węgiel 160 kur i 125 kaczek. 
Straty, które pokryje ubezpieczenie, 
wynoszę 21.000 zł.

Z. zagrody Weissa pożar przeniósł 
się na sąsiednie budynki Augusty Ri- 
nasowej i Barbary Kemfowej. Na szko­
dę Rinasowej spaliła się obora wraz 
z stodołę oraz liczne większe i drob-

ski a.rje z opery „Straszny Dwór". O nieswy- 
klem przywiązaniu i umiłowaniu ks. prób, 
świadczy! fakt, że gdy Dostojny Nominat wy­
chodzi! z sali, by powózka udać sie ma dworzec, 
został formalnie obsypany kwiatami. Konie 
błyskawicznie wyprzągnięto od powozu. Miejsce 
ich zajęła młodzież, wioząc J s. dyrektora wśród 
niemilknących okrzyków przez miasto. (ms)

—* OBORNIKI. Srebrne gody małżeńskie 
obehodiziiti pp. Bolesław i Marja z Tomczaków 
Koinieozyńscy z Obornik.

— Dotychczasowy naczelnik stacji kolejowej 
P. Wojnairowicz otrzyma! przeniesienie w tym 
samym charakterze do Ostrowa, jego miejsce 
zajął p. Antoni Wasiak z Barcina.

— Obniżono wysokie opłaty za ubój zwie­
rząt w rzeźni miejskiej oraz opłaty targowi­
skowe.

— Lekanz powiatowy p. dir. Ruciński rozpo­
czął z dniem 22. ub. m. urlop wypoczynkowy. 
Pomocy lekarskiej w tym czasie udzielać bę­
dzie p. dr. Nurczyk z Obornik.

— Z dniem 1. bm. opuści! naszą parafie ks. 
wik. Edmund Banaszak udając sie nr równo­
rzędne stanowisko do Wielenia n. N.

— W Ludotnach odbyt sie 28. ub. m. odpust 
a w następnych dniach odbywać sie beda d!a 
okręgu K. S. M. ż. w kościele parafialnym re­
kolekcje.

— „Dzień Morza". Liczne tow. i organizacje 
wyruszyły na uroczyste nabożeństwo. Po mszy 
św. pochód uda! sie na lewy krze:; Warty i tu 
odbyły sie zawody kajaków jednoosobowych i 2- 
osob owych.

— Do mieszkania p. Sawińskiego zafcradli 
się 28. ub. m. złodzieje i skradli 500.— zł go­
tówki.

— 29. ub. m. odbyło sie nadzwyczajne w'alne 
zebranie Tow. Powstańców i Wojaków na któ- 
rem uchwalono nowy statut tow., poczem wy­
słuchano odczytu n. t. „Komunizm a religja". Po 
zebraniu odbyło sie strzelanie o odznakę strze­
lecką. (St. O.)

— * OSTROW Zakończono tu 3-miesieczny 
kurs mistrzowski. Egzamin końcowy zdali: w 
zaw-odzie fryzjerskim pp. S’erba H„ Jankowiak 
Aleksy, Zimniakówna St., Hadryś Zbig., Dłu- 
giewicz Józef i Galeziewski M„ w zawodzie pie­
karskim: Maciejewski B.. Duesterhoft K. i Cy- 
tryński T„ w zawodzie fotograficznym: Maliko- 
wa Marja. w zaw. kowalskim: Zawadzki St., 
w zaw. kołodziejskim: Długiewiez Edw., w zaw. 
stolarskim: Raczak Fr.. Ciesiołka Kaz., Kaź- 
mierczak J. i Miądowicz L„ w zaw. piecowni- 
czym: Kwietniewski Edmund, w zaw. garncar­
skim: Pawlicki Jan i Rosik Michał, w malar­
skim: Niemand Jan i w krawieckim: Gawęcki 
Wł. i Jurkiewicz J.

— Autoklub miejscowy urządził wycieczkę do 
Siemianic w pow kępińskim. Uczestnicy wy­
cieczki w liczbie 40 podziwiali wspaniałe zbio­
ry muzealne właścicielki paalcu hrabiny Marji 
Szembekowej. Zwiedzono również ruiny zamku 
w Bolesławcu.

— W zawodzie szewskim przewodniczącym 
nowej komisji egzaminacyjnej czeladniczej na 
powiat _ostrowski zamianowanym został p. Ski­
ba Idzi, zastępca p. Idziwi Michał, ławnikami 
wzgl. zastępcami pp. Kubera Jan. Oriawski 
Jan, Pawłowski Leon i świątek Józef, (os)

— W dniu 5 bm odbędzie się w Odolanowie 
zjazd chórów kościelnych okręgu ostrowskiego.

— W święto Piotra i Pawła odbył się w 
Ołoboku zlot K. S. M m podokręgu ołobookie- 
go. Po mszy św., którą odprawił miejscowy pro­
boszcz ks. Sworowski, odbyła się uroczysta aka­
demia, na której referat wygłosił prezes KSM 
ze Skalmierzyc p. Ciesiołka, (rp)

—* ŻNIN. Na ostatniem zebraniu rady miej­
skiej uchwmlono znieść jarmarki kramne w żni­
nie. Uchwala powyższa została jednogłośnie 
przyjęta.

Zmiany w instytucie „Caritas”
Z dniem 1 lipca 1936 opuszcza ks. 

Edmund Wołkowski, wieloletni dy­
rektor związku „Caritas“, swoje do­
tychczasowe stanowisko i obowiązki 
jego przejmuje nowomianowany dy­
rektor ks. Jan Krajewski.

Po zreorganizowaniu, które z pole­
cenia J. Em. ks. kardynała Prymasa 
przeprowadził ks. dyrektor Wołkow­
ski przyjął dawniejszy związek „Cari­
tas“ nazwę Kościelny instytut „Caritas“ 
Zreorganizowano także Poznański 
Okręg „Caritas“, który wcielono do In­
stytutu „Caritas“, jako Oddział Okrę­
gowy na m. Poznań. Biura zaś jego 
przeniesiono z ulicy Podgórnej 10 a, do 
biur Instytutu przy św. Marcinie 8.

Stowarzyszenia charytatywne, przy­
dzielone do byłego Poznańskiego Okrę­
gu „Caritas“, mieszczą się także w biu­
rach Instytutu „Caritas“ przy św. Mar­
cinie 8. (wejście od strony kościoła).

W skład nowego zarządu Instytutu 
• „Caritas“ wchodzą: ks. prałat Stein-

niejsze narzędzia rolnicze. Powstałe 
szkody wynoszę przeszło 23.000 zł. — 
Kemfowej spaliła się stodoła, świniar- 
nia, żniwiarka, wóz roboczy, 2 pługi, 
1 kultywator, para bron, większa ilość 
drzewa opałowego i użytkowego, 5 wo­
zów słomy, 20 kaczek, 40 kur i inne 
drobne przedmioty na sumę zŁ 30,400. 
Szkodę oblicza poszkodowana na 
18.700 zł.

Wreszcie wybuchł pożar w Poła­
jew ku nad Gopłem u rolnika Józefa 
Lisieckiego, przenosząc się również na 
zabudowania sąsiednie. Pastwę pło­
mieni w Połajewku padły trzy domy 
mieszkalne, 4 stodoły i 6 budynków 
gospodarczych, 45 świń i liczne narzę­
dzia rolnicze. W tym wypadku ogólna 
strata przekracza kwotę 20 tys. zł.

Z POMORZA
_ * GRUDZIĄDZ. W domu misyjnym OO.

Słowa Bożego w Górnej Grapie odbyto eie dnia 
30 czerwca w obecności ke. biskupa Okoniew­
skiego uroczyste pożegnanie ks. Michalika, któ­
ry jako misjonarz wysłany został do Argenty­
ny. Pożegnano równocześnie sześciu braciszków, 
którzy wy jadą na stacje misyjne do Indji, No­
wej Zelandji, Ameryki pćłn. wzgl. do Argen­
tyny.

— „Dzień Morza“ odbył sic w Grudziądzu 
bardzo uroczyście. Msze św. nad Wisłą, odpra­
wił ks. Skowroński z Górnej Grupy, dokonując 
po nabożeństwie poświecenia sztandaru L. M. 
i K. W godzinach popołiidniowyhc odbył eie 
tna Wiśle spław na przestrzeni Strzemiecin — 
Grudziądz o nagrody L. M. i K.

— Podczas kąpieli utonął 17-lefeni Alfons 
Ciechanowski z Wiąga, ulegając udarowi serca.

(ng)
— * LIDZBARK. W zagrodzie rolnika Sła­

wińskiego w Koszelewach wybuchł pożar, od 
■którego zajęły sie budynki gospodarcze rolnika 
Włodowskiego i Bartkowskiego. Ofiarą płomie­
ni padły trzy stodoły i dwa chlewy, (gn)

— * TORUŃ. Utonęła w Wiśle 18-letnia He­
lena Drużżowa, która jadąc kajakiem w towa­
rzystwie 15-letniego Marciniaka wypadła z ło­
dzi. Zwłoki jej wydobyto po kilku godzinach.

— Dnia 30 czerwca około północy znaleziono 
koło radjostacji na Podgórzu zwłoki Stanisła­
wy Różyckiej, zamieszkałej przy okopach lubic- 
kich. Przyczyny zgonu nie ustalono.

— Z okazji „Dnia Morza“ odbył sie w ub. 
sobotę capstrzyk. Dnia następnego odbyły się 
na Wiśle zawody żeglarskie i kajakowe dla 
młodzieży i dorosłych. W eczorem odbył sie ob­
chód wianków. Udział w uroczystości wzięły 
również samoloty, które szlak swój znaczyły 
gwiazdami rakiet.

— W wsi Toporzyska, w powiecie toruńskim 
rolnik p. August Tews obchodził dnia 30 czerw­
ca setną rocznicę urodzin. Jubilat cieszy się 
najlepszem zdrowiem.

KRONIKAWYBRZgZA
Gdynia, 1 lipca.

Upał na wybrzeżu
Temperatura w południe dochodziła do 30 st. 

Ciepłota wody w dalszym ciągu lekko zwyżku­
je.. Na wszystkich plażach wybrzeża zapanował 
już ruch pełnego sezonu. Największe ożywienie 
jest w Jastarni.

Odjazd „Pułaskiego“
Statek „Pułaski“ odpłynął z Gdyni w trze­

cią podróż do Ameryki Południowej. Pasaże­
rów płynie około 900. „Pułaski“ zabrał ładunek 
w wysokości 1500 tonn. Przybycie statku do Rio 
de Janeiro jest przewidziane 19 lipca a powrót 
do Gdyni 23 sierpnia.

Dziesięć lat pracy w Gdyni
W dniu 1 lipca obchodziła dziesięciolecie swo­

jej firmy, składu konfekcji damskiej p. Pela­
gia Anflinkowa w Gdym. Z okazji tej odpra­
wioną została msza św. w kościele N. P. Marji. 
P. Anflinkowa należy do tych, którzy przyszli 
•do Gdyni jako pierwsi. Poiza swoją pracą zawo­
dową pracuje ona w szeregu organizacyj w 
Gdyni, w szczególności w tych kołach, które 
maja charakter czysto narodowy i dążą do te­
go, aby na wybrzeżu handel był w polskich rę­
kach.

metz, jako delegat arcybiskupi, p. dr. 
Mieczysław Luziński jako prezes, mia­
nowany przez J. Em. ks. Prymasa, ks. 
Jan Krajewski, jako dyrektor, p. Marja 
Lossow — prezydentka Rady Wyższej 
Stowarzyszeń św. Winc. p. pułk. Po­
ster — prezes Rady Wyższej Konferen- 
cyj Panów św. Wincentego ks. dziekan 
Kaźmierski — przedstawiciel ducho­
wieństwa archidiec. poznańskiej, ks. 
kanonik Jaśkowski — przedstawiciel 
duchowieństwa archidiec. gnieźnień­
skiej, p. starościna Kłosowa — przed­
stawicielka Kat. Stów. Ochrony Kobiet, 
księżna Czartoryska — przedstawiciel­
ka wiejskich W. P. „Caritas“, ks. dr. 
Łuczak — przedstawiciel Bydg. Okrę­
gu „Caritas“, siostra Kazimiera Kro- 
molicka — przedstaw. Zgromadzenia 
SS. Miłosierdzia, siostra M. Donvina 
Domagalska — przedstaw. Zgromadze­
nia SS. Elżbietanek, Matka Generalna 
SS. Służebniczek z Pleszewa, komisja 
rewizyjna: p. dyrektor Au, p. dr. Ro- 
galewski, ks. dyrektor Wołkowski.

RABKA ZDROJOWISKO
GÓRSKIE

Kąpiele mineralne. Zawijania i okłady mu­
łowe; Inhalator] nm. Hydropatja. Masaże,

ng 13431

Rozpłatał czaszkę rywalowi
I n o w r o c ł a w. (c) W Kicku pod 

Chełmcami znalazł się w połowie 
kwietnia rb. robotnik Leon Roszak, 
zam. stale w jednej z okolicznych wsi. 
Miał on w Kicku swoją narzeczoną, 
to też zaglądał do wspomnianej wioski 
dość często.

Nie podobało się to innym mie­
szkańcom Kicka, m. in. niej. Józefowi 
Wujkowskiemu, który, wywabiwszy 
pewnego wieczoru Roszaka poza wieś, 
zadał mu kijem straszliwy cios z tyłu 
w głowę, tak, iż kij pęki, a Roszak 
stracił przytomność i runął do rowu. 
Po oszołomieniu Roszak próbował się 
jeszcze bronić, otrzymał jednak od 
swego rywala dalsze ostre ciosy w gło­
wę nietylko kijem, ale kamieniem 
wielkości pięści.

Dogorywającego i zmasakrowanego 
Roszaka przewieziono do szpitala, 
gdzie niebawem, zmarł.

Za czyn ten odpowiadał ostatnio 
Wujkowski przed bydgoskim sądem 
okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Inowrocławiu, który skazał go na pół­
tora roku więzienia.

— * Dyplom i tytnl magistra prawa uzyska­
li: Wiktor Andrzejewski, Mieczysław Barci- 
szewski z Wrześni, Zbigniew Brodniewicz z Sie­
rakowa n. Warta, Stanisław Byczewski z Cze- 
stoeic, Izabela Buczyńska z Krotoszyna, Ewa 
Dreżepolska z Poznania, Anastazy Ewertowski 
z Rozentala (pow. Lubawa), Józef Górski z O- 
strowa, Stanisław Grądziełewski z Ostrowa, 
Dominik Grzesik z Pękowa, (pow. Szamotuły), 
Bolesław Guzek z Wągrowca, Bogdan Hofmań- 
ski z Ostrowa, Marjan Janiak, Alojzy Kaletha 
ze Starogardu, Brunom Kurnatowski z Warsza­
wy, .Tacek Maciejewski z Wągrowca, Edward 
Obałek z Krotoszyna. FeLks Piechowski ze 
Starogardu, Janusz Popiel z Warszawy, Tade­
usz Rynowiećki z Ostrowa, Leonard Schwarz 
z Nowego (Pomorze). Kazimierz Sikorski z 
Gniezna, Konrad Szczęsny z Poznania, Zbi­
gniew Szurkowski, Witold Sasłowski z Pozna­
nia, Marjan Świtoński z Poznania, Kazimierz 
Tasiemski ze Śmigla, Zdzisław Tłok, Stefan 
Treliński z Poznania, Egon Wańdrey, Adam 
Wargoś z Torunia, Stefan Wasilewski z Sza­
motuł. Krystyna Winiarska z Poznania, Wero­
nika Wosiówna i Czesław Wyszoinirski z Go- 
łańczy.

Szan. Abonentów naszych

w Wolsztynie
zawiadamiamy, iż agenturę „Kurje- 
ra Pozn.“, „Orędownika“ i „Ilustra­
cji Polskiej“, prowadzoną dotąd przez 
p. Rogozińskiego, objął z dniem 1 lip­
ca br. p. Roman Olszewski, Rynek 4.

Zamówienia na lipiec i dalsze mie­
siące prosimy uskuteczniać wyłącz­
nie u p. Olszewskiego.

ADMINISTRACJA.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dałs-zym 

ciągu:
Na protezę dla nieszczęśliwego narodowca:

St. U. 3.—. R azern z poprzednio pokwitowane- 
mi 104.50.

. Na Tow. „Caritas“ okręg Pozn.: J. R. 5,—.
Razem ,z poprzednio pokwitowanemi 15,—.

Na chleb św. Antoniego: N. N. z podzięko­
waniem za otrzymane łaski z prośba o dalsza 
opieke 2,—, S. H. procent od pensji 4,—. Razem 
z poprzednio pokwitowanemi 7,—.

Na pomnik Serca Jezusowego: Dybizbański, 
Jeżycka 41 z pokorna prośba do Serca Jezus, i 
Matki Boskiej o powrót żony do zdrowia 3,—. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 123,—.

KSIĘGI STftmj CYWILNEGO
Zapowiedzi.

Dnia 31 h. m. wywieszono następujące za­
powiedzi .(osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Rob Władysław Palacz i Pclagja Schilla; 
stoi. Wincenty Plaekowski i Stefanja Woźnia- 
kówna; obuwn. Ignacy Łukaszyk i służ. Ma­
rianna Kowandówna: urzędn. Ubezp. Spolee®. 
mg. praw. Walenty Nowakowski i urzędu, sam. 
Stanisława Bajerleinówna; piecown. Zefiryn 
Pfeiffer i Zofja Kajetańczykówna; rob. Feliks 
Żakowski i Bronisława Adamczykówna w Pru- 
sinowie, gm. Żerków pow. Jarocin; rob. Józef 
Komar i hafc. Stanisława Przeniczka; kraw. 
damski Stanisław Kołodziej i Marianna Libu- 
dzicówna w Ostrowie Wkp.; rob. roi. Jan ślęga 
w Tarnówku, pow. czarnk. i służ. Jadwiga Gór­
na w Rogoźnie Wikp.: rob. Czesław Stolarski 
w Naramowicach, pow. pozn. i rob. Jadwiga 
Pietrusiakówna.

W Urzęd«'e Stanu Cywiiłnego zgłoszono drnia
I liipca b. r. następujące zgony: Sylwester Gier- 
czyk, wożeń fryzjerski 16 lat; Czesław Kas®te- 
lain, robotnik 27 lat; Franciszka Kowalozyików- 
na, biurowa 27 lat: Gertruda Pyżałlska 9 mieś.
II dmi; Pelagja Ciesielska, gospodyni 59 lait; 
Jadwiga Witkowska z domu Synoracka 25 lat; 
Bogusława Hetmańska z domu Norkiewiczówna 
30 la<t; Czesław Frasunłkiewicz, handlarz 58 lat; 
Agnieszka Sochowiaikówn« z domu Konieczna 
84 lat

zpi.ru
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DZIAŁ GOSPO DARCZY 
Pomówmy o... chłodzie

Przeżywamy okres kanikuły, w 
którym chyba najstosowniej mówić o 
chłodzie czyli o chłodnictwie. Jest to 
tembardziej na czasie, że właśnie w 
okresie upałów letnich najboleśniej 
występuje na jaw nasze ubóstwo w 
dziedzinie chłodnictwa oraz dają się 
we znaki wielomiljonowe straty, na 
jakie naraża nas brak urządzeń chłod­
niczych.

Stąd właśnie latem najłatwiej o- 
budzić można zrozumienie dla potrze­
by rozbudowania naszego stanu posia­
dania w omawianej dziedzinie. Zarów­
no w produkcji jak i w handlu moż­
ność zabezpieczenia artykułów spo­
żywczych przed zepsuciem wskutek 
gorąca — przedstawia zagadnienie o 
wielkiej doniosłości gospodarczej. 
Dzięki chłodnictwu można przechowy­
wać artykuły spożywcze, niwelując 
poziom cen na przestrzeni czasu od 
wyprodukowania towaru do jego spo­
życia. Dzięki wagonom - chłodniom i 
innym urządzeniom (np. chłodniom 
portowym) można zapewnić eksport 
produktów hodowlanych i roślinnych 
także w okresie kanikuły.

To też słusznie trzeba chłodnictwo 
uważać za ogniwo organizacyjne, nie­
zbędne w nowoczesnym aparacie han­
dlowym. Niestety, jak już rzekliśmy, 
Polska w tej dziedzinie jest bardzo 
zacofana. Według opinji znawcy tego 
przedmiotu, p. J. Pilatowskiego, w 
chwili obecnej Polska nie rozporządza 
prawie wcale nowoczesnemi chłodnia­
mi dla produktów spożywczych (nie­
liczne wyjątki potwierdzają tylko 
■słuszność powyższej obserwacji). Ol­
brzymia większość instalacyj chłodni­
czych, któremi posługuje się przemysł 
i handel, jest przestarzała, została bo­
wiem zbudowana dziesiątki lat temu

Co słychać
na rynku skór i obuwia?
Z kół zawodowych piszą nam:
Przemysł skórny i obuwniczy w Po- 

znańskiem miał wszelkie widoki świetnego 
rozwoju. Po wypędzeniu Niemców w krót­
kim czasie znalazł śię całkowicie w rękach 
polskiej spółki „Centrali Skór“. Miała ona 
poniekąd monopol w naszej dzielnicy w 
tym dziale przemysłu, posiadała garbar­
nie, fabryki obuwia, fabrykę pasów ma­
szynowych, fabrykę cholewek itp. Dziwne 
są dzieje i dziwny koniec żywota tej spół­
ki, znajdującej się właściwie jeszcze w 
agonji, gdyż trwająca od wielu lat likwida­
cja jeszcze nie jest ukończona.

To też z tem większą radością zanoto­
wać można fakt, że do życia powołuje się 
w Gnieźnie poważny objekt przemysłowy 
z tej branży.

Od przeszło dziesięciu lat była nieczyn­
ną garbarnia p. szamb. Grabskiego z Bie­
gano wa. Obecnie poważny ten objekt bę­
dzie nareszcie ponownie uruchomiony z 
pomocą Banku Cukrownictwa i pewnego 
Francuza. Garbarnia zatrudni na początek 
300 robotników oraz pewną liczbę urzędni­
ków.

Spodziewać się należy, że p. szamb. 
Grabski obsadzi stanowiska kierownicze 
Polakami. Dawniej bowiem znaczną ilość 
wyższych stanowisk zajmowali Niemcy, 
którzy tak gospodarzyli, że p. G. musiał 
garbarnię zamknąć i poniósł dotkliwe stra­
ty.

Należałoby jeszcze uruchomić obie fa­
bryki obuwia w Gnieźnie, które od szeregu 
lat są nieczynne.

Jak słychać, powstaje w Poznaniu hur­
townia obuwia chrześcijańska, której jest 
brak ogromny. Podobno zabiegają o to po­
ważni zawodowcy i zamierzają hurtownię 
otworzyć już na sezon jesienny w bieżą­
cym roku.

Wstyd doprawdy dla Poznania, że do­
tąd niema tu ani jednej hurtowni obuwia 
w rękach polskich, a utrzymuje się kilka 
żydowskich z wyłącznie polską klientelą.

Rynek skór tak surowych jak i garbo­
wanych nie wykazuje poważniejszych 
zmian. Surowiec bydlęcy jest nadal bardzo 
poszukiwanym artykułem, szczególnie cięż­
ki towar, nadający się do wyrobu pode­
szew. Natomiast skóry cielęce nie wykazu­
ją zainteresowania, eksport o-slabł zupeł­
nie, to też spodziewana jest pewna obniż­
ka cen, będzie ona jednak narazie nie­
znaczna, gdyż lada dzień zagranica przy­
stąpi znowu do zakupów na sezon jesien­
no - zimowy, poczcm ceny się wzmocnią.

Skóry garbowane, zwłaszcza twarde, 
znajdują zbyt w każdej ilości, zauważyć 
się daje znaczne ożywienie zybtu. Skórni- 
cy zaopatrują się w towar, gdyż dalsza 
zwyżka nie jest wykluczona, niektóre ga­
tunki podeszew podrożały do 25 proc.

Zastój i brak pracy w rzemiośle szew­
skim dozna Ipewncgo złagodzenia, nadcho­
dzi jednak czas wakacyjny czyil „ogórko­
wy“, w którym szewcy najmniej mają 
pracy. (jap)

i dzisiaj, bywa ustawicznie remonto­
wana.

Jeśli jakościowo chłodnictwo pol­
skie przedstawia się mizernie, to jesz­
cze mizerniej przedstawia się ono — 
ilościowo. Wystarczy przytoczyć kilka 
cyfr.

Oto w roku ubiegłym mieliśmy za­
ledwie 451 instalacyj chłodniczych o 
wydajności 32 miljn. frigoryj (frigorja, 
jednostka zimna, bywa zwaną, również 
„ujemną kalorją"). Tymczasem gdyby- 
śmy chcieli w tej dziedzinie dorównać 
np. Holandji, musielibyśmy posiadać

KRONIKA GOSPODARCZA
Wzrost długów państwowych Polski

ważnie lekko się zmniejszyły. WiększyWedług danych ministerstwa skarbu 
ogólna suma długów państwowych Polski 
na dzień 1 kwietnia r. b. wynosiła 
5.007.800.155 zł wobec 4.756.811.044 zł na 
dzień 1 stycznia 1936 r Długi wewnętrzne 
wyrażały się cyfrą globalną 1.698.853.640 zł 
wobec 1.474.820.396 zł na dzień 1 stycznia r. 
b., wzrosły więc w ciągu I kwartału r. b. 
o 224 milj. złotych, długi zagraniczne wy­
nosiły 3.308.946.515 zł wobec 3.281,990.648 zł, 
co oznacza wzrost o 26.955.867 zł. Ogólny 
wzrost wszystkich długów wyraża się prze­
to kwotą 250.989.111 zł.

Przyczyną tak znacznego wzrostu dłu­
gów wewnętrznych jest zwiększenie się 
długów emisyjnych z 1.102.568.987 zł do 
1.326.899.959 zł, czyli o 224.330.972 zł, a to 
wskutek wypuszczenia dwóch seryj 3 proc. 
Pożyczki Inwestycyjnej na łączną sumę 
230 miljonów złotych. Inne długi emisyjne 
dzięki spłacie rat amortyzacyjnych prze-

PODATKI I OPŁATY
(p) Dostawa towaru własnego. Sąd Naj­

wyższy wyrokiem z dn- 22. 10. 1935 r. 3 K 
1065/35 wyjaśnił, że dokonanie przez po­
siadającego świadectwo przemysłowe I 
kat. kupca dostawy sprzedanych towarów, 
po-fchodzących bądź z własnej fabryki, 
bądź z własnego handlu, nie może być u- 
ważane za oddzielne przedsiębiorstwo 
przewozowe, ani za oddzielne przedsiębior­
stwo dostaw. (k)

(p) Niczamknięcie niektórych kont. N. 
T. A. wyrokiem z> dn. 2. 10. 1935 r. I rej. 
6569/33 wyjaśnił, że jeżeli płatnik w odwo­
łaniu w obronie prawidłowości ksiąg han­
dlowych powoła się na niemożność za­
mknięcia końcowych miesięcy aż do chwi­
li uzgodnienia kont z dostawami, banka­
mi i odbiorcami, to władza odwoławcza 
obowiązana jest z zarzutem tym, jako i- 
stotnym, rozprawić się. (k).

Z ZAGRANICY
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­

zał się nr. 49 Dziennika Ustaw R .P. z dnia 
30 ub. m.; opublikowano w nim nast. roz­
porządzenia o charakterze gospodarczym: 
rozp. ministra skarbu z dnia 12 czerwca 
r. b., wydane w porozumieniu z ministrem 
rolnictwa — w sprawie przedłużenia ter­
minu na zawieranie układów dobrowol­
nych pomiędzy ordynatem Zamoyskim a 
jego wierzycielami (poz. 354); rozp. mini­
stra rolnictwa z dnia 22 czerwca r. b. o 
zmianie rozp. ministra rolnictwa z dnia 20 
listopada 1935 r. o ochronie niektórych 
zwierząt łownych (poz. 355); rozp. ministra 
przem. i handlu z dnia 23 czerwca r. b. o 
uzupełnieniu listy rzemiosł (poz. 356); rozp. 
ministra komunikacji z dnia 25 czerwca r. 
b., w sprawie zmiany „Regulaminu prze­
wozu przesyłek towarowych na kolejach 
żelaznych“ (poz. 357); rozp. ministra spra­
wiedliwości z dnia 27 czerwca r. b., wyda­
ne w porozumieniu z ministrem Poczt i 
Tel. — o sporządzaniu przez urzędy i agen­
cje pocztowe protestów weksli (poz. 358).

(k) Ceny soli i solanki. W Dzienniku 
Ustaw R. P. nr. 48 z dnia 27 czerwca r. b. 
ukazaio się rozp. ministra Skarbu z dnia 
18 czerwca, ustalające ceny soli i solanki, 
przyczem do rozporządzenia załączono ob­
szerny cennik. Poza ustaleniem cen soli i 
solanki, rozporządzenie zawiera postano­
wienia, dotyczące sprzedaży soli oraz ra­
batów.

(k) Trudności wywozowe do Niemiec.
Niektóre firmy polskie, które uzyskały 
kontyngent wywozowy do Niemiec w za­
kresie kontyngentu czerwcowego, szcze­
gólnie na wywóz drzewa, otrzymały od 
swoich niemieckich kontrahentów zawia­
domienia, iż nie mogą uzyskać u władz 
niemieckich pozwolenia przywozu, ponie­
waż przez zmniejszony wywóz niemiecki 
do Polski zabrakło odpow-edniej sumy 
złotych. Takie postawienie sprawy ze stro­
ny odbiorów niemieckich wywołało wśród 
dostawców polskich silne wrażenie, skoro 
się zważy, że uzyskanie kontyngentu jest 
rzeczą niełatwą.

(k) Opłaty tytułem postoju od handlarzy 
jarmarcznych. Dekret Prezydenta R. P. z 
dnia 3 grudnia 1935 r. o obniżeniu obcią­
żenia daninami komunalnemi i o innych 
zmianach we finansach komunalnych 
zniósł art. 1 ust. 1 prawo związków sa­
morządowych do poboru opłat postojowych

najmniej 1.700 urządzeń chłodniczych 
o łącznej wydajności około 100 miłj. 
frigoryj. Przyczem zanotować należy, 
że Holandja bynajmniej nie należy do 
państw-o wysokim poziomie chłodnic­
twa, przypada tam bowiem na 1 milj. 
ludności 53 instalacje chłodnicze (Pol­
ska — 14,1), podczas gdy odnośne cy­
fry dot. innych państw wypadają: dla 
Niemiec — 89, dla Danji — 294 i t. d.

Wprawdzie stan chłodnictwa w 
Polsce od r. 1934 do r. 1935 nieco się 
poprawił (wzrost wydajności o ok. 10 
proc.), niemniej jednak pozostajemy 
jeszcze daleko w polu poza innemi 
państwami i — co najważniejsze — 
poza naszemi potrzebami.

spadek wykazuje 4 proc. Pożyczka Inwe­
stycyjna z roku 1928. Zadłużenie z tego ty­
tułu zmniejszyło się z 17.658.000 zl na 1 
stycznia do 14.934.100 zł na 1 kwietnia br.

Długi wewnętrzne nieemisyjne wykazu­
ją minimalne tylko różnice, wynosiły one 
bowiem ogółem na 1 stycznia roku bieżą­
cego 372.251.409 zł, a na 1 kwietnia r. b. 
371.953.681 zł.

Ogólna suma długów zagranicznych, jak 
wyżej wspomnieliśmy, wynosiła na 1 stycz­
nia r. b. 3.281.990.648 zł, a na 1 kwietnia r. 
b. 3.308.946.515 zł. Długi emisyjne wzrosły 
z 875.378.922 do 875.639.981 zł, długi wobec 
państw obcych, t. j. rządów państw obcych 
z 2.081.975.810 zł do 2.091.228.618 zł, długi 
polikwidacyjne (po b. monarchji austro- 
węgierskiej) utrzymały się na niezmienio­
nym poziomie 324.635.916 zł, a inne długi 
wzrosły o 17.4,42.000 zł.

na drogach i placach publicznych. Z cyt. 
ustępu wynika, że zarządy miejskie po­
winny zaprzestać pobierania wszelkich o- 
płat za postój na rynkach, znajdujących 
się ńa placach miejskich. Związek Izb P.- 
II. zwrócił się do ministerstwa przemysłu 
i handlu z prośbą o uzupełnienie odnośne­
go postanowienia w tym kierunku, aby w 
województwach, w których ¡struktura han­
dlu tego wymaga, można było rozporządze­
niem wojewody, wydanem po wysłucha­
niu opinji izby P. U. utrzymać lub wpro­
wadzić pobieranie ’ optat od handlarzy 
jarmarcznych, motywując to tem, że 
zwolnienie tego handlu od opłat spowodo­
wałoby nadmierny rozrost kupiectwa jar­
marcznego o charakterze anonimowym ze 
szkodą dla kupiectwa osiadłego. Poza tem 
samorząd terytorialny potrzebuje środków 
na utrzymanie, czyszczenie i obsługę pla­
ców targowych, co powoduje w niektórych 
miejscowościach znaczny koszt, jak n. p. 
w Poznaniu około 46.000 zł. (1)

(k) Dążenia do rozbudowy spółdzielcze­
go zbytu inwentarza rzeźnego. Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych ukończył pra­
ce badawcze nad organizacją obrotu zwie­
rzętami rzeźnemi na rynku krajowym i 
opracować program dalszego rozwoju spół­
dzielczego zbytu inwentarza rzeźnego i 
trzody chlewnej. Powołano komitet wyko­
nawczy, który ma się zająć wprowadze­
niem w czyn przyjętego programu. (1)

(k) Rolnictwo dąży do używania mydła 
ciekłego. Aby umożliwić dalszy wzrost 
produkcji nasion oleistych, zanri -rzają or­
ganizacje rolnicze rozpocząć propagandę 
za zwiększeniem spożycia mydlą ciekłego 
i spowodować zwłaszcza zwiększenie za­
potrzebowania w wojsku, w szpitalach, w 
szkołach itd. i tym sposobem przyzwyczaić 
ludność do konsumeji tego mydlą, nieza­
leżnie od tego posuwa się naprzód kwestja 
utwardzania olejów ciekłych w kraju i w 
niedługim już czasie mają powstać dwie 
placówki przemysłu tłuszczowego ,które 
za mą się utwardzaniem olejów ciekłych.

0)
(k) Wzrost wskaźnika cen hurtowych w 

maju. Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
maju r. b. wynosił w Polsce 53,7 wobec 53.0 
w kwietniu r. b. j 52.7 w maju r. ub. (pod­
stawa.: rok 1928 — 190). Poniżej podajemy 
wskaźniki cen hurtowych dla grup spe­
cjalnych w maju r. b. (pierwsza liczba w 
nawiasie oznacza wskaźnik z kwietnia r. 
b., druga — z maja r. ub.): żywność i u- 
żywki 51,4 (50.2 •— 48,6), nabywane przez 
spożywców 57,3 (56,0 — 55,6); artykuły rol­
ne krajowe 46,3 (44,9 — 43,2), sprzedane 
przez rolników 39,8 (38.8 — 35,8); artykuły 
przemysłowe 56,0 (55.8 —■■ 56,7), surowce
55.1 (54,6 —- 54,0), półfabrykaty 54,3 (53,7
— 54,9), wyroby gotowe 58,5 (58,9 — 60,7); 
surowce i półfabrykaty przemysłowe 54.6 
(54.1 — 54,5), uzależnione od zagranicy
45.1 (45,2 — 42,2), skartelizowane 76.3 (76.4
— 8.3,3), pozostałe 48.7 (47,9 — 46.6); ma­
teriały budowlane 48,7 (48,3 — 51,0); arty­
kuły, nabywane przez rolnika 64,3 (64,6
— 66,8). Ogólny wskaźnik cen hurtowych, 
którego wzrost rozpoczął się już w kwiet­
niu, wzrósł zatem w maju w dalszym cią­
gu i był o 1 punkt wyższy, niż przed ro­
kiem. Na zwyżkę tę wpłynęła najwięcej 
zwyżka wskaźnika artykułów żywnościo­
wych i artykułów rolnych krajowych. Wy­
raźny wzrost wskaźnika artykułów, sprze­
dawanych przez rolników, obok pewnego 
dalszego obniżenia wskaźnika cen arty-

Na wycieczce i w mieście nie­
zastąpiona do zdjąć krajobra­
zowych I rodzajowych błona 
Gevaerta Express Superchrom, 
barwoczuła, drobnoziarnista, 
przeciwodblaskowa.
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kułów, nabywanych przez rolnika, świad-: 
czą o pewnem zmniejszeniu się rozpięto­
ści t. zw. „nożyc“.

Z KRAJU
(z) Ratowanie dotkniętych reformami so- 

cjalnemi przedsiębiorstw francuskich. Gu­
bernator Banku Francji zwrócił się z pi­
smem do prezesa Unji Bankierów francu­
skich, w którem zwraca uwagę na zamie­
szanie, wywołane w finansach większości 
przedsiębiorstw francuskich przez ostatnie 
strajki i reformy socjalne, co utrudnia im 
wywiązanie się z zobowiązań, w szczegól­
ności zaś terminową spłatę kredytów, za­
ciągniętych w bankach, która przypada na 
ultimo czerwca, względnie w pierwszych 
dniach lipca. Wobec tego gubernator Ban­
ku Francji zwraca się do banków z prośbą, 
aby w ciągu dwóch lub trzech najbliższych 
tygodni zastosow'aty wobec swych dłużni­
ków politykę ulg i moratorjów, względnie 
odnawiania kontraktów.

(z) Kanada bada stosunki gospodarcze 
z Europą. Kanadyjski minister handlu 
Euler wyjeżdża w początku lipca do Eu­
ropy dla zbadania problemów, związanych 
z obrotami Kanady z szeregiem państw. 
Poza Anglją, Francją, Niemcami, Szwajca­
rią i Holandją minister odwiedzi również 
Polskę. Za najważniejszą część podróży 
min. Eulera uważa prasa kanadyjska je­
go odwiedziny w Z. S. B. R.,; krok ten spo­
wodowany jest dążeniem rządu liberalnego 
do nawiązania stosunków handlowych z 
Sowietami.

(z) Możliwość zatargu handlowego Au- 
stralji ze Stanami Zjednoczonemi. Prezy­
dent Roosevelt zarządził, aby Australia 
została skreślona z listy krajów, które ko­
rzystają z ułatwień .przyznanych przez St. 
Zjednoczone w traktatach handlowych kra­
jom trzecim. Posunięcie to motywowane 
jest dyskryminacją towarów amerykań­
skich w Australji, która ma wejść w życie 
w dniu 1, sierpnia r. b.

(z) Etatyzacja gospodarki japońskiej. 
Premjer Ilirota odbywa szereg konferen- 
cyj z poszczególnemu gałęziami japońskie­
go życia gospodarczego, które to narady 
mają na celu przygotowanie wielkiej akcji 
objęcia przez państwo kontroli nad życiem 
gospodarczem Japonji. Jedno z pism ja­
pońskich donosi, że rząd ma wprowadzić 
państwową kontrolę nad przemysłem elek­
trycznym, niezależnie od możliwej opozy­
cji zainteresowanych przemysłowców. Z 
problemem etatyzacji życia gospodarczego 
łączy się projekt utworzenia nowego biu­
ra naftowego, które powstanie z rozbudo­
wy dotychczasowej sekcji naftowej w biu­
rze kopalń. Minister handlu przedłożył ten 
plan radzie ministrów, która poddaje go 
obecnie dyskusji. Komunikują, wreszcie, że 
w czasie konferencji z premjerem Hirotą 
przedstawiciele towarzystw ubezpieczenio­
wych szczerze wyrazili swoją opinję, we­
dług której niema potrzeby wprowadza­
nia kontroli państwowej do ubezpieczeń, 
gdyż może ona UTko zaszkodzić.

Krótkie informacje gospodarcze
— Wydobycie węgla kamiennego w maju br. 

wyniosło 2.032,0 tys. tonn. czyli o 8.1 tys. tonu 
więcej niż w kwietniu hr. Zbyt węgla kamien­
nego wyniósł: na rynku krajowym 1.266,2 tys. 
tonn, eksport 002.9 tys. tonn, wreszcie zbyt dla 
celów własnych kopalń oraz na deputaty urzęd­
nicze i -robotnicze 187,9 tys. tonn.

— W -maju br. wywieziono z Polski żywej 
trzody chlewnej 13.763 szt. wartości 1.8 milj. zi, 
bitej -trzody chlewnej wywieziono 7.07» szt., 
wartości 1.150,9 tys. zl. wywóz bydła ¡rzeźnego 
wyniósł 1.106 szt., wart. 277 iys., cieląt bitych 
905 szt.. wart. 4,2 tys. zł. Poważny wzrost wy­
wozu wykazuje także pozycja ¡koni.

— Komitet konwersyjsny Banku Akceptacyj- 
nego zatwierdził -na ostabńem posiedzeniu- 677 

układów konwersyjnych na sumę1.388.009 zł.
. Ostatnio huty śląskie otrzymały zamówię- 

na wykon an i-e i dostawę 15>34 tonn e&yn ko- 
lejowych i 104 tonny urządzeń -kolejowych dla
kolei brazylijskich w stanie Santa Ga-tha-rina.

W czasie od 26 lipca do 8 sie.rpni-a.-br. ode
'??“7;ler S1? w Tarnopolu, jak co ¡roku od wiefcra 
XVUI, jarmark św. Anny. Wobec stuletni« 
rocznicy, otrzymania ostatniego p-rzyw-iłejti jar- 
marcznego przez Tarnopol, za-rząd miejski tego 
miasta postanowił zorgam-iaować jarmnafc -tego­
roczny na miarę targów regionalnych.
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NA TRAGICZNEJ BOCZNICY POD GUŁTOWAMIEcha katastrofy kolejowej expressu
Dochodzenia ministerstwa komunikacji — Bezpodstawne plotki — W lecznicy kolejowej

W sprawie groźnej katastrofy kole- 
powej pod Gułtowami władze prowa­
dzą, dalsze dochodzenia i śledztwo. Na 
miejscu wypadku sędzia śledczy Za­
wadzki ze Środy przesłuchał wczoraj 
protokularnie członków obsługi kole­
jowej i pocztowej pociągu, personel, 
pełniący służbę na stacji w Gułtowach 
i inne osoby, które były pośrednimi 
lub bezpośrednimi świadkami wyko­
lejenia.

Dochodzenia z ramienia min. ko­
munikacji prowadzi inspektor Tyszko 
z Warszawy. Dyrekcja Kolei Państwo-

Z rozbitego wagonu pocztowego 
wypadły przesyłki. (Fot. Majewski)

wych w Poznaniu nie wydała jeszcze 
komunikatu o przyczynie katastrofy, 
ponieważ urzędowe dochodzenie nie 
zostało jeszcze ukończone. Zdaje się 
jednak nie ulegać wątpliwości, iż wy­
kolejenie się pociągu pośpiesznego 
spowodowała nadmierna szybkość 
(mówi się o 80 km/godz.), z jaką ma­
szynista śp. Morski wjechał na zwrot­
nicę bocznego toru stacji Gułtowy.

Dziś rano obiegła miasto wersja o 
zgonie drugiego poranionego, przewie­

zionego do lecznicy kolejowej. Wia­
domość ta na szczęście nie jest praw­
dziwa, gdyż przewiezieni do lecznicy 
kolejowej: asystent pocztowy Jan Rot- 
berg, konduktor kolejowy II klasy Ign. 
Sobczak, pracownica kolejowa Stefa- 
nja Dembińska i pomocnik kierowni­
ka parowozu, palacz kolejowy Andrzej 
Kreutzner z Kutna, mają się lepiej. 
Życiu i ch bezpośrednio niebezpieczeń­
stwo nie zagraża. W lecznicy kolejo­
wej w Poznaniu przy ul. Orzeszkowej 
zmarł tylko, jak o tern donosiliśmy, 
przewieziony w stanie beznadziejnym, 
ekspedjent pocztowy Wincenty Górec­
ki z Warszawy.

Należy nadmienić, że tragicznym 
pociągiem jechała również liczniejsza 
grupa nauczycielek, udających się na 
kurs wakacyjny do Wągrowca. Jecha­
ły one z Warszawy i wyszły z wypad­
ku bez szwanku. W groźnej katastrofie ocalało stado

Sędzia Zawadzki ze Środy na miejscu katastrofy przesłuchuje kierownika 
pociągu p. Bronisława Lachowicza z Warszawy.

(Fotografował „Foto - Express'*. Majewski, Poznańl
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¿GUŁTOWY

WARSZAWA

Rozbite w katastrofie wagony

Plan sytuacyjny pociągu pośpiesznego 
Warszawa—Poznań, który wykoleił się 

wezoraj pod stacją Gułtowy.
Za lokomotywą pierwszy i drugi, to 
wagony pocztowy i bagażowy, trzeci 
i czwarty osobowe, piąty restauracyjny

Antoni Abraham

Zjazd pracowników adwokatury 
i notariatu w Poznaniu

Losowanie „dolarówkl“
Wczoraj odbyło się cięgnienie 4 proc, 

premjowej pożyczki dolarowej („dalarów- 
ki“).

W Poznaniu obradował zjazd Związ­
ku pracowników adwokatury i nota- 
rjatu ziem zachodnich R. P. Na zjazd 
przybyli delegaci z różnych ośrodków. 
Obradowano w atmosferze powagi. i 
wielkiego zainteresowania obecnych.

Zjazd poświęcony był przedewszyst- 
kiem zagadnieniom obrony interesów 
zawodowych, tak pracowników adwo­
katury jak i notarjatu. Poruszono rów­
nież kwestje organizacyjne, przyczem 
z aplauzem przyjęto myśl stworzenia 
ogólnopolskiego związku pracowników, 
którzy zatrudnieni są bądź w notarja­
cie, bądź w adwokaturze lub też w wy­
działach prawnych banków, instytucyj, 
przedsiębiorstw i u komorników sądo­
wych.

W skład nowego zarządu weszli pp.: 
Antoni Szambelan — prezes, Michał 
Bielawny — wiceprezes, Józef Grzego- 
rowski — sekretarz, Włodzimierz Do- 
rożała — zastępca sekretarza, Stefan 
Lemke — skarbnik, Feliks Lorenc, Ta­
deusz Dorożała, Kazimierz Niełacki i 
Zygmunt Szymkowiak — ławnicy.

Zjazd uchwalił rezołaftję, w której 
m. in. wyrażono «tanoWzy protest

przeciw niesłychanej uchwale człon­
ków izby notarjałnej we Lwowie, na­
kazującej notarjuszom przyjmowanie 
do swych kancelaryj na stanowiska 
referentów wyłącznie magistrów praw 
(aplikantów notar ja lny ch), przy jedno- 
czesnem uznaniu faktu zatrudnienia 
na takich stanowiskach niedyplomo- 
wanych pracowników notariatu jako 
uchybienia godności stanu pod rygo­
rem sankcyj dyscyplinarknych. Zjazd 
stwierdził, że powyższa uchwała stoi 
w jaskrawej sprzeczności z konstytu­
cyjnie zagwarantowanem prawem do 
pracy każdego obywatela, dalej, że ja­
ko długoletni pracownicy adwokatury, 
i notarjatu członkowie związku wy­
konują czynności, uprawniające do 
zajmowania stanowisk nietylko sekre­
tarzy, kierowników kancelaryj itp., ale 
i do przyznania im praw zastępcy no- 
tarjusza, poza tem w rezolucji domaga 
się, ażeby przy mianowaniu notarju- 
szów w pierwszym rzędzie uwzględnio­
no asesorów notarjalnych, w miejsce 
emerytów lub dymisjonowanych dygni­
tarzy, którzy częstokroć przedtem z 
nobarjatem nie mieli nic wspólnego.

Wylosowano numery następujące:
Doi. am. 12.000 na nr. 1283075.
Doi. am. po 3.000 na nr. nr: 745003

489431.
Doi. am. po 1.000 na nr. n r.: 260507

1101647 1167621 457054 1463606 1088098
279353.

Doi. am. po 500 na nr. nr.: 996878 409072 
1082660 402136 1184139 866146 423588 241249 
•415521 728137.

Doi am. po 100 na nr. nr.: 540723 1330256 
564708 102561 538176 319118 113529 807087. 
568249 524044 141824 1012856 249962 1316265 
1164743 1249478 270791 1208521 7014 1162604 
1325439 1088370 596537 112153 302920 1455734 
1058623 1499518 1462028 1434366 . 998675 
637104 89074 1159253.

Pd 100 dolarów wygrały nr. nr.: 682778 
182684 1291400 1482858 985923 282210 1058978 
300828 872223 546158 99036 1115885 805151 
722839 608184 1403213 377098 681109 631967 
962000 884686 1012630 358015 18581 57523 
1440614 24453 893846 346755 718705 405165 
954672 1285795 589581 810983 1390649 244878 
1238446 548839 20563 1103734 .

IKIbWtf

OBWBM KIBItOOOKHO:

W ub. niedzielę odsłonięto w Gdy­
ni tablicę z płaskorzeźbą Antoniego 
Abrahama, znanego działacza kaszub­
skiego, który udał się w roku 1919 na 
kongres pokojowy do Paryża, aby tam 
wypowiedzieć Wolę Kaszubów, doma­
gających się przyłączenia Pomorza 
do Polski.

Antoni Abraham jest postacią na 
Kaszubach czczoną ogólnie. Swoją 
działalnością wystawił sobie śp. Abra­
ham pomnik trwalszy ponad szpiż. 
Skromna tablica, wmurowana w dona. 
w którym zmarł ten wybitny działacz, 
będzie przypominała o kaszubskiej 
wytrwałości, któr<* zachowała morze 
dla Polski.

I
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Niejaka Mrs. Mray Brosselt miała bardzo dostojne tło i widownię dla swoich popi­
sów zręczności w rzucaniu liną. Tłem bowiem był Kapitol waszyngtoński ,a wśród 
widzów byli wiceprezydent U. S. A. Garner, przewodniczący i szereg wybitnych 

członków kongresu, którzy z zaińteresowańiem przyglądali się popisom.

Maszyna-detektyw
Maszyna pracuje o wiele akuratniej i 

precyzyjniej od człowieka. Wskażmy tylko 
na maszyny do liczenia, które potrafią wy­
konywać najbardziej skomplikowane ope­
racje algebraiczne. Obecnie donoszą z 
Ameryki, że niejaki prof. Keeler skonstru­
ował przyrząd, zapomocą którego kontro­
lować może nawet odruchy — duszy ludz­
kiej.

W znanym domu bankowym stwierdzo­
no brak 10 tys. dolarów. Szef firmy pojąć 
nie może, jak pod jego okiem można było 
zdefraudować taką sumę. Przesłuchy osób, 
które jakąkolwiek miały styczność z ka­
są, nie dały oczywiście żądanego wyniku. 
Dochodzenia policji również pozostały bez 
skutku. W tern przypomina sobie ktoś, że 
czytał notatkę w gazetach o wynalazku 
prof. Keelera. Szef firmy zwraca się do 
wynalazcy z prośbą o wybadanie wszyst­
kich w grę wchodzących osób.

Jako pierwszy zkolei poddany zostaje 
badaniom młody urzędnik, lat 25. Asystent 
przyńósi niepozorną skrzyneczkę, z której 
wychodzą 3 cienkie rurki, połączone wę­
żykami gumowemi. Jeden z tych wężyków 
przypina się dla kontrolowania oddechu 
do piersi młodego człowieka, drugi, ujaw­
niający ciśnienie krwi, do ramienia, a trze­
ci, który rejestruje wszelkie drgania mię­
śni, do uda. Następnie rozpoczyna się za­
dawanie pytań. „Czy pan dobrze spał? Co 
pan jadł na śniadanie? Co pan śnił w no­
cy?“ Obojętne i'napozór banalne pytania, 
które wszakże wskazują badającemu, że 
badany reaguje zupełnie normalnie. Reak­
cje te aparat przenosi na kartę papieru w 
postaci znaków, które profesor odczytuje 
doświadczonym wzrokiem.

Powoli pytania profesora zwracają się 
ku zmalwertowanej sumie. Stają się one 
coraz bardziej ambarasu jące. — Czy pan 
ma z tą kradzieżą coś wspólnego? A może 
pan zna sprawcę jej? Czy może pan sam 
nie dopuścił się nadużycia? Czy pan miał 
wspólników? ... Przesłuchiwany pozosta­
wał napozór zupełnie spokojny. Uśmiechał 
on się nawet z powodu dziwnych przypu­
szczeń profesora. A przecież ... jego serce, 
jego tętno, jego mięśnie wcale nie są spo­
kojne.

Jan Kiepura śpiewa
Zdjęcie przedstawia Jana Kiepurę, śpiewa 
jącego przed mikrofonem na Placu Mar­
szałka Piłsudskiego w Warszawie w dniu 

29 czerwca — w dniu „Święta Morza“,

Liinje, jakie nakreśla aparat na papie 
rze, wykazują dziwne skoki. Profesor wbi­
ja swój zwrok w oczy badanego. „Dlacze­
go pan jest taki zdenerwowany? Aparat 
mówi, że pan kłamie". Młody człowiek 
miesza się, jego odpowiedzi nie brzmią już 
tak pewno, jak poprzednio. Wikła się on 
raz po raz w sprzecznych zeznaniach. Gdy 
profesor kończy swoje badanie, młody 
człowiek jest gotów. W podobny sposób 
bada profesor także innych podejrzanych. 
Reszty dokonuje policja.

Maszyna miała rację. Sześciu urzędni­
ków brało udział w malwersacji. Poligrapf 
zajrzał im do wnętrza duszy i zdemasko­
wał ich.

Prof. Keeler wypróbował swój aparat 
na liczbie trzech i pół tysiąca osób, za­
nim zdecydował się wystąpić z nim pu­
blicznie. Żadawanie pytań przySłuchiwa- 
nemu musi odbywać się w sposób bardzo 
umiejętny, tak, żeby zaskoczyło badanego 
i wywoływało odpowiednie reakcje. Apa­
rat wymaga oczywiście jeszcze ulepszenia, 
lecz wskazuje w każdym razie drogę, po 
której idąc, kryminalistyka uzyskać może 
nowy skuteczny środek w walce z prze­
stępczością. W. i P.

APOLLO
Seanse 5 — 7 — 9
OD JUTRA PIĄTKU, 3 bm.

z udziałem MARGARET SULLAVAN — RANDOLPH SCOTT — DICKIE MOORE

„NA ZGLISZCZACH SZCZĘŚCIA“
w/g słynnej powieści STARKA YOUNGA SALA
— DRAMAT WIELKICH EMOCYJ — ngi»i32 CHŁODZONA

reżyserji genjalnego KING VIDORA

DZIŚ w czwartek poraź ostatni — arcyfilm „KARJERA“ z Marta Eggerth

Małpy w Gibraltarze
Skały Gibraltaru, które obsadzone są 

załogą angielską, posiadają jeszcze jedną 
dość niezwykłą siłę obronną, a mianowi­
cie... małpy. Istnienie małp na Gibraltarze 
związane jest z legendą, która krąży wśród 
mieszkańców okolicznych i z którą liczy 
się jak widać, potęga Wielkiej Brytanji. 
Gdy Anglicy objęli władzę nad Gibralta­
rem, znajdowało się tam wówczas około 
1.000 małp, które się dostały z sąsiedniej 
Afryki. Wśród przesądnych czy złośliwych 
mieszkańców powstała przepowiednia, iż 
flaga angielska będzie tak długo powiewa­
ła nad Gibraltarem, jak długo będą tam 
rezydowały małpy. Gdy więc w r. 1930 
małpi ród skały zmniejszył się gwałtow­
nie i spadł do 2 sztuk, gruchnęła wieść 
wśród mieszkańców, iż już wkrótce nastąpi 
koniec panowania Anglików. Zarząd Gi­
braltaru przywrócił szybko spokój, spro­
wadzając z Afryki 30 młodych małp przez 
specjalnego wysłannika w osobie kapita­
na D .A. Smitha, który szybko uzyskał 
przydomek „oficera dowodzącego małpa­
mi“.

Metuzalem dobrze sytuo- 
wanyc hemerytów

Spensjonowany sędzia ze składu fran­
cuskiej „Cour de Comptes“ udzielił w dniu 
swych setnych urodzin wywiadu przedsta­
wicielom prasy paryskiej. Okazało się 
przytem, iż sędziwy sądownik sprawuje 
jeszcze szereg funkcyj jako członek zarzą­
du cukrowni Say, Banku Algierskiego, 
T-wa Budowy Maszyn, Tow. Uzdrowiska 
Aix les Bains itd. itd. Działalność i współ­
praca p. Duval‘a jest tak ceniona, że przy­
nosi mu dzisiaj jeszcze 750.000 franków do­
chodu rocznie w postaci tantjemy. To się 
nazywa zapracować sobie na uznanie w 
monecie brzęczącej, mimo setki lat na wca­
le jeszcze nie.zargbionym karku.

Nie zatruwajmy sobie wzajemnie życia
iumykaimy okna, lub ściMtny głośniki w lecie

To też jeśli już nie można skłonić wła-Plagą wielkomiejskiego podwórka w 
dawnych przedwojennych czasach były 
fortepiany, na których mniej lub więcej 
muzykalne „panienki na wydaniu" wygry­
wały gamy, sonatiny i inne skargi dziewi­
cy. Plaga ta była zwłaszcza dotkliwa w 
okresie letnim, gdy ciepła pora pozwalała 
na otwieranie okna. Z biegiem lat przyszła 
nowa: gramofony, to pierwsze, jakżeż nie­
miłe w tonie i hałaśliwe aparaty z wielką 
trąbą, z której płynęły wciąż te same o- 
grane melodyjki popularne.

Zdawało się, że jest to już ponad wy­
trzymałość ludzkich uszu.

Zrodziło się radjo, cudowny to wynala­
zek, który umila życie chorym i samot­
nym, wprowadza radość do najdalszych 
zakątków. Technika jego doskonali się z 
roku na rok, odbiór staje się coraz lepszy 
i coraz subtelniej oddaje poszczególne in­
strumenty muzyczne, frazy i modulacje 
głosów śpiewających lub mówiących.

Lecz tak, jak każdy wynalazek, o ile 
jest źle i niewłaściwie zastosowany, wy­
wołuje odruch niechęci ku sobie. W no­
woczesnych domach, o cienkich ścianach i 
dużym rezonansie, nadmiar głośników ra- 
djowych nastawianych z całą bezwzględ­
nością Botokudów afrykańskich, na ten 
najwyższy, najgłośniejszy — staje się czę­
sto udręką sąsiadów, miłujących spokój 
i ciszę, zwłaszcza inteligentów pracują­
cych umysłowo. A przecież trzeba tylko 
troszkę poczucia kultury i poszanowania 
cudzego spokoju, do którego każdy współ- 
lokator kamienicy miejskiej ma dobre 
prawo, aby wzajemnie sobie nie zatruwać 
życia.

Cóż dopiero mówić o porze letniej, gdy 
okna mieszkań naszych otwarte są przez 
szereg godzin we dnie, i w nocy. Wtedy 
ten piękny wynalazek stać się może istną 
klęską wielkomiejskich domów. Przez te 
okna otwarte bowiem wydziera się radjo 
całemi godzinami. Jakżeż niewielu mie­
szkańcom naszych miast przyjdzie na myśl 
by przed otwarciem okna ściszyć nieco 
głośnik. Trud to niewielki, a gdyby wszy­
scy o tem pamiętali, moglibyśmy jako ta­
ko współżyć pod jednym dachem.

Niedość na tem: wielu radiosłuchaczy 
uważa za swój święty obowiązek otwierać 
radjo o świcie, a zamykać je późną nocą, 
bez względu na to, czy ktoś z domowni­
ków słucha, czy nie. Trudno bowiem przy­
puścić, aby państwa Iksińskich intereso­
wało bezwzględnie wszystko, co mieści w 
sobie kilkunastogodzinny program dnia: 
a więc giełda zbożowa i odczyt o nawo­
zach sztucznych, i audycja dla dzieci i t. d. 
narówno z potpourri najnowszych opere­
tek. Raczej skłonni jesteśmy przypuszczać, 
że prawdziwy amator i przyjaciel radja 
słucha tylko tego, co go naprawdę inte­
resuję.

Ileż to razy apelowano do radiosłucha­
czy, aby zechcieli słuchać radja z progra­
mem w ręku, by zechcieli wybierać sobie 
audycje naprawdę interesujące i miłe.

FILM, KTÓRY WPRAWIŁ 
W ZDUMIENIE CAŁY ŚWIAT

Lukratywne zajęcie
Przebywająca w londyńskim ogrodzie 

zoologicznym publiczność zaobserwowała 
ostatnio nadzwyczaj ciekawe zjawisko. 
Za odbywającemi dzienny spacer słonia­
mi postępowali uroczyście trzej poważni, 
czarno odziani panowie w czarnych rę­
kawiczkach. Od czasu do czasu pochyla­
jąc się, podejmowali coś z ziemi. Gdy 
zaintrygowana tą procedurą publiczność 
poczęła zbliska śledzić uroczystych dżen- 
telmanów, okazało się, że zbierali oni 
skrzętnie włosy, które słonie gubiły pod­
czas przechadzki. Okazało się również,

. A.i ;
Tak’ w Japonji sadzą roślinki ryżowe na polach sztucznie nawodnionych.

ścicieli radioodbiorników, by nie trzyma­
li przez dzień cały otwartych głosmkow, 
należy przynajmniej apelować jak najgo­
ręcej, by pomyśleli o nerwach i uszach są« 
siadów i w gorące dnie, zwłaszcza, gdy, 
okna są otwarte, ściszali głośniki radjo« 
we. Zanim — w co nie wątpimy — pozy« 
s?otowywana obecnie polska ustawa o ra- 
djofonji wyda odpowiednie przepisy po« 
rządkowe, żechciejmy sami, bez nacisku 
władz adminisitracjnych, mieć na wzglę­
dzie ten słuszny postulat poszanowania 
cudzego spokoju. Zamykajmy okna lub 
ściszmy głośniki w lecie, w myśl starego 
mądrego przysłowia: . , .

„Nie rób bliźniemu, co tobie niemiłe .!

Pg 5397-8-24,28-30

że są oni oficjalnymi wysłannikami kon­
cesjonowanego związku jubilerów, Któ­
remu wyłącznie przysługuje prawo zbie­
rania włosów słoni w londyńskim Zoo. 
Skutkiem wielkiego zapotrzebowania na 
ten modny dzisiaj artykuł, włosy słoni 
sprowadza się także kilogramami z kra­
jów egzotycznych do Londynu, gdzie o- 
prawiane są one w pierścionki, branso« 

letki i tym podobne drobiazgi, stano- 
wiące przedmiot pożądania pięknych
pań.

Radja gdzieindziej
Pierwszego sierpnia ub. roku było w 

Rzeszy Niemieckiej 6.520.000 zarejestrowa­
nych radioodbiorników. Od poprzedniego 
roku, t. j. 1934, liczba ich wzrosła o 22 proc

Trzeba wiedzieć, że niemiecki przemysł 
radjowy produkuje rocznie ponad dwa mi- 
łjony radjoaparatów, z których połowę sta­
nowi tani i prosty typ t zw. „odbiorników
1U%7 Francji z końcem ub. roku byle 
2.625.777 zarejestrowanych radjoaparatów, 
a ich produkcja rocznie wynosi tylko 560
tvsiecv. • .Prasa francuska zestawiając niemiecki 
stan posiadania i niemiecką produkcję z 
francuską, biada nad faktem, że Francja 
dała się tak dalece wyprzedzić. — A co my 
mamy mówić?

Kosmetyka I dzieci
Jacuś przygląda się mamie, która ró­

żuje się przed lustrem.
— Mamo, czy to prawda, że różowe po­

liczki są oznaką zdrowia?
— Tak, moje dziecko.

No to jesteś, mamusiu, z jednej stro­
ny zdrowsza niż z drugiej. („Punch )

TEATRY
Z Teatru Nowego

Dzisiaj w czwartek wieczorem powtó­
rzenie wybitnie ciekawej, poruszającej 
nawskroś dzisiejsze zagadnienia, emocjo­
nującej sztuki najznakomitszego polskiego 
dramaturga Karola Huberta Rostworow­
skiego „Antychryst“ w znakomitem wyko­
naniu zespołu premjerowego z pp. Koron- 
kiewiczówną, Mlodziejowską, Michalską, 
Bystrzyńskim, Cirinem, Koreckim, Kocza- 
nowiczem, Loedlem, Noskowskim, Nowa­
kowskim i in., w reżyserji dyr. Koreckiego.

Jutro w piątek wieczorem, po cenach 
zniżonych, ciesząca się nadal fenomena!« 
nem powodzeniem, doskonała „Matura .

Najbliższą premjerą będzie arcywesoła 
polska komedja Henryka Zbierzchowskie- 
go „Małżeństwo Loli“. Występ znakomite­
go komika scen polskich Władysława Wal­
tera w popisowej roli Gzymsa.

\ » Vi \ -Z'1 ' "
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Ostatnia rewja polskich lekkoatletów 
przed Berlinem

Polski Związek Lekkoatletyczny przed 
ostatecznern wyznaczeniem kandydatów 
do obozu przedolimpijskiego, który się roz­
począł w dniu 1 lipca w Warszawie, u- 
rządzit w dniach 28 i 29 bm. eliminacje, 
zapraszając równocześnie czterech czoło­
wych zawodników węgierskich, a miano­
wicie świetnego sprintera Gyenesa, dosko­
nałego średniodystansowca Szabo, znako­
mitego i równego Varszegi oraz świetnie 
zapowiadającego się 25-letniego długody­
stansowca Simona. Belgijski zaś związek 
wydelegował trzech dobrych biegaczy Gee- 
raerta, Verhaerta oraz Van Rumsta. Z pol­
skich zawodników wyznaczeni zostali 
wszyscy olimpijczycy oraz zaproszeni czo­
łowi zawodnicy. Przy prześlicznej pogo­
dzie odbyły się powyższe zawody na Sta­
dionie W. P. przy udziale 3 tysięcy publicz­
ności każdego dnia.

W pierwszym dniu o godz. 14 wyruszy­
ło 6 zawodników do biegu na 35 kim., uda­
jąc się w ciężką trasę w kierunku Wiła 
nowa. Na starcie nie stanęli Heljasz oraz 
Tilgner, rezygnując oczywiście w ten spo­
sób z kandydowania do Olimpjady oraz 
Gierutto, przygotowujący się specjalnie do 
dziesięcioboju.

W skoku wwyż przy udziale 5 równych

Hokej na trawie
W Wiedniu odbył się międzypaństwowy mecz 

hokeja ziemnego, w którym reprezentacja Af­
ganistanu niespodziewanie pokonała reprezen­
tacje Austrji 6:3. (Pat)

Kajakarstwo
. We Wrocławiu odbędą s'ę w nadchodząca 

niedzielę kajakowe mistrzostwa Śląską niemiec­
kiego, w których startować będą dwie polskie 
osady, a mianowicie: dwójka składana: Nowak 
i Przybylski (Wawel — Kraków), oraz dwójka 
sztywna: Bażaniak i Kozłowski (¡1 Pozn. Klub 
Kajakowy). Obie na6ze osady startować będą

skoczków, mały Hoffmann z Poznania po­
konał po raz pierwszy rekordzistę Plaw- 
czyka z Warszaw}' uzyskując wynik 1.90 m. 
Konkurencja powyższa była przez publicz­
ność gorąco przyjmowana, mając na uwa­
dze wyrównany poziom wszystkich zawod­
ników, z których ostatni uzyskał dobry 
już wynik 1.80.

Bieg na 409 m po wspanialej walce po 
dwóch falstartach zakończył się nowem 
zwycięstwem naszego „Biniaka“, który na 
ciężkiej bieżni uzyskał dobry czas 49,6, 
walcząc do ostatka w Joborowem towarzy­
stwie. Czas drugiego Śliwaka 50 sek., Belga 
Verhaerta 50,6.

W oszczepie sympatyczny Węgier Var- 
szegi ponownie zdotal pokonać naszych 
czołowych zawodników Lokajskicgo i Tur- 
czyka choć minimalną różnicą. Lokajski 
na początku ziarna! własny oszczep, do 
którego się przyzwyczaił, a Turezykowi 
brak było specjalnych kolców do rzutów. 
Węgier okazał się zawodnikiem bardzo 
równym, walcząc bardzo ambitnie. Stylo­
wo wypadl najlepiej Lokajski, uzyskując 
w rzucie poza konkursem 69.68 m.

Drugi dzień zawodów byt mniej cieka­
wy od pierwszego, za wyjątkiem biegu na 
890 mtr. ze względu na absencję niektórych 
zawodników.

na dystansie 10 km i spotkają się na starcie z 
najsilniejszemi osadami wschodnio-pruskiemi. 
Wyniki zawodów będą decydujące dla ustale­
nia naszej ewentualnej reprezentacji kajakowej 
na regaty olimpijskie. (Pat)

Kolarstwo
Trzeci etap wyścigu do morza Gdynia — 

Chojnice wygrał Zieliński, który po finiszu 
o gumę tylko pozostawił za sobą Kiełbasę w 
czasie 5 g. 59:07. Na dalszych miejscach pozo­
stali Cienieweki, Ignaszewski, Kluj (HCP) i 
inni. W ogólnej punktacji po trzech etapach 
prowadzi Zieliński 21 g. 1)1:22,4. 2) Kiełbasa
21 g. 07:12,4.

Piłka nożna
Zarząd PZPN ustali! na oetatniem poeiedae- 

niu ostateczny termin spotkania Polski z Danja 
na dzień 4 października w Kopenhadze. (Pat)

Mecz Polska — Niemcy 13 września rozegra­
ny zostanie ostatecznie w Warszawie. W dniu 
6-go września drużyna polska grać będzie na 
dwóch frontach a mianowicie z Łotwą w Rydze 
oraz z Jugosławią w Belgradzie.

Rozgrywki międzyokręgowe o wejście do ligi 
pomiędzy mistrzami okręgów miały sie rozpo­
cząć w grupach już 12 lipca. ale tego dnia od­
będą się tylko 2—3 mecze, gdyż reszta zostanie 
przełożona ze względu na niezakończenie w nie­
których okręgach mistrzostw. S-potkania te bę­
dą przesunięte na dzień 19 bm.

Zarząd PZPN uwzględni! odwołanie Craeo- 
vii, zarządzając, że Cracovia będzie mu6iala 
grać jeszcze tylko dwa mecze z mistrzem je- 
sienno-wiosennyin okręgu (Grzegórzeckim), a 
nie, jak poprzednio projektowano, nadto z Pod­
górzem

Powtórne spotkanie piłkarskie Kraków — 
Lublin z serji rozgrywek o puhar Polski, wy­
znaczono ostatecznie na 12 lipca do Lublina.

PZPN odrzucił odwołanie okręgu krakow­
skiego w sprawne kar nałożonych na graczy Pa­
jąka i Szeligę i utrzymał te kary w mocy.

Ćwierćfinały o puhar Polski odbędą się 2-go 
sierpnia. Okręg poznański w dniu tym spotyka 
się jak wiadomo z reprezentacją Wilna.

Mistrzostwo Polesia zdobył w Pińsku po 
rewanżowem spotkaniu pilkarskiem pomiędzy 
RKS Ruchem z Brześcia klub Marynarki Wo­
jennej „Kotwica" z Pińska, zwyciężając RKS 
Ruch z Brześcia n/B 1:0.

6-go lipca rozpocznie się prawdopodobnie na 
stadionie wojska polskiego olimpijski obóz dla 
piłkarzy. Uczestnicy obozu rozegrają kilka spot­
kań treningowych Pierwszym partnerem dru­
żyny olimpijskiej będzie wiedeński Wacker dn.. 
14 lipca w Katowicach, a nazajutrz w Królew'- 
skiej Hucie. Następnie projektowane są mecze 
z I-Iungarią albo z Rapidem dnia 17 lipca w Ło­
dzi i 18 w Warszawie.

Ho obozu olimpijskiego zaliczeni zostali m. 
in. z Poznania nast. gracze: z Warty: Scherfke, 
z Legji: Dusik i z HCP: Musielak.

Piłka wodna
Oba spotkania o mistrzostwo okręgu klasy A,

rozegrane w środę na pływalni miejskiej zakoń­
czyły się dwoma niespodiziankami. Przede- 
wszystkiem AZS wygrał z PTP, które w po­
niedziałek pokonało Unję, w drugiej zaś grze 
faworyzowany Sokół przegrał z Unjh. Wobec 
nieprzybycia Ostrovji wszystkie spotkania z ta 
drużyną zostaną zweryfikowane jako wygrane 
bez gry. tabelka rozgrywek przedstawia się 
wtedy następująco (w nawiasie ilość gier i sto­
sunek bramek): 1. Unja 5 p. (4,11:6), 2. AZS
5 p. (4,9:5), 3. Sokół 4 p. (4,11:4), 4. .PTP 4 p.
(3,8:4), 5. Ostrovia 0 p. (4.0:26). Pozostałe więc 
do rozegrania spotkanie PTP _ Sokół decydo­
wać będzie o mistrzostwie, przyczem mistrzem 
zostanie zwycięzia a p-zegrywający zajmie 
czwarte miejsce. W wypadku zaś wyniku nie­
rozstrzygniętego wszystkie cztery kluby będą 
miały równą ilość punktew (5) i wtedy o mi­
strzostwie zadecydują rozgrywki dodatkowe. 
Zarządzone zostaną drogą losowania gry elimi­
nacyjne a między zwycięzcami tych gier roz-

Nagrody Sportowe 
PUHARy
ŻETONY 
/WE DALE

W Wielki wybór ceny niskie

T.GĄSIOROWSKI
POZNAŃ ŚW MARCIN 34

TELEFON 552».

Pg 4881-22,51

grywka decydującą. Wyniki spotkań ze środy:
AZS — PTP 2:0 (2.0). Drużyna PTP 

przeceniła ewe siły i zlekceważyła przeciwnika. 
Wygrali wolniejsi ale szczęśliwsi akademicy, 
dla których bramki zdobyli Helwing z karnego 
i Cendlak. Sed-zia p. Matecki.

Unja — Sokół 3:2 (2:1). Sokoli prze­
ważali szybkością i ostrością, lecz wiecej z gry 
miała Unja dla której bramki zdobyli Stanek 
i dwie Maleszyński Mac. Dla pokonanych uzy­
skali bramki Potocki i Gałka. Sędziował p. 
Matczyński. (wz)

Tenis
W Wimblcdonic półfinały wygrali Perry, bi­

jać Budge 5:7, 6:4. 6:3. 6,4 J>raz Cramm, który 
wyeliminował Austina 8:6- 6.3 2*6. 6:3. We fi­
nale spotka się więc ponownie Perry z Cram- 
mera. W grze podwójnej do półfinału zakwali­
fikowała się para Budge i Tuckey bijąc parę 
Malfroy i Stedmann 6:1 6:1. 3:6, 6:0.

Jędrzejowska w półfinale. W -międzynarodo­
wym turnieju wimbledońskim rozegrano . We 
wtorek ćwierćfinałowe mecze pań. Jędrzejow­
ska łatwo pokonała Angielkę Stammers 6:2. 6:3. 
Pozostałe ćwierfinały da'y wyniki: Sperling
(Danja) — Round (An) 6:3 8:6. Mathieu (Fr)
— Horn (N) 7:5, 6:3. Jacobs (St. Zj.) — Lizana
(Chile) 6:2, 1:6, 6:4. W półfinałach walczyć bę­
dą: Jędrzejowska — Jacobs i Mathieu — Sper­
ling. . . .

W grze mieszanej padły m. ;n. wyniki: van 
Ryn _ van Ryn (St. Zj.) — Maier _ Ingram 
(Hiszp) 6:1, 6:0. Petra — Mathieu (Fr) — 
Lund — Horn (Niem) 6:4. 10:8.

W grze podwójnej panów Francuzi Borotra
— Brugnon odnieśli cenne zwycięstwo nad 
świetna parą australijską Crawford — Qujst 
3:6. 7:5, 2:6, 9:7. 6:2.

W ćwierćfinale singla panów Cramm (Niem­
cy) łatwo pokonał Crawforda (Australia) 6:1, 
7:5, 6:4. W półfinałach walczą Perry (An) — 
Budge (St. Zj.) i Austin (An) — Cramm (N.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

f
Dnia 29 czerwca 1936 r., zmarł członek Towa­

rzystwa naszego, ś. p.

Ignacy Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 lipca rb. 

o godz. 17 z kostnicy szpitala miejskiego na cmen­
tarz -par. Bożego Ciała.

Tow. „Pielgrzym“ pod wezw. Matki Boskie] 
Wypadek 495 w Poznaniu. zg 13 816

Spółka fikcyjna przemysłu spożywczego
poszukuje natychmiast

j szefa buchalterji h
Reflektuje się tylko na silę pierwszorzędną, 

obeznaną wszechstronnie z prowadzeniem księgo­
wości i zestawianiem bilansu.

Oferty wraz z życiorysem, odpisami świadectw 
oraz -rodaniem referencyj prosimy nadsyłać pod 
ng 14 596 do administracji Kurjera Poznańskiego 

w. Marcin 79.

usuwa
CoŁnoptast
Chemctgon, \
Narzędziem tortury są

ODCISKI.
Poco się męczysz ?

Kup zaraz dzisiaj

CORNOPLAST
a pewny ten środek

usunie odciski 
z korzenieni

Farby
Lakiery

najtaniej i najlepiej 
kupuje się w

Centr. Składzie 
Farb i Lakierów 
Poznań, PIEKARY 1

(obok składu kołder)

Pokost
czysto lniany kg 1,60 zł 
Obsługa ściśle fachowa. 
Tel. 32-05 ng 13578

Skład
przy Rynku Jeżyckim do wy­
najęcia. Oferty Fredry 2 m. 16 

-kancelarja adwokacka, 
zg 13 844Pg 4926-23,46

Zdolnego przedstawiciela
dobrze zaprowadzonego w branży spożywczej i drogeryjnej, 

|na województwo Poznańskie poszukuje fabryka mydła. 
Zgłoszenia z fotografją i odpisami świadectw, które się 

zwraca ¡pod dg 2317 do Kurjera Poznańskiego.

BALSAMICZNA
SGLooMÚG
GĄSECKIEGO (z kogutkiem]------- ------------------------—

osuwa ból, pieczenie, nabrzmienia nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kqpieli doją się usunęć, nawet 
paznokciem. Przepis utycia na opakowańi-u.

Z powodu likwidacji
DRUKAR^IA-LITQGRAFJA
kompletnie urządzona na sprzedaż, w całości lub oddzielnie. 
Maszyna -pósp- iito-gr. „Norie“ 50X70 cm. z motorem, litogr. 
prasa ręczna 59X79 cm. Maszyna posp. drukarska 55X79, 
maszyna -posp. „Liliput“ 34X48, tygiel „Victoria“ 28X38 
z motorami. 3 balanse „Krause“ i kilka maszyn pomocni­
czych, czcionki i wszelki sprzęt drukarski. Zanas pocztó­
wek, powinszowań, ścianek kalendarzowych, formularzy 
itd. Zgłoszenia do „Par“, Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 
pod nr. 27,88. Pg 5402-27,88

Papę dachową
biaią i czarną, bitumiczną, (filc gu-molitowy) długolet­

nia wytrzymałość licz smarowania poleca
HATECH STEFAN CZAPSKI, Poznań, św. Marcin 65.

NągMwtkow« «lewo (tłusto) 25 growy, katde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■* jedno słowo. 
1, w, z, a •» każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 jrrosry

Znak oferty na 1811n 3095, z 21 025, d 
t d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do gods. 11,10, w sobo<ty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

1. DOMY - PARCELE

Kamienicę
dochód 14.500, cena 85.000, wpła­
ty 60.000,— oraz wiele innych 
poleca Gruszczyński. Pocztowa 
30. zdg 62 480

Budowniczy
Radzimski, Wodna 13, telefon 
13-07 wykonuje budowle.

zdg 57 830
Willę

z ogrodem w Lasku pod Pozna­
niem przy szosie Poznań—Pu­
szczykowo korzystnie sprzedam. 
Potrzebna gotówka 8 000 zł. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 758

Zamienię
nieruchomość dla 2 rodzin ogro­
dem, mniejszem mieście Polsce 
na nieruchomość w Niemczech. — 
Wilhelm Bressel, Chełminko, — 
poczta Pniewy.________zdg 62 783

Parcele
pod wille i kamienicę, piekne po­
łożenie na Debcu i Wildzie ko- 
.-«▼stnie sprzedam. Górna Wilda
,2 ~~ " zdt? 62 803

Wyjątkowa
okazja z rak niemieckich dwa 
pierwszorzędne domy w Bydgo­
szczy do wykupienia, kapitał po­
trzebny zł 80 006 i 100 000. Wia­
domość Hotel „Polonia“, Poznań, 
pokój 314. zdg 62 786

Dom
(willka). Dębiec, Sosnowa 12. 

zdg 62 914
Willa

komfortowa, mieszkanie, cztero- 
pokojowe, parter, wolne 35.000 
sprzeda Ratajczak, Poznań Skar­
bowa 18. zdg 62 885

Domek
ogród, dochód 1604,— 10.000,— 
Chwaliszewo 70, mieszkanie 10.

Pg 5404-55,481

Parcelę - ogród
pierwszorzędny drzewostan, alta­
na korzystnie sprzedani. Bóżni­
cza 16, skład 9. zdg 63110

Sprzedam
dom dobrym stanie, dochód 4 650 
zł. cena 40 000.— zł. Pośrednicy 
wykluczeni. Wskaże Kurje-r Po­znański zdg 63 079

Dom
10 pokoi, wielkiej wsi kościelnej, 
składem -kolonjalnym, 20 mórg 
roli, sprzedam lub zamienię na 
dom mniejszem mieście, cena 
16 000,—. Sowiński, Garnca-rska 2, 
telefon 18-21. zdg 62 986

Willa
nowa komfortowa, dwumieszka- 
niowa. budowa pierwszorzędna, 
ślicznym ogrodem Łazarzu, cena 
22 500.

Kamienica
nowa komfortowa, dochód 9100, 
cena 75 000, wpłaty 60 000. Szy- 
mala, Wielkie Garbary 14 — 4.

zdg 62 925

Wspólnika
czynnego z kapitałem 10—20 tys. 
zł poszukuje do hurtowni obuwia. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego

ng 14 610
3 500,—

[ hipotekę na wykończenie domu 
poszukuje- Oferty warunkami Kurjer Pozn. zdg 62 805

Obligacje
Pożyczki Narodowej na 650,— zł 
tanio do odstąpienia.. Zgłoszenia 
z podanie-m warun-kó-w do „Par“, 
Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, 
©od 55,477. Pg 5 401-55,478

K3. LETNISKA 
I UZDROWISKA :a

Inowrocław - Zdrój
Tanie kuracje ryczałtowe, bez 
dopłat w nowoczesnym pensjo­
nacie ..Venezia", ul. Solankowa 
18 (tylko dla chrześcijan).

zdg 53 064

Zjeżdżajcie
na wypoczynek do miasta Mię­
dzychodu. miejscowości uroczej, 
letmiskowo-wy-poczynkowej. Zgło­
szenia J. Weiórka. Międzychód, 

dg 14 607

Skromne
leez piękne letnisko, las. Warta 
3.— dziennie. Adres Stobnleko 
27. poczta Obrzycko. powiat, 
obornicki. zdg 62 742

Gdynia
Zawiadamiam moich miłych P. T. 
Gości, że oprócz „Bristolu" zako­
piańskiego objęłam pierwszorzę­
dny hotel-pensjon „Poteka Rivie­
ra". położony bezpośrednio przy 
obecnie _ reaktywowanej piaży 
morskiej. Kuchnia wykwintna, 
polsko-francuska, Ceny niskie. 
Ma-rja Decowa. ng 13 494

Zakopane
„Ermitage". Pełny komfort no­
woczesny, kuchnia wykwintna, 
obfita, wyłącznie na maśle 5 zł, 
bez 2,— ng 14 618

100 zł
komu powiem nieprawdę chiro- 
mantka „Lu-ne“ Małeckiego 19 
— 11 — » wieczór. zdg 67 712

Hurtownia Mydeł 
i Proszków

Jęśko i Radoła, Poznań. Woźna 
12, dziękują serdecznie za liczne 
życzenia z okazji otwarcia przed­
siębiorstwa, ng 13 260

Na wakacje
bardzo dogodne warunki, pesia, 
da Czytelnia Dippla, plac Wol 
nośei 11. zdg 62 881

6. OŻENKI

Panna
lat 30 z cośkolwiek gotówką za 
pozna pana. Cel matrymonialny 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 81:

Wózek
ręczny czterokołowy dobrym sta 
nie korzystnie sprzedam. Po 
znań. Skarbowa 20, m. 12. o< 
12—2._____ _____ zdg 6115«

Oszczędność
stosuje kto u nas

meble
kupuje oraz różne inne sprzęty 
użytku domowego biurowego przy 
świetosławskiej 10, (Jezuicka). — 
Dom Okazyjnego Kupna.

ng 11 876
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Świeży
spodek (Unterbett) sprzedam. 
Wierzbiecice 24a — 12.

 zdg 63 071
Lodówki

Komis. Półwiejska 18. 
________  zdg 63 072

nowe kotły miedziane tanio na 
sprzedaż. _ Szukała, Grochowe 
Łąki 7. Kotlarnia i spawanie 
metali. ___________ zdg 63 093

Skład
kolonialny dobry, powód zmiana, 
cena 4 000 zl. Adres Kurjer Po­
znański zdg 62 976

Niebywała okazja 
dla nowożeńców.

Gabinety, jadalnie, sypialnie uży­
wane i nowe od skromnych do 
najwykwintniejszych po wyjątko­
wo niskich cenach poleca

Poznański 
Dom Komisowy,

Dominikańska 3. Przyjmuje asy- 
gnaty „Kredyt". Pg 5403-27,89

Dachówki
dla garncarzy, cegły i maka sza­
motowa. Pawłowski. Tama Gar­
barska 25, Rynek Łazarski 17.

dg 2222
Motocykl

350 om’, gotowy do jazdy, tanio 
sprzedam. Oferty Kurjer Pozn. 

dg 14 611
Wózek

dziecięcy tanio. Wierzbiecice 11. 
m. 26. zdg 62 836

Opony
600X19 z dętkami i felgami oka­
zyjnie oddam. Grottgera 3. —
portier. zdg 62 736

Fortepian
sprzedam. Szkolna 9, m. 7. 

zdg 62 750
Garnek

stalowy do gotowania „Jupiter", 
ostatnia nowość, cena 40.—. Mic­
kiewicza 27 — 10. zdg 62 751

Okazyjnie
tanio sprzedam skład kolonialny 
z towarem. Gwiaździsta 28.

 zdg 62 753

Folwark
500 mórg sprzedam. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 62 824

Fabryka
w Poznaniu, bez konkurencji ko­
rzystnie z powodu okoliczności, 
wpłaty 20 000. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 770

Mleczarnię
parowa, większy obiekt z budyn­
kami. ogrodem, okolica bogata w 
mleko, dobra egzystencja dla fa­
chowca sprzedam. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdg 62 774

Rower
męski balonćwke. w dobrym sta­
nie marki Torpedo. Stary Rv- 
nek 44. Komis. zdg 62 777

Fiat polski 508
limuzyna mało używany, rocznik 
35 okazyjnie. Telefon 33-41.

zdg 62 780
Skład

próżny.na nabiał kolonia,ke, — 
2 pokoje Jeżyce, Łazarz lub cen 
t.rum poszukuje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 793

Fortepian
dobry tanio sprzedam. Grun­
waldzka 11, m. 6a. zdg 62 794

Skład
kolonialne - spożywczy, trzy po­
koje z powodu stosunków rodzin­
nych zaraz sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 62 795

Dom
. pokoje i kuchnia, ogród 1000 
m!. Nowe Osiedle. Ławica. In­
formacja Patrona Jackowskiego 
25 — 24. zdg 62 796

Sprzedam
korzystnie maszyny mleczarskie. 
Gołeoka, Poznań, Ławica, ul. Bu­
kowska. zdg 62 797

Wózek
biały „Kon-Kon“, przedpołud- 
niem. Pocztowa 30 T ptr., m. 14. 

zdg 62 892

wentylatory okienne, prąd zmien­
ny sprzedam korzystnie. Zgłosze­
nia teł. 27-85. zdg 62 893

Perski dywan
duży i 3 mało pomosty sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 912

Maszynę
damska, krawiecką i cylindrowa 
szewską. Rybaki 9 — 2.

zdg 62 915.
Meble

najtaniej poleca
Baranowski

Poznań. Podgórna 13. Pg 4259/60
700 samochodów

rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosktad Poznań 
Dąbrowskiego 80, telefon 46-74.

dg 1745
Walizki

tanio. Czysz. Szkolna 11. 
Pg 4263/4-10,40/41

Sprzedam
stary zaprowadzony skład cygar 
i papieru. Poznań, Chwaliszewo 
10 — 1. zdg 63 041-42

Zegarki
reczne, Ślubne obrączki, własny 
wyrób, poleca korzystnie Chwil- 
kowski, teraz Nowa 8. Bazar.

zdg 62 952 3
Krzyż

marmurowy na grób korzystnie 
na sprzedaż. Małeckiego 10, m. 18. 

zdg 62 951
Aparat

do piwa. Piotra Wawrzyniaka 19. 
telefon 68-93. zdg 62 991

Wózek
dziecięcy. Św. Józefa 9, m. 17. 

zdg 62 985
Motor

spalinowy 5 KM. ropny stojący, 
motory elektryczne, aparaty ta­
nio. Blektrowarsztat, Garncar­
ska 3. zdg 62 937

Biurko
nowoczesne tanio sprzedam, ul. 
Wrocławska 15. stolarnia, podwó­
rze. zdg 62 936
Dębowa

Sypialnia
białemi marmurami lustra kry­
ształowe. solidne wykonanie jak 
nowa, okazyjnie, świetosławska 
10 (Jezuicka) Pg 5336-26,172

Pancerny tresor
do ksiąg, 3 mtr. długi i 1 mtr 
wysoki oraz inne przedmioty 
likwidacji Bławatu Polskiego — 
Stary Rynek 87'88.

Pg 5596-26.35
Meble

w wielkim wyborze poleca najta­
niej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.

zdg 63 076/7
Meble

dobre, tanie, kompletne, urządze­
nia pokojowe i biurowe »przeda- 
je — kupuje tylko

Woźna 12.
Komisowa hala mebli, telefon 
56—64. zdg 63 037

Tapczany 
fotele — łóżka

leżanki, najkorzystniej od fa­
chowca. Wrocławska 14.

zdg 63 053
Słoje

konserwowe ■ .
Słoje ' *

gwarantowane
Słoje

najnowszego systemu sprzedaje
Hurt

Porcelany, Wroniecka 24. Ceny 
niżej fabrycznych. zdg 63 058

Gospodarstwo
60 mórg, ziemia dobra, budynki 
murowane, kompletny inwentarz, 
szkoła w miejscu, kościół Swa­
rzędz, szosą 2 kim. cena przy­
stępna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 62 992

Fortepiany
fisharmonje

okazyjnie. Marcin 22, podwórze, 
zdg 63 064

Maszynę
krawiecka Singera na sprzedaż. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 63 008

Dom
ogrodem — chlew, Junikowo. — 
Kolejowa 35/36 — 2. zdg 63 112

Skład
delikatesowy, nabiał przy Marci­
na 4 060,—, gdzie? wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 63 109
ST 10 MAJĄTKI

Majątek
360 buraczanej, pałac 10 pokoi, — 
5 mórg parku ogrodu, stawy ryb­
ne, blisko Poznania, wpłaty — 
40 000,— resztę amortyzacja. — 
Szymala, Wielkie Garbary 14 — 
m. 4. zdg 62 926

Hf 11. KUPNA

Drutu
kolczastego ca. 5.000 b. m. uży­
wanego kupi — Nadleśnictwo 
Tarce, p. Jarocin. zd 62 443

Wannę
emaljowa używana, dobra kupie 
Oferty Kurjer Pozn. dg 2365

Kupię
dom w Poznaniu, centrum, wpla­
ta 80.000,— Zgłoszenia tylko od 
właścicieli. Adres wskażc Ku­
rjer Poznański zdg 62 811

Knpię
pierwszorzędny aparat radjowy, 
prąd stały, względnie stało-
zmienny. Oferty cena Kurjer 
Poznański zdg 62 826

Kupię
sportkę dziecięca, dobra. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 62 829

Kto
wskaże miejsce na pobudowanie

młyna
100 ctr przemiału gospodarczego 
w bogatej w zboże okolicy w du­
żej wsi lub miasteczku nie da­
lej jak 30 klm od Poznania — 
otrzyma 200 zł przy kupnie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 787

Psa
doge 3 miesięczna kupie. Małec­
kiego 15, Raczyński. zdg 62 775

Wózek
sprężynowy dla chorego dobrym 
stanie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 940
Waga

tołowa 15 kg. — odważniki, św. 
larcin 48 — 9. zdg 63 027-8

Kio
ma parcele, niech kupi za bez­
cen domek na rozbiórkę. Chwali­
szewo 1, m. 4. zdg 6.3 015/16

Lombardowe
kwity, złoto, srebro, brylanty 
kupuje „Lamus“, Strzelecka 1.

Tg 5455-55,480

Pianino
kupie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 946
Psa

ostrego podwórzowego kuipie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 63 003

Buty
oficerskie używane 41/42 kupie. 
Zgłoszenia Stary Rynek 35, Pro­
biernia. zdg 63 017

Wagę
stołową decymalną i ga.blotlke. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 63 025

Rower
transportowy trzykołowy dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia ..Par" 
nr. 27,87 Pg 5 399-27.87

ag 12. Du WYNAJĘCIACH

Komfortowe
3 pokojowe od 1 lipca. Al. Het­
mańska 23, m. 3. zdg 61758

2
pokoje kuchnia, w śródmieściu
zaraz do wynajęcia. Zwrot reno­
wacji. Zgłoszenia Marsz. Kocha 
38, m. 9. zdg 62 845

W willi
3 i 2 z przynależnościami, skład 
farb. Wielkie Garbary 40. 

zdg 62 843
Pokój

kuchnia zaraz, ul. Polanka 12. 
Kucki (za mostem św. Rocha).

zdg 62 841
2

pokoje kuchnia od zaraz. Bukow­
ska 65 — 6, od 5—7. zdg 62 740

7 pokojowa
willa wraz pięknym ogrodem lub 
4 pokojowe mieszkanie z ogro­
dem przy Alei Szelagowskiej 7 
do wynajęcia. Zgłoszenia miedzy 
3—5 popołudniu. zdg 62 759

Dwnpokojowe
kupna do wynajęcia. Podolska 2 
(Solacz). zdg 62 827

Trzypokojowe
komfortowe, zaraz Nowak. Opa- 
lenicka 18 przy Grodziskiej.

zdg 62 782
Centrum

wielkopańskie
sześciopokojowe, pięciopokojowe, 
ęzteropokojowe 126.— trzypoko- 
jwe 90,— dwupokojowe

„Be-Em-Es“
Giełdą Mieszkaniowa. Grudnia 
19. zdg 62 789

Mieszkania
1 i 3 pokojowe, komfortowe. — 
Górna Wilda 48. zdg 62 802

Trzypokojowe
komfortowe 54. Łazarz, dwupoko­
jowe 32,— jednopokojowe 25.— 
„Pawilon“, Focha 15.

zdg 62 898
4

pokoje z kuchnią do wynajęcia. 
Żupańskiego 1, m. 4. zdg 62 962

Czteropokojowe
komfortowo, wygodne, bezpodat- 
kowe I ptr. zaraz. Chełmońskie­
go 17 — 7. zdg 62 852

Czteropokojowe
odnowione za zwrotem kosztów 
od zaraz. Zgłoszenia Bukowska 
32, m. 4. zdg 62 854

Pięciopokojowe
komfortowe w lepszym domu z 
widokiem na nark Wilsona od za­
raz. Zgłoszenia Matejki 59, tele­
fon 70-25. zdg 62 855

Mieszkanie
5 i 7 pokojowe śródmieście do 
wynajęcia. Administracja św. 
Marcin 13 — 6. zdg 62 911

Dwupokojowe
■zaraz Loretańska 10. Zgłoszenia 
stróż obok kościoła łazarskiego.

zdg 62 941

Czteropokojowe
z pełnym komfortem w willi z 
używail.nością ogrodu i lasku, Wi­
nogrady 142. Infonmacyj tamże 
po godz. 16-tej. zdg 62 956

Mieszkanie
6-ipokojowe od zaraz do wynaję­
cia, A5eja Marszałka Piłsudskie­
go 5, wprost od gospodarza..

zdg 62 956
Trzypokojowe

65 rf. Dębiec. Południowa 63. 
zdg 62 983

Do wynajęcia
mieszkanie 4- oraz 5-pokojowe 
przy Słowackiego. Zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. pod zdg 62 933

2 pokoje
lub 1 i kuchnie zaraz. Górezyu, 
utl. Dallełka 3. zdg 62 935

Pięciopokojowe
komfortowe, słoneczne, III piętro, 
ul. Podgórna. Zgłoszenia Zielona 
2, m. 10, adm. zdg 62 938

Sołacz
czteropokojowe korzystnie wy- 
najmie gospodarz. Nad Wierzba- 
kiem 26. zdg 62 890

Trzypokojowe
Wilsona — Długa.

„Jur",
Piekary 26. zdg 63 048

Trzypokojowe
mieszkanie z kuchnią w cen­
trum wprost od gospodarka od 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Związek Inwalidów Wojennych, 
ul. Piekary 6 — 3. zdg 63 066

Czteropokojowe
komfortowe. Al. Hetmańska 42, 
II piętro. zdg 63 127

Sześciopoko j owę
komfortowe słoneczne. Józefa 5 

zdg 63 115

Dla lekarza
specjalisty. Piękne mieszkanie 
6 pokojowe

po lekarzu

ój czynsz 
7 a — 5.

Próżny
Masztalar- 
zdg 63 078

5 pokojowe
Zgłoszenia Admini 
Pierackiego 19.

zdg 62 971

13 SZUKA MIESZK.

Mieszkanie
1—2 pokoje kuchnią od gospoda 
rza, zgóry zapłacę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 814

Poszukuję
1—2 pokoi z kuchnią kolejarz. .— 
Czynsz zgóry. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 821

Mieszkania
3—4 pokojowego szuka urzędnik 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 833

Małżeństwo
»dzietne poszukuje miesaL.. ... 

_ 3 pokojowego, czynsz bieżący. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 851

Pokoju
10,— zł ¡poszukuję. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 960

Młode

Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 62 867
Pokoju

kuchnią. Wilda. Wiadomoiń Gór- 
Wilda 48, „Papier“.

zdg 63 026
2 pokoje

kuchnia wprost od g 
urzędnik. Oferty Kurjt 
ski zdg 63105

Konopnickie] 15
parter pokoje umeblowane, 

zdg 62 788
Dąbrowskiego

41 — 7. zdg 68 798
Czysty

elektryczność zaraz. Pocztowa 
14, m. 2, H piętro, front, 

zdg 62 895
Podgórna

6 — 6 panu. zdg 62 897
Klatki

meblowany, elektr. Półwiejska 7. 
m. 7. zdg 62 894

Śródmieście
pokoik. Zygmunta Augusta lOa, 
m. 10. zdg 62 901

Pokój
Ogrodowa 19 — 9. zdg 68 993

Piekary
25 — 4. zdg 62 907

Skryta
7 — 6. zdg 62 874

Niekrępujący
Wały Jana 11 — 9. zdg 62 876

Frontowy
panu (pani). Szkolna 13 — 5. 

zdg 62 853
Działyńskich

2—8 lepszemu panu. zdg 68 859
Pokoje

tanio. Pocztowa 23 — 3.
zdg 62 908
Próżny

mały jednoosobowy 20,— Patr. 
Jackowskiego 17, m. 10.

zdg 62 916
Mickiewicza

13 — 8. zdg 62 917
Przecznica

Przecznica 6—9. zdg 62 920

próżny
mieszkanie

Pokój
duży. Świętosławska 12.

zdg 62 958
Przyjmuję

wszelką bieliznę do prania w dom 
oraz naprawę takowej. Grobla 
23, — 7. zdg 63 099

'i^pokojeTmebl.1

Z klatki
¡pokój umeblowany solidnemu pa­
nu od zaraz do wynajęcia. Aleje 
Marcinkowskiego L m. 8 (dom 
narożny). zdr 59 172

Utrzymaniem
b«R. Przecznica 6 — 10. 

zdg 62 984
Półwiejska

5 — 6, frontowy. zdg 62 966
Zaraz

/plac Bernardyński la 
zdg 62 962

Słoneczny
duży ® balkonem od zaraz. Jeżyc­
ka 43. m. 7. zdg 621"

Niekrępujący
tanio. Mostowa 15 — 3. 

zdg 62 939

Reja 2

7 — 7.

Słoneczny
19. zdg 61 866

Klatki

Skryta
d,g 2 277

Urzędnikom
Działyńskteh 2 — 2. • zdg 62 844

Skryta
11, m. 8, miły, słoneczny.

zdg 62 837
Tani

pokój. Strusia 3, m. 7. 
zdg 61 704

Pokój
zaraz Kocha 35, ni. 11.

zdg 62 748
Bardzo korzystnie

lipiec, sierpień, komfortowy. — 
Skryta 14 — 7. zdg 62 750

Różana 23
Klatki

zdg 62 823
Jedno-

dwuosobowy, dobrem utrzyma­
niem. Ratajczaka 15, m. 3.

zdg 62 834
Próżny

słoneczny zaraz do wynajęcia. 
Poznańska 46/48. m. 8.

zdg 62 784

WARSZAWA
Piątek. 3 lipca.

Warszawa — 12.03 „Somrauv 
koloraturowe“ (płyty): — 18.00
..Przegląd wydawnictw“ — orof. 
Mościcki: 18.10 pogadanka aktual 
na: 23.00 muzyka tameczna foły 
ty).

OGÓLNOPOLSKIE
Piątek. 3 lipca.

6.30 audycje poranne: — 11.57 
sygnał czasu; 12.03 programy lo­
kalne: 13.05 dziennik południo­
wy: 15.30 wiadomości gospodar­
cze: 15.45 rozmowa z chorymi (ze 
Lwowa): 16.00 muzyka salonowa 
w wykonaniu Małej Orkiestry P. 
R.: 16.45 „Początki Potekiej Or­
ganizacji Wojskowej (P. O. W.) 
w 1914 r.“ — odczyt: 17.00 popu­
larne melodje Piotra Czajkow­
skiego w wykonaniu Orkiestry 
Kameralnei rod dyr. Adama 
Hermana (z Krakowa): 19.00 Xe-, 
nią Grey i Marian Deimair w 
swoim repertuarze: 19.20 recital 
fortepianowy Loli Strasberżamiki: 
19.50 ..Kalejdoskop“, Audycja po- 
Dularno-luidowa wg. Marii Ko­
nopnickiej - muzyka Piotra Ma- 
szyńgkiego. w opracowaniu Zofii 
h rankowskiej i reżyserii Wiktora 
Budzyńskiego (ze Lwowa): 20.30 
„Moet“ — opowiadanie Drogom i- 
ra z wojny bolszewickiej: 20 45 
dziennik wieczorny; 20.55 poga­
danka aktualna: 21.00 koncert 
symfoniczny. Wykorawcy: Or­
kiestra Symfoniczna P. R. pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Ma-

9—8.
Klatki

utrzymaniem. Woźna 18 
zdg 62 884

Pokój
Rzeczypospolitej 4 — 11, II ptr.

zdg 62 888
Umeblowany

komfort, 1—2 osobowy, łub 
jezdnych. Wrocławska 30, 
obuwia. zdg

Dwa
łączne, trzeci mniejszy, fronto­
we, niedrog. Zygmunta Starego 
9—29, wejście podwórza. Dom 
Rzemieślniczy. zdg 62 863

26 — 9.
Pocztowa

Pg 5405-55,482

Duży
frontowy. Szewska. 20 — 5. 

zdg 63 038
Marcin

62 — 6. zdg 63 051
2

próżne frontowe biura, parter, 
elełktryka zaraz. Wały Jana III
9, m. 5. zdg 62 982

Utrzymaniem
bez. Wały Jana 11 — 2. 

zdg 62 979
Balkonowy

niekręipujacy. Piłsudskiego 5 — 8. 
zdg 62 978
Pokój

dla 2 panów lub pań tanio. W,.- 
Woźna 11, m. 14. zdg 62 993

Pokój
panu. PI. Wolności 9 — 5. 

zdg 63 001
Panienka

Gamcwreika. 2 — 4. zdg 63 002
Pokój

wygodny ,— tanio. Reya 5, m. 6. 
zdg 63 012
Klatki

Długa 6 — 3. zdg 63 913
Klatka

schodonra zaraz, płac Bernardyń­
ski 1 — 5. zdg 63 023

Frontowy
telefon. Skarbowa 7, m. 8. 

dg 2 314
Pokoik

kąpiel, zaraz. Fredry T2, m. 10. 
zdg 63120

Elegancki
inteligentny. Chełmońskiego 21. 
m. 2. zdg 63116

Przyjezdnym
tanio. Wodna 13 — 9. zdg 68 114

Pokój
Skryta 14 — 3. zdg 63198

Dwuosobowy
Pierackiego 12 — 11. zdg 63107

Centrum
Nowomiejski 5a — 9 dwa ewen­
tualnie jeden komfortowy, pokój 
zaraz. zdg 63 067

Kulturalnemu
pann. Lakowa 14 — 22.

zdg 63 101
Przyjezdnym

stałym (telefon). Piekary 9 — 2. 
zdg 63 098
Panu

Ogrodowa 13 — 15, zdg 63 997
Dwuosobowy

Wierzbiecice 16 — 7. zdg 64 968
Przyjezdnym

Kwiatowa 13 — 10. zdg 63 673
Pokoik

Jackowskiego 17 — 8. zdg 63 080
Frontowy

niekrępujący utrzymaniem — bez. 
Słowackiego 37 — 2. zdg 63 081

Elegancki
jedno- dwuosobowy. Kraszew­
skiego 5 — 5. zdg 63 082

Elegancki
utrzymaniem, bez. Ogrodowa 18, 
m. 6. zdg 62 865

Frontowy
słoneczny, kuchnią bez. Słowac­
kiego 48 — 6. zdg 63 081

Wrocławska
18 — 2. Dobrze umeblowany, 

zdg 62 866
Dąbrowskiego

24 — 11 1 — dwuosobowy, 
zdg 63 085

Singera
wpuszczana. Szyperska 3 

zdg 62 868
Kraszewskiego

8, frontowy, Dembińska.
zdg 63 086

Utrzymaniem
3 Maja 3a — 17. zdg 62 869

Słowackiego
37 — 16 mniejszy. zdg 63 087

PRRGRAMY
RADJRWE
ryla Jonesówna (fort.): 22.00 wia­
domości aportowe; 22.15 muzyka 
salonowa z kawiarni „Ziemiań­
skiej" w wyik. zespołu Feliksa 
Ptaszyfiskiego (z Łodzi).

POZNAN
Piątek. 3 lipca.

Poznań — 12.03 muzyka z płyt: 
12.55 „Odiglogy wsi“ (płyty): 13.15 
„W obiadowa godizine“ (żpłyly): 
15.30 pnzegląd gi ©Udowy: — 15.40 
wiadomości "oeipodaraze fcz War- 
szaiwy); 18.00 „Z kamerą fotogra­
ficzna w świat“ — felieton: 18.10 
„Nafiize wycieczki“: 18.15 „Stara 
teczka z wyiptracowaniaimi szkol­
iłem i“ — 'Dog ad arnika dla dzieci 
Stanisława Roya: 18.25 żyćie kul­
tura bne.. anty »tyczne i społeoane 
Poznania.

PROPONUJEMY 
LAMPOWI GZOM

na niatek:
17.00 Budapeszt. Muzyka salo­

nowa. 17.15 Mediolan. Muzyka 
taneczna. Bukareszt. Rumuńska 
muzyka lud.

18.00 Monachium. Koncert roz- 
rrwkowy. Lipsk. Koncert Lipsk. 
Unik. Syrof. Budapeszt. Recital 
śpiewaczy. 18.30 Anglia (Na,t. 
t rogir.). Recital organowy.

19.00 Leningrad. Koncert sym­
foniczny. Moskwa. (Kem.) Kon­
cert kameralny. Wrocław. Audy­
cja wokalna. Lipsk. Koncert 
kwartetu Drezdeńskiego. Buda­
peszt. Recital skrzypcowy. 19,05

Ryga. Muzyka operet/kowa. 19.3 
Wiedeń. Koncert wieczorny. - 
19.50 Stockholm. Koncert wie 
ozorny.

20.00 Moskwa (Kom.) „Śnież 
ka“ — opera Rimi-kij-Koreakowa 
Budapeszt. Tańce węgierskie. - 
20.05 Frankfurt. „Niziny“ — one 
ra ¿‘Alberta. 20.10 Koeniaswusl 
„Flet czarodziejski“ — oipera Mc 
zarta. Królewiec. Koncert roz 
rywkowy. Lipsk. Wesoły urografie 
dwugodzinny. 20.30 Wiedeń. Kon 
cert, symfoniczny. 20.35 Rzym 
..Romipiccolo“ — operetka Pi* 
trdego. 20.45 Radio Paris. „A 
Balba“ — opera korni. Lećocąa.

21.00 Oslo. Koncert Choibiribw 
ski. 21.10 Sztutgart. Muzyka left 
ka i taneczna. Hamburg. Wieozfi 
serenad. Beromuenster. „Scht 
Lert-Schuima.nin“ — koncert wt 
kalny. Praga. „Oirfensz“ — raidji 
film z muzyka. 21.20 Mediolai 
Recital wiolonozeflowy. — 21.2 
Stockholm. UtWow, fort.

22.10 Wi®deń. Muzyka po,m 
lama. 21.15 Oslo. Koncert rot 
rywkowy — 22.20 Anglia (Na 
Prosjr.Ł Koncert ork. 22.30 Sztn 
gart. Koncert orkiestrowy. Koi 
nigswusterhausen. „Nocna mi 
zyozka". Monachium. Obrazi 
muzyczno- nastrojowe. Wrocłay 
Muzyka lekka i taneczna. Angli 
ii, , Muzyka taneczni
w i- Kr(J!e'viec. Koncert nocn 22.4« Radio Paris. Muzyka syn 
foniczna.

23.00 Budapeszt. Muzyka c 
gafmka. Bukareszt. Koncert, o 
kiesbrowy. 23.15 Wiedeń. Muzyk 
rozrywkowa.

Frankfurt. „Dźwleczr 
podarki — koncert rozrywkowi
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Pokój
Łąkowa 20 — 11.

Plac Wolności
14a — 12. gabinet — komfort. — 
utrzymaniem — winda, zdg G2 975 przy Ai

Poszukuję
zdg 63 091’piekarni wprost od gospodarza. 

— ¡Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 771

Praczka
pierze czysto, tanio, 2,— dziennie. 
W skażę Kurjer Pozn. zdg 62 738

Niekrępujący
Wrocławska 3 — 4, zdg 62 973

Nobliwy
Przybyłowicz. Aleje Marcinkow- 
skiego 27, m, 13,______ zdg 62 968

Przyjezdnym
najtaniej. Plac Kolegjacki 5 — 3 

 zdg 62 967

Skład
__ Marcinkowskiego 13 za­

jęty obecnie przez magazyn ka­
peluszy damskich od zaraz do 
wydzierżawienia.^ Zgłoszenia Po­
znański Bank Ziemian Al. Mar­
cinkowskiego 13. T p. pokój nr. 13 

dg 13G6

Osoba
inteligentna zajmie sie gospodar- 
stwem domowem u samotnej oso­
by, lub wdowca z dziećmi. Zgło-

Rymarz
kawaler, sumienny, pracowity, z 
dobremi poleceniami poszukuje 
posady w majatkach zaraz lub 
ipóźniej, chwilach wolnych r mogę 
sie zająć jako stangret.. Proszę 
o łaskawe oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 63 074/5

TIPlIrfWB

Pokój
Pierackiego 8 — 12. zdg 62 923

Zgubiono
20 zł. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. Poznań, ślusarska 2—10

zdg 62 848

Pokoik
dwuosobowy. Lakowa 16 — 6. 
.____ zdg 62 924

Pokój
klatki. Wroniecka 6/3, m. 16. 

zd’ 62 929

Panienka
szuka pokoju niekrepujacego, — 
używaniem kuchni. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 749

Jarskie obiady
wzorowa kuchnia 
Podgórna 2 — 3.

dietetyczna, 
dg 2305

Narada ze zwierciadłem
wy Da dnie zawsze korzystnie o ile 
Pani używać bedzie kosmetyków

Dewa,
Dolecą
Drogerja Warszawska,

27 Grudnia 11 Ng 11 653

Oficer
w okolicy browaru Huggera, nie- 
krępującego, elegancko umeblo­
wanego. cichego z wygodami ,Ja- 
zienka. elektr. prąd zmienny, — 
śniadania, kolacje). Oferty do 
Kurjera Pozn. zdg 62 764

Szyję
krawieczyzne po domach,, także 
wyjazd. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 62 842 

ręcznych
Pracownia

Pokoju
16—20,— Jeżyce. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 891

*17. LOKALE

Skład
nadaje sie na wszelkie branże za 
85 zl miesięcznie odda gospodarz 
Wodna 26. zdg 62 846

haftów
przyjmuje wyprawy w pracach 
angielskich, kolorowe, toledo, 
mereżki, i monogramów. Słowac- 
kiego 3Ś, m. 16.______ zdg 62 819

Dziecko
chłopiec, dziewięć miesięcy od­
dam na własne. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 773

Lokal
dla krawca, tapicera fryzjera za­
raz do objęcia. Zgłoszenia Po­
znańska 5. zdg 62 754

Lokale handlowe
parterowe, wejście frontowe w 
śródmieściu od 1. 9. br. do wy­
najęcia Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 62 818

Adarelli przepowiada
kart, Braminów — reki przyj­

muje. Podgórna 13, mieszkanie 
10. front. zdg 62 860
Hurtownicy - fabrykanci
kupiec przyjmie poważne przed­
stawicielstwo na prowincje, ewtl. 
na własny rachunek. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 918 

Na biuro
odnajme 3 pokoje przy Poczto­
wej 11, X piętro. Zgłoszenia tel. 
27-85 zdg 62 889

Również Pan
winien sie przekonać, że materia­
ły na ubrania, płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 
męskiej Edmund Grześkowiak. — 
Stary Rynek 83, Pe 4254/5-14.1/2

4
warsztaty (magazyny) mniejsze — 
większe po p. Tyrchanie od 1. 
października do wynajęcia. Wła­
ściciel — Przemysłowa 27 (dwo­
rzec autobusowy). zdg 62 980

'jTjdzierżawy^^JI

Dzierżawy
600 młyn wodny, tartak przeje­
cie 25 000,—, 300 probostwo, prze, 
jecie 15 000,—, 100 buraczanej 

przejecie 9 000,—. Kwiatkowski 
Poznań, Dzialyńskich 10.

zdg 62 948

Wróży
ehiroimarnika z Warszawy. Pie­
kary 6 — 2. zdg 62 945

Koncesja.
na butelkowa sprzedaż wódek 
otrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
urjer Poznański zdg 62 959

/po
K

Koncesja
na. pełen wyszynk do oddania. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 63 952
Pracownia

wykwintnej garderoby damskiej 
tanio. Słowackiego 39 — 9.

zdg 63 083

TEATRY
TEATR POLSKI: Czwar­

tek, 2- 7. „Słoń w skła 
dzie porcelany“.
Piątek, 3. 7. „Słoń u 
składzie porcelany“. 
Sobota, 4. 7. „Słoń w 
składzie porcelany“.

TEATR NOWY: Czwartek 
2. 7. „Antychryst".
Piątek, 3. 7. „Matura". 
Sobota, 4. 7. „Antychryst1

ADRIA: „Dziś „Scena let­
nia“. W razie niepogody 
na sali.

Sukienki
szyje gustownie 7,—. Pocztowa 
21. zdg 63 089

Żaluzje
prace tapicerskie wykonuje tanio. 
Jackowskiego 17 — 11. zdg 63 090

„Motoryzacja“
Warsztaty Szkolne dla mechani­
ków samochodowych, lotniczych. 
Kier. Inż. Kozłowski. Poznań, 
Grunwaldzka-śniadeckich

przyjmuje uczniów
godz. 10—12. zdg 63 005/6

Księgowości
podwójnej, ustawiania bilansów 
wyuczam szybko tanio. Grobla 
6 — 24. zdg 63 039/40

KINA
Poznań, czwartek, 2. 7.

APOLLO: „Karjera'. 
CORSO: „Wiosenna Pa­

rada'1.
GLORIA: „Niedokończona 

Symfonia“.
GWIAZDA: „Księżniczka 

Czardasza“.
METROPOLIS: „Kryjówka 

szczęścia“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Czar wiedeńskiego 
Wctl/CH*1

RENAISSANCE: „Napad 
na Kongo".

SŁONCE: „Ręce na stole“. 
SFINKS: „Piotruś“
ŚWIT: „Walka o kobietę1

oraz „Człowiek wilk“.
TĘCZA-Łazarz: „Flip i 

Flap, poco pracować“.
TĘCZA-Wilda: „Nasze Sio 

neczko".
WILSONA: „Raj na ziemi11

Przekłady
języków obcych, opracowania 

stylistyczne, przygotowanie do 
egzaminów. Bardzo szczegółowe 
zgłoszenia z podaniem warunków 
do „Pair", Al. Marcinkowskie 
11, pod 55,476. Pg 5 400-55,4

Lingwista
dobry szuka matematyka wspól­
nej matury. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 62 977

Wychowawczyni
fréblanka, długoletnie świadect- 
wa poszukuje posady do dzieci. 
Zna szycie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 62 804
Pani

kulturalna, znającą. gospodar- 
stwo wiejskie i miejskie szuka 
samodzielnego zarządu domem. 
Oferty pod „Obowiązek“, Poste- 
Restante, Rawicz. zdg 62 807

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 808
Sierota

miłego usposobienia, dobremi
świadectwami szuka posady za­
raz lub 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 62 790

Panienka
skromna, inteligentna, kochająca 
dzieci, zna cośkolwiek gotowanie 
szuka posady do dzieci lub prac 
domowych, bez prania, wyma­
gania skromne. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 62 880

Sierota
umiejącą gotować, szyć, szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 63 050

Gospodyni
kucharka, bard'zo dobrem goto­
waniem, poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański źag 63 009

Służąca
pracowita, uczciwa,, dobre goto­
wanie. dobre świadectwa, poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 63 022

Praczka
sumienna poszukuje prania, rów­
nież zajmie sie smacznem goto­
waniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 63 119

Dziewczyna
z prowincji zaraz do wszystkie­
go. Oferty Kurjer Poznański

zdg 63 096
Poszukuję

posługi. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 63 092

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do po­
mocy pani od zaraz lub od 15-go. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 62 972

bfInni
Młodszy

urzędnik gospodarczv. pilny, trze­
źwy. energiczny i sumienny, śred­
nie wykształcenie rolnicze, 2 lata 
praktyki przyjmie posadę od za­
raz. Oferty Kurjer Poznański

zdg 61799
Kinooperator

samodzielny, szuka nosady. Zzł 
Leon Batkowski Inowrocław — 
Kościelna 5 de 2285

500 zł
kaucji złoże na posadę magazy­
niera inkasenta lub inną, kawa­
ler, zmieni posadę. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 62 396

Do wszystkich 
pracodawców!

Młody inteligentny 27-łetni męż­
czyzna. żonaty, jednem maleń- 
kiem dzieckiem, obeznany wszel­
ka praca biurowa, kupiecka itp. 
z wykształceniem seminarjalnym, 
kupieckim i 6-letnia praca w sa­
downictwie poszukuje jakiejkol­
wiek pracy. Oferty uprasza się 
kierować do Kurjera Poznań­
skiego zdg 59 509

Panna
inteligentna, znająca języki, nie­
miecki. włoski, angielski i uczona 
krawieczyzny szuka posady do 
wychowania dzieci. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 60 502

Młynarz
młodszy szuka posady od 15. 7 
lub później. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 62 745

Młodzieniec
kolwiek posadę, 
'ozn. zdg 62 961

Panienka
:ochajaca wieś, dzieci, znajaca 
obótki, dwuręczna praktyka 
>,rzedszfcolu poszukuje posady 15 

Łaskawe oferty Emilia 
ika,, Buk. ng 14 623

ipca.

Mistrz
młynarski, monter, samodzielnie 
wszechstronnie doświadczony, ka­
waler, średniego wieku poszukuje 
posady lub dzierżawy młyna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 63 094

Mleczarz
lat 42, szuka po-sad.y. Gili, Po­
znań, Focha 178. zdg 62 994

Technik
dentystyczny szuka posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Kur.' 
Poznański zdg 63 007

Rządca
lat 34, zamiłowany w swym za­
wodzie poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 63 020

IDEALNY OLEJEK
DO OPALANIA

R. Barcikowski S. A. Poznań
ng 12133/5

Akwizytorzy
na druki. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 60 943
Apteka

w Poznaniu, postukuje młodsze­
go magistra (ry) z praktyka lub 
pomocnika (cy) biegłego, (ej) wtad. 
język, niem. od 1 października na 
stała posadę. Oferty Kurjer Po; 
znański zdg 62 302 z warunkami 
i referencjami.

Frehlanka- 
wychowawczyni

zdrowa, doświadczona, dobrze po­
lecona. potrzebna do 5-łetnicn 
trojaczków od 15 lipca. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 62 944

Uczenicę 
na bieliznę męska Przyj,rP5- ^^2" szenia Ohwalisizewo 58/59, m. L

zdg 62 955 .

Ogrodniczych
dwóch pomocników z dobra prak­
tyka przyjmę. W. DOkowlcz,
Rc - ' “łogoźno. zdg 62 756

Fryzjer
młodszy, dzielny od zaraz. 
Borowiak, Szamotuły.

mg 14 622 

Kwiaciarka
na miasto prowincjonalne od za­
raz. Odpis świadectw, pretensje. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 757

Ekspedjentka
do prowadzenia filji
zaraz. Marcelińislka 3. zdg 62 934

Rolniczej
praktyki wakacyjnej za utrzy­
manie poszukuje dla syna. Ukoń­
czył 2 rok szkoły rolniczej. Odpo­
wiedzi proszę Knast, 3 Maja, Po­
znań . zdg 61 781

Książkowy kasjer
obeznany handlem ziemiopłodami, 
magazynowaniem zboża, nawoza­
mi, opałem, 81/, lat praktyki, w 
tem 2 adwokackiej, 2’/s spedy­
cyjnej. 4 zbożowej, dobremi świa­
dectwami, referencjami poszuku­
je odpowiedniej posady. Oferty, 
podaniem warunków Agencja 
Kurjera Poznańskiego, Między­
chód, ng 12 792

Inżynier
zdrowotny szuka posady, dobry 
fachowiec wykonuje tanio projek­
ty i prace wykonawcze od ogrze­
wań centralnych, wodociągów — 
kanalizacji itd. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 61 776

Posady
szukam inkasenta luib woźnego, 
kaucja 500. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 62 045
Urzędnik gospodarczy

kawaler, w średnim wieku, z 
szkoła rolnicza, 10 letnia prakty­
ka, dobremi świadectwami, szuka 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 62 003
Poważny

człowiek, oficer rezerwy, poszuku­
je jakiejkolwiek pracy. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg.61844

Szofer
kaucja. Zgłoszenia Autoprzewóz, 
Poznań, Poznańska 51. zdg 62 761

Apteka
poszukuj'? studentki z egzami; 
nem wojewódzkim wzgl. pomocni 
cy z praktyka na lipiec, sierpień 
i wrzesień. Proszę podać refe­
rencje i warunki przy wolnem 
utrzymaniu i mieszkaniu. Oferty 
Kurjer Poznański dg 2362

Szofer
mechanik bardzo dobre świade­
ctwa szuka posaly. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 62 318.

Krawcowa
krój szuka posady, dziennie 2 
zł. Oferty Kurjer Poznański

zdg 61 962
Krawcowa

szyje elegancko, biegle, szuka 
posady po domach. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 61947

Szukam
placowego z kaucja 1 500,— ewen­
tualna spółka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 62 763

Służąca
do wszystkiego polecona, dobre 
świadectwa od zaraz poszukuje 
posady. Oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 62 812
Uczeń

z ukończoną szkoła handlowa mo­
że się zgłosić. Edward Michaelis, 
garderoba męska. Wrocławska 22 

zdg 62 816

z praniem i 
zgłosić.

Służąca
n i gotowaniem może sie 
Grobla 29a, m. 5. 

zdg 62 817
Krawcowa

zaraz 1,50 dziennie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 62 768

Inkasent
energiczny do fotografii objazdo­
wej motocyklem natychmiast po­
trzebny. chętnie widziany stu­
dent. Poznań, Śniadeckich 42.

zdg 62 778

Destylator
samodzielny wyrabia najwykwint­
niejsze likiery wódki gatunkowe, 
esencje, wina owocowe wytłacza­
nia soków, pracował w Polsce — 
^ajrranica s<zuka także Dosade 
magazyniera ekspedienta nooro; 
wadzi interes samodzielnie, jednej 
osobie, skromne wymagania. zło­
że gwarancje. Łaskawe oferty 
Kurjer Pozn. zdg 62112.

Inteligentna
panienka do towarzystwa star­
szej Dan-i. l*u'b do dzieci. Miejsco­
wość oibojetna. Oferty Kurjer 
Pozn. zdig Q&24A.

Mała kaucja!
Pięć lat bez pracy, żonaty, lat 
32, religijny, inteligentny, absty­
nent, poważne polecenia ducho­
wieństwa, prosi o minimum egzy­
stencji. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 61 862

Ekspedientka
do składu kolonj.-delikatęsów P' 
trzebna. W. Szafranek, Al. Ma 
szalka Piłsudskiego 26.

zdg 62 881

o-
ar-

Praczka
umiejąca dobrze prać i praso­
wać potrzebna do hotelu na pro­
wincję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 63 035zdg 63(
Maszynistkę

na jeden miesiąc zastępstwa od 
raz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 63 047 .
Ucznia

mala-rsikiego od zaraz przyjmie. 
Wiczewsiki, mistrz malarski, Wa­
ły Jana III 9, m. 5. zdg 62 981

Starsza 
sumienna dziewczyna do wszyst­
kiego potrzebna od zaraz. Urbań­
ski, Szamarzewskiego 19.

zdg 63 014 
Czeladnik

■kowalski, młodszy pot-rzebiny za­
raz. Piątkowo, Starosty Tad. 
Kłosa, kuźnia. zdg 63 019

Dziewczyna
poszukuje 3 razy w tygodniu po­
sługi. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdg 63 024

Bufetowa
znajaca ekspress do mniejszego 
lokalu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 63104

Restauracja
Podgórna 13, poszukuje dziew­
czyny samodzielnem gotowaniem 
zaraz. zdg 62 785

Kasjerka
książkowa, obeznana z żumalem 
amerykańkim, rutynowana po­
trzebna natychmiast. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 62 970

Uczeń
elektromonterski potrzebny. Świa­
dectwo szkolne, 
dry 3.

Dziewczyna
młodsza, wykwintne gotowanie, 
sumienna i moralna, do wszyst­
kich prac od 15 liinca do lemezego 
domu potrzebna. Adiręś wisikaże 
Kurier Pozn. zdg 62 557.

Dziewczyna
potrzebna św. Marcin 31. Cukier­
nia. zdg 63 069

Kelner
potrzebny św. Marcin 31. Cukier­
nia. zdg 63 070

po'______
Elektronja, Fre- Jasna 8 

zdg 62 879
Służąca

potrzebna. Wierzbiecice 38, m. 
zdg 62 877
Bona

z szyciem, z praktyka, do dzieci 
6 i 8 lat potrzebna. Wymagania, 
odpisy świadectw, z fotografia 
do Kurjera Pozn, pod zdg 62 910

Dziewczyna
potrzebna. Szewska 12, m. 10. 

zdg 62 913
Szlifierz

na lustra potrzebny zaraz. P. 
Jagsch, Leszno, Piłsudskiego 1. 

zdg 62 809/10
Posada

nauczycielki, kaucja 1 509,— 
tówka wymagana. Oferty 
rjer Poznański zdg 62 942

go-
Ku-

Służąca
gotowaniem, prasowaniem zaraz.

4. zdg 63 088
Blacharz

potrzebny do wyrobów chłodnic 
samochodowych. Woliński, Dą­
browskiego 78a._____ zdg 62 799

Uczeń
piekarski potrzebny. Romana 
Szymańskiego 1 — 1. zdg 62 921

Poszukuję
sie kelnerki. Skarbowa 4, m. 7. 

zdg 62 927

„Piotruś“
Najweselsza kreacją

Franciszki Gaal
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 62 905

Angielskiego 
Francuskiego

udziela Dołgow, Skarbowa 4 — 
m. 14. Zgłoszenia 7—9

zdg 63 117

’¿S^ZUK^POSADy'

Ogłoszenie do 50 słów diia doszu 
kujących Dos-ady w ©i rubryce 
obliczamy *>o ie-dnei trzecie! cerre

irobnv^b

Ogrodnik - pszczelarz
13 lat praktyki większych ogro­
dach majątku i handlowych z po­
leceniami poszukuje posady ocr 
1 sierpnia. Specjalista na. kwia­
ty doniczkowe i warzywa pod 
szkłem. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 62 747

Krawcowa
zamiłowana w swym zawodzie — 
•poszukuje pracy w domu iub w 
magazynie. — Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdg 61 863

Służąca
do wszystkiego. Ratajczaka 32, 
piekarnia. zdg 62 943

„Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 62 840

a) Służba domowa

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 62 402

Kasjerka
książkową długoletnia praktyka, 
zna stenografie polska, niemiec­ka poszukuje posady na wieś. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 62 820

Krawcowa
dobrym krojem, 2—3 tygodnie na 
wieś, małe miasto, bez wynagro­
dzenia. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 62 875
Urzędnik gospodarczy

kawaler, łat 34, praktykujący w 
majatkach Wielkopolski, nabyw­
szy wszechstronnego doświadcze­
nia, poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 63 010

Maszynistka
poszukuje posady. Wynagrodze­
nie skromne. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 61 945

Humor zagraniczny

inteligentna
Panna
przyjmie zaraz_______  ._______ ___ z po­

sadę na wyjazd do dzieci lub 
starszej pani. Spieszne oferty 
Kurjer Pozn. zdg 62126

Krawcowa
dom poza dom sœuka posady. Ry 
baki 30 — 9. zdg 62 084

27 WOLNE POSADY

Fryzjerka
dobra siła. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 63 100

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie to

Przedpłata n* miesiąc lipiec 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zł 12.30, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5,00, w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedostarczomych numerów lub odszkodowania.

Przed zabiegiem chirurgicznym.
Wielki finansista: — A gdybym, pod działa­

niem narkozy powiedział coś o bilansie banku, proszę pa­
miętać, że w tem nie będzie ani słowa prawdy!

Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wietkop.

o •» on 1 o na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-1 amowej przy końcu tekstu 
AyjZlUoZ CIII cl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piąte!) 100 gr. na stronie
---------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 rr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g, 11J.0, w dni przedświą­
teczne do godz. 11,00. większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk.) (tłuste) 25 gr, każde dalsie słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek mat.ryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-dl, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.140.
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